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współpraca

ZSRR i Indii
W środę na Kremlu konty­

nuowano rozmowy radziecko- 
indyjskie. Omawiano sprawy 
stosunków dwustronnych w 
dziedzinie politycznej, gospo­
darcze], naukowo-technicznej, 
kulturalnej i innych.

Ze strony radzieckiej w roz­
mowach uczestniczą: Leonid 
Breżniew, Nikołaj Podgórny, 
Aleksiej Kosygin i Andnej 
* irorayko, a ze stron., indyj­
skiej — Indira Gandhi i towa­
rzyszące jej osoby.

O rozmowach radzłecko-indyj- 
tkich — czyt. str. 6.

Spotkanie i prezydentem Walterem Scheelem
oraz przewodni przewodniczącym CDU Helmutem Kohlem

u HAMBURG — BONN (PAP)

Środa, 9 Em. była drugim dniem oficjalnej 
wizyty I sekretarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka w Republice Federalnej Niemiec.’

Tego dnia, po krótkiej wizycie w porcie 
hamburskim, Edward Gierek odwiedził Ko­
lonię, a następnie udał się do stolicy RFN —

Bonn, gdzie złożył wizytr prezydentowi RFN 
Walterowi Scheelowi, po czym odbył rozmo­
wę z kanclerzem Helmutem Schmidtem. I se­
kretarz KC spotkał się w tym dniu również 
z przewodniczącym SPD — Willy Brandtem 
oraz przewodniczącym CDU — Helmutem 
Kohlem. Wieczorem kanclerz RFN wydał 
obiad na cześć po±skiego przywódcy.

Tow. Edward Gierek i Helmut Schmidt w czasie spotkania w BonncAF — teietnto

Oświadczenie 
po rozmowach

Bezpośrednio po rozmo­
wach w Urzędzie Kancler­
skim, wiceministęr spraw 
zagranicznych Jozef Czyrek 
i rzecznik prasowy rządu 
RFN — Klaus B selling po­
informowali o dotychcza­
sowym przebiegu roz­
mów między Edwardem 
Gierkiem a Helmutem 
Schmidtem. Przebiega ją 
ort w rzeczowej, konstruk­
tywnej atmosferze, nace­
chowanej wolą kontynuacji 
procesu dalszej normaliza­
cji stosunków między PRL 
a RFN.

Fundamentalne znaczenie 
dla tego procesu mają, jak 
uznały obie strony: podpi­
sany w grudniu 1970 r. w 
Warszawie Układ o Podsta­
wach Normalizacji Stosun­
ków między Polska a RÇN 
oraz umowy i porozumie­
nia uzgodnione w Helsin­
kach. Realizacja aktu koń­
cowego KBWE, pod którym
tClAG DALSZY NA STR Z)

Plenum KW PZPR w Katowicach
z udziałem prezesa Rady Ministrów tow. Piotra Jaroszewicza

Dalsza poprawa warunków pracy i życia 
w oparciu o dpmiczny rozwój społeczno gospodarczy 

głównym celem partyjnego działania
(Obsługa własna)

Z udziałem członka Biura Politycznego KC 
PZPR, prezesa Rady Ministrów tow. Piotra Jaro­
szewicza, odbyło się wczoraj Plenum Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Katowicach, poświęcone 
dalszemu doskonaleniu działania katowickiej wo­
jewódzkiej organizacji partyjnej na rzecz syste­

matycznej poprawy warunków pracy 1 życia spo­
łeczeństwa wielkoprzemysłowego regionu.

Obiady prowadził członek Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR w Katowicach tow. 
Zdzisław Grudzień.

W imieniu wojewódzkiej in­
stancji partyjnej, tow. Zdzi­
sław Grudzień serdecznie po­
witał przybyłego na plenarne 
posiedzenie tow. Piotra Jaro­
szewicza-

— Witamy Was gorąco, To­
warzyszu Premierze, mając w 
pamięci W_szą codzienną tro­
skę o żywotne sprawy w'elkc- 
przemysłowej klasy robotni­
czej, o potrzeby rozwojowe na 
szego regionu. Witamy w Wa­
szej osobie Honorowego Gór­
nika Polski Ludowej, który 
przez wiele lat kierował re­
sortem przemysłu węglowego, 
który dobrze zna ciężką pracę 
luazi tej ziemi, ich patriotycz­
ne dążenie do stałego pomna­
żania swego wkładu w rozwój 
całej naszej Ojczyzny. Wasz

osobisty udział w obradach 
Plenum jest odzwierciedle­
niem wagi, jaką kierownictwo 
partii i rządu przywiązuje do 
dalszego dynamikovi ania spo­
łeczno-ekonomicznego poten­
cjału województwa katowic­
kiego w służbie Polski i do 
stałej poprawy warunków ży­
cia ludzi pracy.

I sekretarz KW PZPR w 
Katowicach powitał także u- 
czestniczących w pracach po­
siedzenia pl enarnego człon­
ków i zastępców członków Kc 
mitetu Centralnego partii, 
wszystkich zaproszonych go­
ści, czołowy aktyw wojewódz­
kiej organizacji partyjnej.

Następnie tow. Zdzisław 
Grudz!eń wygłosił zagajenie, 
podejmując — na tle dotych­
czasowych dokonań — kluczo­

we problemy dalszej po trawy 
warunków pracy i życia klasy 
robotniczej i _ałego społeczeń­
stwa województwa katowic­
kiego.

Tekst zagajenia tow Zdzi­
sława Grudnia publikujemy 
na str. 3.

Zagadnieniom tym poświecona 
była rzeczowa, bogata w kon­
kretne wnioski i propozycje dy­
skusja. Nawiązywano w niej do 
materiałów informacyjnych, do­
starczonych wcześniej człon­
kom wojewódzkiej instancji 
partyjnej przez dyrekcje Fab- 
ryid Samochodów Małolitrażo­
wych w Tychach i Bytomskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglo­
wego, przez Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Hutn.- 
ków oraz Komitet} Miejskie 
PZPR w Jaworznie i Rudzie 
Śląskiej.

W dyskusji udział wzięli: tow. 
Ger ird K- .ciek — podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Górni­
ctwa, tow. Zdzisława Zadrożna 
— sekretarz KW PZPR w Kato­
wi ?ach, tow. Zdzisław Stojek — 
górnik kop. „Czerwone Zagłę­
bie”, tow Teofi. Cieśl — wi­
cewojewoda katowicki, tow. 
Zdzisław Janas — pracownik 
FSM Tychach, tow Jadwiga 
Trzcińska — sekretarz KM 
PZPR w Gliwicach, tow Zdzi­
sław Legomski — sekretarz 
KW PZPR w Katowicach, tow. 
Lucjan Fudała — I sekretarz 
KM PZPR w Jaworznie, tow. 
Ir, na Borowska — I sekretarz 
POP Bytomsk ch Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, tow. 
Janina Cza« ia — naczelnik mia­
sta Mysłowice, tow. Adam Szczu 
rowski — dyrektor naczelny

(CIĄG D.łLSZY NA STR. 3)

Depesza z ZSRR
Prezes
Rady Ministrów PRL 
Towarzysz
PIOTR JAROSZEWICZ

W imieniu Rady Mini­
strów ZSRR i własnym 
składam wyrazy głębokie­
go współczucia w związku 
z pożafem w kopalni „Mie- 
chowice”. który pociągnął 
za sobą ofiary w ludziach. 
P-oszę przekazać również 
Wyrazy głębokiego współ­
czucia rodzinom i krew­
nym ofiar.

ALEKSIEJ KOSYGIN

KRONIKA DNIA
Przewodniczący 
Rady Państwa 

przyjął przedstawicieli 
Polskiego Towarzystwa 

Geograficznego

Przewodniczący Rad' ■ 
Państwa Henryk Jabłoński 
brzyjał 9 bm. przedstawicieli 
Polskiego Towarzystwa Geo­
graficznego w osobach: wof 
Stanisława Berezowskiej . 
bref, L'ajmu da Galona. nrof. 
Stanisław: Leszczyckiego i 
bref. Lecha Ratajskiego.

Delegacja Doinformowała o 
brzygotowamach do zjazdu

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Nagrody święta „TFT

Nastawa ,,1100 pH 

dla górnika
z kop. „Szombierki *

Wezgpnj do redakcji „TR” 
. losił się kolejny uczestnik XI 
?'vięta „Trybuny Robotniczej”, 
•hûrego karta nosiła szczęśliwy 
'"irner 0236337. Właściciele« 1 
■■Nastawy 1100 p” jest górek 
?, załowy z kopalni „Szombier-

— Czesław Skręcki z Pie­
kar Śląskich. W tym reku ob- 
chodzić on będzie 25-lecie pra- 
Cy w górnictw.e,
, Czekamy nadal na pos_adacza 
iSrty uczestnictwa Święta 
•■TR” o numerze 0213732. Pro*  
fhj zg'osic się w redakcji w 
”rkoju 603, VI pięt co w godu- 
J?cl od 9—16. Katowice, ul. Ryńska 1.

Informujemy ponadto, ze na- 
Fí°dy wygrane na losy Wiel- 

Lotei,, Fant wej (na kar­
t'' Uczestnictwa losowano wy­
rżnie 10 samochodów), kupio- 

Przed i w .zasie Święta 
t1!!”. można odbierać do 30 
“Ç1- włącznie, w biurze SDH 
1-Zenit", w pokoju 204, II pię- 

Katowice Rynek 12.

Wysokie odznaczenia 
dla uczestiiM akcji ratante! 

ut ^op. „Mhctymice“ 
(Obsługa własna)

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów tow. Piotr 
Jaroszewicz oraz członek Biu- 
la Politycznego KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach 
tow. Zdzisław Giudzień wraz 
z członkami Egzekutywy KW 
PZPR spotkali się z grupą 
górników, którzy wykazali 
szczególną ofiarność w czasie 
akcji ratowniczej w kop. 
„Miechówice”.

Przekazując górnikom ser­
deczne pozdrowienia i podzię­
kowania od tow. Edwarda 
Gierka, prezes Rady Mini­
strów oświadczył, iż Rada 
Państwa 32 górnikom przy­
znała odznaczenia państwo­
we, jako wyraz .wysokiego u- 
znania za szczególne zasługi 
w czasie akcji ratowniczej w 
kon. „Miechówice”, za ich 
wkład pracy dla górnictwa 
polskiego i naszej socjalistycz­
nej Oiczyzny.

Aktu dekoracji dokonał ' ov. 
Piotr Jaroszewicz, wspólnie z 
tow. Zdzisławem Grudniem i 
ministrem górnictwa tow. Ja­
nem Kulpińskim.

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski odznaczeni

zostali*  Tadeusz Borowiec — 
gornil Kop „Miechówice”, Al­
fons Ďrzozs — cieśla górni *zy  
kop. „Rozha.k”, Zygmunt Ciuli
— cieśla górniczy kop. „Roz- 
bark”, Stanisław Gałuszka — 
sztygar zmianowj kop. „Mie- 
chowice”, Ewald Hajda — gór­
nik kop. „Andaluzja” Jan.lan­
ger — kierov nik pogotowia 
Okręgowej Stacji Ratownictwa 
Górniczego w Bytomiu, K irol 
Lipok — cieśla górniczy kop 
„Zab.ze”, inż Prweł Machu r a
— inzyi.ier wentylacji kop. 
„Powstańców Sl.”, mgr inż. 
Zbigniew Słomka — inspektor 
kopalń Bytomskiego Zjednocze­
nia PW, Stefan Tabor — gi nik 
kop „Powstańców Sl.”, Piotr 
Wojtala — górnik kop. „Mie- 
chowice”, ort z Eugeniusz Żiach
— nadgórnik kop. Sośnica”.

Złotymi Krzyżan-i Zasługi 
odznaczeni zostali: Jerzy Dąbro­
wa — kierownik pogotowia 
Okręgowej Stacji Ratownictwa 
Gorn.czego w Bytomiu, Alojzy 
Gajdzik — górnik kop „Got­
twald”, Wladyslaw Iwan — gór­
nik .:oj „Pstrowski”, mgi inż. 
Paulin Koniecki — st. inspektor 
Centralnej Stacji Ratownictwa 
Górniczego w Bytomiu, Antoni 
Kozioł — sztygar oddziałowy 
kop. „Miechówice”, Augustyn

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Gliwiccy chemicy 
zwiększają produkcję 

na rynek i eksport
Goszczący w woj. katowickim członek Biura Politycz­

nego KC PZPR, prezes Rady Ministrów PRL tow. Piotr 
Jaroszewicz w towarzystwie członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarza KW PZPR w Katowicach tow. Zdzisła­
wa Grudnia, przebywał wczoraj w godzinach popołudnio­
wych w Gliwicach.

Premierowi towarzyszy Ii tak­
że: sekretarz KW PZPR tow. 
Zdzisław Legpmski i wojewoda 
katowicki tow. Stanisł»™ Kier 
masz .k. Obecni byli również I 
sekretarz KM PZPR tow. Jan Ja 
nosz i prezydent miasta tow. Jó­
zef Antosz.

o warzysz Piotr Jaroszewicz 
zwiedził nowoczesny obiekt prze 
myślowy — ; akład Budowy Xu­
tomat y ki Chemicznej „Metal- 
chem”, którego prawie 700-oso- 
bowa załoga, specjalizuje się 
w wytwarzaniu — w opar- 
ciu o vlasne rozwiązania 
konstrukcyjne — nowoczesnych 
aparatów do pomiarów natę­
żeń przepływów, poziomu cie­
czy i c’snienia. Produkty te 
przeznaczone są głównie dla 
przemysłu chemicznego, ale 
znajdują także zastosowanie m. 
in. w budowane] hucie „Katowi­
ce, Fabryce Samochodóv' Mało­
litrażowych i innych obiektach. 
Oko.o 30 proc, produkcji jest 
przedmiotem opłacalnego eksnor 
tu, m in. do ZSRR. W rozmowie 
z członkami zatrudnionej tu za­
łogi kobiecej, premier żywo in­

teresował się warunkami pracy, 
możliwość ami dalszego zinten­
syfikowania produkcji tak po- 
rzebnej w procesu: chemizacji 

gospodarki i rozwoju eksportu.
Następnie tow. Piotr Jarosze­

wicz oraz tow. Zdzisław Gru­
dzień, gościli w Zakładach Prze 
m-słu mwoizyw Sztucznych 
„Erg”, gdzie-nteresowali się pio- 
duktami wytwarzanymi dla orze 
i.icsłu i na rynek. W ostatnich 
latach gliw.ccy chemicy wydat­
nie rozwinęli produkcję prze'.a 
czoną bezpośrednio do ■»''lepów. 
Cała brama tworzyw sztuczrycn 
„Erg” wykona w br. na zaopat­
rzenie rynku, wyroby wartości 
ponad 3 mld zł.

W rozmowie z przedstawiciela 
mi kierownictwa partyjno-gos- 
podarczego zakładu i zjednocze­
nia „Erg”, tow Piot- Jaroszewicz 
podkreśl.!, że w ostatnich mie­
siącach nastąpiła znaczna popra­
wa zaopatrzenia rynku w arty­
kuły przemysłowe. Zachodzi je­
dnak potrzeoa dalszego rozwoju 
produkcji przeznaczonej na ry- 
. ek i eksport.

ZDOLNOŚCI PRODUKCYJNYCH
.. . - - . - — _ • __ _ — ■■

SZYBCIEJ DO DOCELOWYCH

Wanny z Olkusza 
przed terminem

Reporter „TR” plsze:

W nowej hali Olkuskiej f a­
bryki Naczyń Emaliowanych 
trwają jeszcze ostatnie prace 
porządkowe- lecz bnie au­
tomatyczne do. produkcji wa­
nien blaszanych już pracują. 
Wstępny rozruch produkcyj­
ny nastąpił o dwa miesiące 
wcześniej niż przewidywał 
harmonogram. Dla za'og*  no 
wego wydziału starej jabryki 
i dla rynku czas ten posiada 
wartość 6 tys. wanien o no­
woczesnym kształcie i dobi ej 
jakości, ra Ktćrn czeka bu 
downictwo mieszkaniowa i 
klienci indywidualni. Do u- 
kończenia wszystkich prac

przy realizacji te,’ potrzebrej 
inwestycji pozostało już nie­
wiele czasu.

P
RZY automatach tłoczą­
cych pracują Zdzisław 
Śliwiński. Z zawodu tech­
nik — mechanik iest w wy­
dziale operatorem minarki. Od 

roku w olkuskim zakładzie.
— Najważniejsze — r.ówl — 

że nasz zautomatyzowali“ wy­
dział zaczyna -Diacać zaciągnię­
ty dług..

Skomplikowa*  e urząd: er la 
obs.uguia -echmcy Ton(s: .Ko­
sowicz i Krjysztof Żurek. Mi-

Delegacja 
rzędowa ZSRR 
w woj. bielskim
Wczoraj przebywała w woj. 

bie.skim delegacja rządową 
ZSRR, na czele której stoi m - 
nister prztinys*  samochodowe­
go tow. W. N. Polakow

Gościom radzieckim towarzy­
szył minister przemysłu maszy­
nowego Aleksander Kopeć.

W godzinach dopoludmo wyeh 
towarzysze radzieccy -potkali 
się z kierownictwem Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Biel­
sku-Białej z I sekri,.„rzem KVV 
tow. Józefem Buzinskira i .vo- 
jewodą bielskir i tow Józefem 
Łabudkiem. W czasie spotka­
nia. które upłynęło w serdecz­
nej atmosferze, tow. Józef Bu­
zi i ski poinformował gości ra­
dzieckich o głównych proble­
mach gospodarczo-społec znych 
woj. bielskiego.

Szczególnie dobrze rozwija 
się współpraca i produkcja eks­
portowa do Związku Radziec­
kiego gdzie pracuje już ok. 
2 tys. maszyn, zespołów zgrzeb 
nych i czesankowych bielskiej 
„Befamy”.

Tow. W. N. Polakow podkre­
ślając z uznana m dynamiczny 
rozwój bielskiego przemysłu 
maszynowego, a zi.łaszczt Fa­
bryki Samochodów Małolitra­
żowych, która w bardzo krót­
kim czasie osiągnęła wysoką 
wydajność produkcji przekazał 
serdeczne pozdrowienia lu­
dziom pracy woj. bielskiego.

Nasłępn e delegacja radziecka 
wraz z towarzyszącymi jej >so- 
bami zwiedziła zakłady FSM w 
Bielsku-Białej i w Skoczowie

Ni pieiwszym planie Piz':. =ta--:lamy o-eratorń automatycznej IlnM Wydziali Wanien. Od 
’e’ rei technicy-mechanicy : Zdzii’aw Śliwiński, Krzysztof Żurek Wieąjąw Wójcik — mistra 
■ T imasz Nosov icz.

W Cłębf‘ ‘nzenośniki transportują wanny do stanowiska, gdzie pokryte zostaną emalią.
Foto: Z. ’VleczoreK

strzem młodego —społu jest 
Wiesiaw Wojcik, także technik 
-mechanik z wykształcenia 
posiadając " dziesięcioletni stał 
pracy w OFNE, która w ostat­
nim czasie przechodzi gruntow­
na modernizacje. Oto kilka fak­
tów.

W lipou uble; leg roka ruszy­
ła tu nowa hala teflonu. W la­
tach 1971-75 na in'« esłycje i io- 
demlzade st rych w^ddałów 
wydano w olkuskim zakiadrii? 
800 milionów złotych. Efekty 
nie dały n » siebie czekać. Prze­
de wszystkim w bardzo krótkim

czasie i astapU szybki swosl 
dostaw a*tvkułó*-'  rynkowych z 
napisem „Olkusz”.

Producja OFNU to nie tyłki na- 
czyrta kuchence cieszące sie a- 
«n-niem gospodyń, ale również

(CIĄG DALSZY NA STR. .)

75 rocznica urodzin 
tow. Jerzego Ziętka
W dniu wczorajszym z udziałem członka Biura Poli­

tycznego KC PZPR, p-emiera tow. Piotra Jaroszewicza 
i członka Biura Politycznego KC, I sekretarza KW PZPR 
tow. Zdzisława Grudnia odbyło się w Katowicach spotka­
nie Egzekutywy KW PZPR oraz kierownictwa Urzędu 
W ojewódzkiego.

Podczas spotkania tow. Piotr Jaroszewicz złożił ser­
deczne gratulacje i życzenia członkowi Rady Państwa, 
członów Egzekutywy KW PZPR tow. Jerzemu Ziętkowi 
w związku z 75-tą rocznicą urodzin, wręczając jednocześ­
nie Jubilatowi list Biura Politycznego KC PZPR.

Najlepsze życzenia i pozdrowienia przekazała również 
tow. Jerzemu Ziętkowi Egzekutywa KW PZPR w Kato­
wicach w skierowanym do Jubilata liście gratulacyjnym.

Towarzys.’. Generał Jerzy ZIĘTEK 
Członek Komitetu Centralnego PZPR 
Członek Rady Państwa PRL

KATOWICE
SZANOWNY I DROGI NAM TOWARZYSZU JERZYI
Z okazji pięknego Jubileuszu sledemdzieslęciopięciołecia 

Twych I rodzin, rzyjmij od Egzekutywy Kom:‘elu Wojewódz­
kiego PZPR w Katowicach najgorętsze, tajszczersze gratulacje 
i pozdrowienia.

Całym swoim życiem, pełnym patriotyzmu I pracy, zapisałeś 
się na Irwałj w historii tej ziemi, słynącej węglem, stolę i ludz­
kimi charakterami. Tak było, gdyś z bronię w ręku walczył 
o dobro naszej Ojczyzny no frontach trzezh powstań śląskich, 
gdyś uczestnir-ył w walkach przeciw nawale hitlerowskiego 
najeźdźcy we Wrześniu 1939 r., tak było gdyś wracał do ro­
dzinnych stron bojowym szlakiem I Armii Wojska Polskiego, 
[rodzonego na przyjaznej i pomocnej, bratniej ziemi radziec­
kiej.

Tak było, gdy Już w wyzwolonej I ludowej ojczyźnie, 
wszystkie swe siły i umiejętności cały swój taten*  I niespoży­
tą energię poświęciłeś rozwojowi tego, bliskiego łwemu sensu 
regionu, dzięki jego materialnym i ludzkim walorom z>vanego 
kiedyś perłą w koron>e, a dziś — przemysłowym sercem 
Polski.

Znamienne w Twej całej działalności jest utożsamienie się 
z polityką naszej partii. Wszak pełny rozwój Twych osobistych 
zdolności i talentu następ1! w czasach, gdy naszą wojewódzką 
organizacją I całokształtem życia społeczno-gospodarczego 
wielkoprzemysłowego regionu katowickiego kierował Towa­
rzysz Edward Gierek I

Na wszystkich powierzonych Ci przez partię od[ owiedzial- 
nych stanowiskach, zwłaszcza jako _ wieloletni Wojewoćo 
I Przewodniczący Wojewódzkiej Rady*  Naiodowej, wniosłeś 
Towarzyszu Jerzy — nieprzemijający wkład w gospodarski 
rozwój tej ziemi, jej kultury, nauki, we wzbogacanie życia 
mieszkańców o maieHalni i duchowe wartości. Siad Twej 
pracy znaleźć można w każdym zakątku katowickiej tiemi.

Miło nam Jest podnosić dziś Twe ogromne zasługi, jesteś 
przecież jednym z nas — członków Egzekutywy Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Katowicach.

Dziś, w dniu Twego wie'kiego święta, pozdrawiamy Cię ser­
decznie w imieniu caiej 290-łysięcznej rzeszy kon.-nirlów tego 
robotniczego regionu, w Imieniu całego pracowitego społe­
czeństwa ślo ko-zaglębiowsklej ziemi)

Życzymy Cl jak najgoręcej i Jak najserdeczniej długich lał 
życia ■ dobrego zdrowia — łych podskiwawuch warunków dal- 
’iej aktywnej pracy, dla dobra naszej Ojczyzny 1

Życzymy Ci dalszych, kolejnych sukcesów w zaszczytne) 
służbie dla Narodu Polskiego.

N-sze najlepsze życzenia kierujemy także do Twoich Naj­
bliższych.

EGZEKUTYWA KW PZPR
W KATOWICACH
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Przemówienie Przemówienie

Edwarda Gierka Helmuta Schmidta
SZANOWNY PANIE
KANCLERZU FEDERALNY 
SZANOWNA
PANI SCHMIDT.
P KNIE I PANOWIEl

• i
Dziękuję w imieniu włas­

nym, mojej małżonki i moich 
współtowarzyszy za pańskie 
przyjazne i życzliwe słowa. 
Dziękuję za liczne przejawy 
gościnności, z którymi spotyka 
my się od chwili przybycia do 
Republiki Federalnej Niemiec.

Przybywając d Waszego 
kraju podkreśliłem, że wizyta 
moja przypada w niespełna 
rok po Konferencji w Helsin­
kach i naszym doniosłym ów­
czesnym spotkaniu. Głównym 
celem, który nam dzisiaj przy­
świeca jest kontynuacja i roz­
winięcie podjętego wówczas 
dzieła. Mam na myśli nasz 
wspólny wkład do ogólnoeu­
ropejskiej sprawy realizacji 
Aktu Końcowego Konferencji, 
którego zasady i postanowie­
nia wskazują drogę ku kons­
trukcji trwałego bezpieczeńs­
twa i pokoju na naszym kon­
tynencie. Mam równocześnie 
na myśli dzieło zakończenia 
budowy podstaw normalizacji 
i nakreślenia szerokiej płasz­
czyzny dalszego pomyślnego 
rozwoju stosunków, współży­
cia i współpracy między Pols­
ką Rzecząpospolitą Ludową a 
Republiką Federalną Niemiec. 
Obie te sprawy łączą się inte­
gralnie. Stanowią nieodłączną 
część rozległego procesu uma­
cniania pokojowego współist­
nienia w Europie w oparciu o 
trwałe realia.

PANIE
KANCLERZU FEDERALNY 
PANIE I PANOWIE!

i 
Historia stosunków między 

Polakami i Niemcami jest dłu 
ga i skomplikow ana. Były w 
niej karty dobrego sąsiedzh i. 
co pozostawało liczne ślady 
rówmież we współczesnej ma­
terialnej i kulturalnej sferze 
życia naszych narodów. Były 
jednak w dziejach stosunków 
polsko-niemieckich karty ciem 
ne, był wielowiekowy Drang 
nach Osten. A nade wszystko 
był najazd hitlerowskiej Rze­
szy na Polskę, który zapocząt­
kował drugą wojnę światową. 
Była trwająca ponad 5 lat o- 
kupacja, której otwarcie pro­
klamowany cel stanowiło me 
tylko całkowite wykreśleire 
Polski z mapy Europy, ale 
także ludobójczy zamiar bio­
logicznej zagłady narodu pol­
skiego. W niezłomnym oporze, 
łącząc swój bohaterski wysi­
łek zbrojny z wyzwoleńczą 
misją Związku Radzieckiego 
i innych państw antyhitlerow­
skiej koalicji, naród hasz od­
zyskał wolność. Zaczynaliśmy 
budować nowe życie wśród 
zbiorowych mogił przeszło 6 
milionów ofiar hitlerowskich 
zbrodni. Wśród ruin naszych 
miast, na zgliszczach naszego 
narodowego dorobku.

Wszystko to żyje w pamię­
ci narodu polskiego. Ale świa­
domość narodu kształtuje nie 
tylko pamięć historii, lecz pra 
ca dla teraźniejszości, myśl i 
troska o przyszłość. Naród poi 
ski, okrutnie dośv»iadczony w 
przeszłości, wielkim wysiłkiem 
tworzący swój dzień dzisiej­
szy, chce patrzeć z ufnością w 
przyszłość. Z szacunkiem i za­
ufaniem dla innych narodów, 
również dla Niemców. Chce­
my żyć w pokoju, w pokoju 
i współpracy z innymi, z my­
ślą o sprawie głównej — o bez 
piecznym i pomyślnym jutrze 
naszego narodu.

W pańskich słowach. Panie 
Kanclerzu, odczytujemy dobre 

Intencje i szczerą wolę uczci­
wego spojrzenia na przeszłość 
i w przyszłość. I tak też sło­
wa te wypowiedziane w imie­
niu Republiki Federalnej Nie­
miec przyjaźnie przyjmujemy.

Cenimy wszystko, co w tra­
dycji i współczesności niemiec 
kiej jest pokojowe i postępo­
we. Nigdy nie utożsamialiśmy 
hitleryzmu z całym narodem 
niemieckim. Głosiliśmy po­
trzebę nowego ułożenia 
stosunków między obu 
narodami. Z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną bez­
pośrednio no jej powstaniu, 
na podstawie zawartego prze­
szło 25 lat temu Układu Zgo­
rzeleckiego i w oparciu o 
wspólne socjalistyczne cele do 
konaliśmy zasadniczego prze­
łomu w całych dziejach pols­
ko-niemieckiego sąsiedztwa, 
ukształtowaliśmy stosunki so­
juszniczej i przyjacielskiej, 
wręcz serdeczne] współpracy. 
Symbolem tego przełomu sta­
ło się otwarcie granicy na Od­
rze i Nysie.

Dążyliśmy konsekwentnie 
wespół z naszymi sojusznika­
mi i przyjaciółmi do zasadni­
czego unormowania stosun­
ków z Republiką Federalną 
Niemiec na gruncie uznania 
nienaruszalności polityczno- 
terytorialnego stanu rzeczy w 
Europie.

Jest wielką zasługą SPD i 
FDP, ich koalicyjnych rządów, 
utorowanie w Republice Fe­
deralnej Niemiec drogi ku zro 
zumieniu, że nie może być po­
wrotu do przeszłości, ku zro­
zumieniu historycznej konie­
czności uregulowania trud­
nych problemów. Jest Pańską 
zasługą, Panie Kanclerzu Fe­
deralny, gdyż należał Pan do 
pierwszych działaczy politycz­
nych swego k raju, którzy z tą 
myślą'odwiedzili Polskę. Pa­
na, Panie Przewodniczący Wil 
ly Brandt, którego podpis wi­
dnieje pod układem z 1970 ro­
ku. Jest obecnego prezydenta 
RFN, Pana Scheela i Pana 
Panie ministrze Genscher, za­
sługą. Pana, Panie Herbercie 
Wehner, którego konsekwent­
ne zaangażowanie w tę spra- 
v»ę zawsze wysoko ceniliśmy. 
Doceniamy również stanowis­
ko działaczy innych ugrupo­
wań, którzy wj kazali zrozu­
mienie wagi podjętego dzieła. 
Cenimy konsekwentne stano­
wisko organizacji klasy robot­
niczej, które od początku o- 
powiadały się za normalizacją 
stosunków z Polską. Z sympa­
tią odnosimy się do głosu Ko­
ścioła Ewangielickiego, do na­
cechowanej dobrą wolą posta­
wy wielu ludzi nauki, kultury 
i gospodarki.

Weszliśmy na drogę przez­
wyciężania przeszłości i budo­
wy przyszłości. Taki jest his­
toryczny wymiar dzieła, zapo­
czątkowanego układem z 7 gru 
dnia 1970 roku. Dziś z satys­
fakcją możemy stwierdzić, że 
wbrew sceptykom, wbrew 
wszystkim, którzy kurczowo 
trzymają sie iluzji sprzecznych 
z logiką dziejów i realiami 
naszych czasów, dokonaliśmy 
na tej drodze dalszego, zasad­
niczego postępu. Dokonaliśmy 
go wespół z Panem, Panie 
Kanclerzu Federalny, oraz z 
Panem, Panie ministrze spraw 
zagran.cznych, dzięki uzgodnio 
nym w Helsinkach i wprowa­
dzonym niedawno w życie po­
rozumieniom. Z uznaniem od­
nosimy się do starań, jakie 
podjął Pan i Pański rząd, ja­
kie podjęły obie partie koali­
cji, by zapewnić społeczną a- 
probatę i ratyfikację tych nie­
zmiernie ważnych porozumień. 
Doceniamy stanowisko tych, 
którzy uświadomili sobie w po 
rę wagę zagadnienia, dzięki 
czemu zapewniona została je­

dnogłośna decyzja Bundesra­
tu. Stwierdziłem wówczas, że 
jest to dobra prognoza na przy 
szłość i dziś to w pełni po­
twierdzam.

PANIE
KANCLERZU FEDERALNY
PANIE I PANOWIE!

Cieszę się, że zgodni jeste­
śmy co do tego, iż najwłaści­
wsze wnioski z przeszłości wy 
ciągamy, zapoczątkowując ja­
kościowo nową fazę wzajem­
nych stosunków, której treści 
winna określać konstruktyw­
na i wzajemnie korzystna 
współpraca, oparta na zasa­
dach pokojowego współistnie­
nia.

Chodzi przede wszystkim o 
to, aby z energią i konsekwen­
cją zmierzać do wytyczonego 
w układzie z 1970 roku celur 
lakim jest pełna normalizacja 
i wszechstronny rozwój wza­
jemnych stosunków między 
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą i Republiką Federalną Nie­
miec. Perspektywa ta, równie 
niezbędna, jak korzystna dla 
obu naszych państw i naro­
dów, jest dzisiaj bliższa niż 
kiedykolwiek.

Istnieją, w szczególności, 
przesłanki ku temu, aby w 
ślad za dokonanym już postę­
pem, rozwijać i umacniać to 
wszystko, co decyduje o trwa 
łości naszych nowych stosun­
ków międzypaństwowych. Do­
tyczy to w pierwszym rzędzie 
współpracy gospodarczej. Mi­
mo wysokiej dynamiki obro­
tów handlowych, ogólny po­
ziom naszych stosunków eko­
nomicznych nie odpowiada je­
szcze rzeczywistym możliwoś­
ciom obu krajów.

W minionym 5-leciu kraj 
nasz osiągnął, jak wiadomo, 
wysoki przyrost dochodu na­
rodowego, produkcji przemv- 
słowej oraz wymiany handlo­
wej z zagranicą. Nasz naród 
w pokojowej pracy uzyskuje 
w wielu dziedzinach postęp 
budzący uznanie. Strategia 
społeczno-gospodarcza, która 
stanowi podstawę tych rezul­
tatów — strategia zwrócona 
ku człowiekowi i jego potrze­
bom będzie kontynuowana. 
Rozszerza to możliwości Polski 
we współpracy z innymi kra­
jami, skłania do podejmowa­
nia różnorodnych form koope­
racji przemysłowej.

Doceniamy również wagę 
kontaktów i wymiany na po­
lu kultury i nauki, we wszyst­
kich dziedzinach służących 
lepszemu wzajemnemu pozna­
niu i zrozumieniu. Wielkie zna 
czenie przywiązujemy do wy­
chowania młouych pokoleń w 
duchu pokoju. wzajemnego 
szacunku i przyjaznej współ­
pracy między narodami. Dla 
tego celu potrzebne są także 
konkretne programy wymia­
ny w różnorodnych dziedzi­
nach, a zwłaszcza wprowadze­
nie w życie wypracowanych 
wspólnie pod auspicjami 
UNESCO zaleceń w sprawie 
podręczników szkolnych. Ca­
łości tych vwsilków towarzy­
szyć powinna — i jesfem prze­
konany, że towarzyszyć będzie 
— dobra wola ośrodków decy­
zji. politycznej, wsparta regu­
larnymi kontaktami i konsul­
tacjami na różnych szczeb­
lach.

Myślę, że jest naszą wspólną 
powinnością, powinnością ge­
neracji, która wiele przeżyła 
1 doświadczyła, a także wiele 
zrozumiała — ukształtować no 
wą przyszłość między naszy­
mi państwami. Mam nadzieję, 
że moja wizyta, nasze rozmo­
wy i wspólne ustalenia dob­
rze będą temu służyć.
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Zasadnicze zmiany, jakie 
przyniosły ostatnie lata w na­
szych wzajemnych stosunkach 
stały się możliwe zarówno w 
wyniku naszych wspólnych 
wysiłków, jak i dzięki Dostę­
powi polityki odprężenia, wy­
wierającej coraz głębszy 
wpływ na warunki współży­
cia międzynarodowego, zwła­
szcza w Europie.

Rzeczywistość europejską 
tworzą określone realia poli­
tyczne, w tym zwłaszcza zasa­
dnicza odmienność istnieją­
cych ustrojów społecznych, jak 
to ma miejsce w przypadku 
Polski i Republiki Federalnej 
Niemiec. Jako państwo socja­
listyczne , Polska przykłada 
szczególną wagę do swych sto­
sunków przyjaźni, sojuszu 1 
współpracy ze Związkiem So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. Wysoko cenimy 
wszechstronne więzi łączące 
nas z Niemiecką Republiką De 
mokratyczną, Czechosłowacją 
i pozostałymi państwami soc­
jalistycznymi. Różnice i od­
mienności ustrojowe nie za­
mykają wszakże drogi do wza­
jemnego zaufania i wzajem­
nie korzystnej współpracy z 
innymi krajami. Dobitnym te­
go potwierdzeniem jest nasza 
przyjazna współpraca z Fran­
cją, szeroko rozwinięte stosun 
ki z państwami skandynawski 
mi, Belgią, Austrią, Stanami 
Zjednoczonymi i wieloma in­
nymi państwami.

Konferencja Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie wy­
datnie zwiększyła szanse u- 
gruntowania procesu odpręże­
nia. Opowiadamy się za peł­
nym wcieleniem w życie wszy 
stkich zasad i postanowień Ak 
tu Końcowego z Helsinek, tej 
wielkiej Karty Pokoju. Po­
myślnemu rozwojowi sytuacji 
w Europie, jak i w całym 
świecie sprzyja wielce trwała 
poprawa stosunków radziecko- 
amerykańskich. Niedawnym 
doniosłym jej rezultatem est 
zawarty układ c podziemnych 
eksplozjach nuklearnych dla 
celów Dokojowych, podpisany 
przez Leonida Breżniewa i 
Geralda Forda. Polska wyra­
ziła z tego powodu szřzerq sa­
tysfakcję.

Za'szczególnie ważne uzna- 
jemy podjęcie praktycznych 
kroków na rzecz zahamowania 
wyścigu zbrojeń oraz rozpo­
częcia stopniowej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie Środkowej, czego oczeku­
jemy od rokowań wiedeńskich. 
Duże znaczenie miałoby wpro 
wadzenie w życie inicjatyw, 
zmierzających do umacniania 
infrastruktury współpracy o- 
gólnoeuropejskiej, zwłaszcza 
w dziedzinie energii, transpor­
tu i ochrony środowiska natu­
ralnego. Wielce korzystne by­
łoby także zawarcie porozu­
mienia między RWPG i EWG.

Szeroki jest więc zakres 
spraw, w których konstruktyw 
ne współdziałanie państw Eu­
ropy, w tym Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i Republi­
ki Federalnej Niemiec służyło­
by dobrze narodom całego 
kontynentu, obu naszym naro­
dom i budowie pokojowej przy 
szłości.

Za takie współdziałanie, za 
dalsze postępy we wzajem­
nych stosunkach, pragnę 
wznieść ten toast

— zdrowie Pana i Pańskiej 
Małżonki, Panie Kanclerzu 
Federalny,

— zdrowie obecnych tutaj 
przyjaciół Polski,

— za pomyślną, pokojową 
przyszłość Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej i Republiki 
Federalnej Niemiec!

PANIE PIERWSZY
SEKRETARZU, 
PANI GIEREK.
PANIE. PANOWIE.

Ze szczególnym zadowolę • 
niem i radością witam tu, w 
Bonn, Pana, Panie Pierwsz” 
Sekretarzu i Panią Gierek 
oraz osoby Państwu towarzy­
szące.

Powitanie to kieruję do na­
szych szanownych gości oso­
biście, a ponadto jako do re­
prezentantów polskiego naro­
du. Naród polski, także w naj­
ciemniejszych chwilach swej 
historii zachował swą identycz 
ność i dokonywał nieustan­
nych, godnych podziwu wysil 
ków w dziele odbudowy — i 
z tego też względu zawsze mia 
łem dlań duży szacunek i 
szczególny sympatię. Słowa po 
witania wypowiadam w imie­
niu naszego narodu, który 
pragnie żyć wspólnie z pań­
skim narodem w pokoju i zgo­
dzie.

Zdajemy sobie sprawę ze 
znaczenia tej wizyty. Nie jest 
ona czymś oczywistym, nie 
jest kontynuacją pewnej tra­
dycji lub swoistym rytuałem 
dobrosąsiedzkich zwyczajów. 
Tym co Pana, Panie Pierwszy 
Sekretarzu, skłoniło do przy­
jazdu nad Ren, a nas, pań­
skich gospodarzy, porusza, jest 
troska o przyszłość, jest wola 
kształtowania tej przyszłości 
zgodnie z życzeniami naszych 
narodów jako epoki pokoju i 
owocnej współpracy.

Jakkolwiek kształtowanie 
przyszłości jest sprawą, która 
leży nam na sercu, to jednak 
nie możemy pomijać spojrze­
nia wstecz, na ponad tysiąclet 
nie historyczne sąsiedztwo 
Niemców i Polaków, na to co 
było wspólne i co nas dzieliło, 
na okresy dobrej współpracy 
i wzajemnego duchowego pne 
nikania, na bezdroża i manow­
ce, na winę i doświadczenie.

Wspólne dla naszych naro- 
■ dów, jako sąsiadów, bogate 
dziedzictwo historii Europy, 
które zobowiązuje nas, a tam 
gdzie przyniosło ono nienawiść 
i ucisk, wojnę i nieszczęście, 
śmierć i nędzę, wzywa nas ćo 
zastanowienia i przemyśleń. 
Niemcy i Polacy walcz-li 
wspólnie i przech ’ko sobie, 
zazdrościli sobie i lubił-’ się 
nienawidzili się i podziwiali. 
Kiedy mocarstwa europejskie 
przystępowały do rozbiorów 
Polski i ujarzmienia jej dziel­
nego ludu z zamiarem wymaza 
nia narodu polskiego, bohater 
ski opór i niezniszczalny pa- 

'triotyzm Polaków spotkały się 
z podziwem Europy, a także 
narodu niemieckiego. Niemiec­
cy liberałowie minionego stu­
lecia widzieli w zrywach tego 
narodu przykład dla ich dążeń 
wolnościowych, widzieli im­
puls dla swych własnych dą­
żeń. Fala sympatii wyraziła 
się w zakładaniu Związków 
Polaków, pomocy dla Polskich 
emigrantów, i znalazła oddź­
więk w znanych pieśniach o 
Polsce. Zwyciężyła jednak zi­
mna kalkulacja i gdy wreszcie 
Polska pod koniec pierwszej 
wojny światowej odzyskała sa­
modzielność państwową, mię­
dzy naszymi narodami poja­
wił się jad wybujałego nacjo­
nalizmu. Istniejące zarodki po 
rozumienia, dobrego sąsiedzt­
wa poszłj na marne, narodo- 
wo-socjalistyczna polityka 
pchała w końcu do kata­
strofy.

Droga do współpracy mię­
dzy nami była od początku 

trudna. To, co wydarzyło się 
od napaści Hitlera na Polskę 
i w latach następnych między 
Niemcami a Polakami pozo­
stawiło w świadomości na­
szych narodów głębokie ślady. 
Nie możemy tej przeszłości 
zrzucić z siebie niczym zbęd­
ny balast ponieważ doświadczę 
nia narodów są faktami poli­
tycznymi.

Mówię otwarcie: cierpienia i 
ofiary niezliczonej liczby Po­
laków, którym niczego nie za­
rzucano ponadto, że byli Pola­
kami, barbarzyńskie spustoszę 
nia, wszystko to zostało spowo 
dowane przez Niemców i w 
imię fałszywie pojmowanej 
niemieckości. Jako Niemcy nie 
możemy i nie chcemy umywać 
rąk- wskazywać na pojedyn­
czych przestępców i przecho­
dzić do historycznego porząd­
ku dziennego. Nie ma tu miejs 
ca na zapomnienie, może ist- 
nieć przebaczenie — decyzja o 
tym pozostaje sprawią tych, 
którzy cierpieli.

Nie waham się także przy­
pomnieć o tym, że wielu nie­
winnych Niemców cierpiało za 
winy innych, że klęska Nie­
miec w 1945 r. jako wynik wy­
wołanej politycznym zaślepię 
niem wojny, przyniosła boles­
ne rany i straty, które nie zo­
stały zrównoważone przez od­
budowę naszego kraju > jego 
dobrobyt

Fakt, że przyjął Pan, Panie 
Pierwszy Sekretarzu, moje za­
proszenie do odwiedzenia 
RFN, widzimy w obu wymia­
rach: historycznym i przy­
szłościowym. Wizytę tę poprze 
dza długi i żmudny rozwój. 
Trzeba było przezwyciężyć tru 
dności natury historycznej, 
politycznej i psychologicznej. 
Decydujące znaczenie przypa­
da przy tym układowi zawar­
temu między RFN a PRL o 
podstawach normalizacji wza­
jemnych stosunków podpisa­
nemu 7 grudnia 1970 r. w War 
szawie. Ówczesny kanclerz fe­
deralny, Willy Brandt, powie­
dział w swoim toaście to, co 
nas. jeszcze dzisiaj wzrusza i 
zobowiązuje, wyrażając nadzie 
ję, że „układ ten okaże się 
trwałym pomostem, który łą­
czy nasze państwa, poprzez 
który uda nam się przybliżyć 

asze narody, aby mogły one 
spotykać się. poznawać wza­
jemnie, aby mogły w centrum 
Europy dawać przykład jak 
zmniejszać sprzeczności mię­
dzy Wschodem a Zachodem”..

Mogę dzisiaj . stwierdzić z 
przekonaniem, że układ ten 
stworzył podstawy do budowy 
pomostów w naszych stosun­
kach i nadal będzie spełniać 
taką rolę. Poprzedził go układ 
moskiewski, po nim nastąpiły 
inne układy. Łącznie przyczy­
niły się one bardzo do dojścia 
do skutku Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie i do podpisania aktu koń 
cowego w Helsinkach. KBWE 
z kolei otworzyła możliwości 
zawarcia tych porozumień mię 
dzy Polską a RFN, które po­
przedziły bezpośrednio Pańską 
dzisiejszą wizytę. W ten spo­
sób rzeczywiście posunęliśmy 
się naprzód. Most znaczy jed­
nak mało, jeśli nikt po nim 
nie chodzi i nikt z niego nie 
korzysta. Rozwój stosunków 
między naszymi państwami po 
kazuje, że obie strony wyko­
rzystały ten instrument. Bi­
lans ten jest w wielu dziedzi­
nach pozytywny i zachęcający.

Wym.ana towarowa, wyno­
sząca w 1970 r. 1,4 mld DM, 
zwiększyła się w 1975 r. 3- 
krotnie i wynosi 4 65 mld DM.

Wskaźniki pierwszych miesię­
cy br. wskazują na utrzymy­
wanie się tego pozytywnego 
trendu. Podobnie w sposób dy 
namiczny rozwija się koopera­
cja przemysłowa, której sprzy­
ja podpisanie w 1974 r. umo­
wy kooperacyjnej.

Stale wzrastała wymiana 
kulturalna i naukowa. Umowa 
o wymianie kulturalnej, którą 
mamy podpisać, będzie sprzy­
jać nadal temu rozwojowi. Wy 
ważona wymiana naukowców 
służy współpracy oraz wza­
jemnemu zrozumieniu. Sprzy­
ja temu rosnący gwałtownie 
od 1970 r. ruch podróżnych w 
obu kierunkach, który wzrósł 
z ok. 81 tys. osób w 1970 r. do 
400 tys. w 1975 r. .

Pogłębienie i rozszerzenie na 
szych stosunków powinno jed 
nakże postawić przed nami no 
we zadania. Szybki wzrost na­
szej wymiany gospodarczej do 
prowadził do znacznego braku 
równowagi bilansu handlowe­
go, którego wyrównanie wyma 
ga wielu wysiłków. Uregulo­
wanie spraw z dziedziny ubez­
pieczeń rentowych i wypadko­
wych, a zwłaszcza rozwiąza­
nie problemu wyjazdów i łą­
czenia rodzin oraz wyjazdów 
dotyczących przesiedleń osób 
o niemieckiej przynależności 
narodowej, stanowią cel poro­
zumień z 9 października 1975 
r. Owe sprawy humanitarne 
oraz droga do ich zgodnego roz 
wiązania były po obu stronach 
przedmiotem intensywnego za 
interesowania opinii publicz­
nej i pociągnęły za sobą częś­
ciowo ważkie wewnętrznopoli- 
tyczne obciążenia ostatecznie 
pomyślnie przezwyciężone.

W dojściu do porozumień w 
Helsinkach, Panie Pierwszy 
Sekretarzu, jest Pańska osobis 
ta, decydująca zasługa. Zacho­
wam w trwałej pamięci to 
pierwsze spotkanie z Panem, 
nasze wspólne wysiłki dla ure 
gulowania spraw, mających 
daleko idące znaczenie dla sto 
sunków między naszymi kraja 
mi, dla zbliżenia i normaliza­
cji. W Panu, Panie Pierwszy 
Sekretarzu, miałem okazję 
zetknąć się z osobowością, któ­
rej godne męża stanu myśle­
nie, gotowość do porozum e- 
nia, dalekowzroczność i siła 
decyzji wywarły na mnie głę­
bokie wrażenie.

Wszyscy przypominamy so­
bie, z jakim szerokim udzia- 
łen opinii publicznej, z Jaką 
pasją i zaangażowaniem pro­
wadzona była — przede wszy­
stkim u nas, ale także i u Was, 
debata w sprawie zatwierdze­
nia przez odpowiednie gremia 
zawartveh porozumień.

Ta konfrontacja pokazała 
także, jakie znaczenie mają 
wzajemne stosunki naszych 
krajów. Pozytywny wynik do­
wodzi, że zarówne w niemiec­
kim jak i w polskim społeczeń 
stwie wola porozumienia, dą­
żenie do przyszłości opartej na 
budzącej zaufanie współpracy 
znajdują poparcie szerokiej i 
solidnej większości. Jestem 
szczęśliwy, że niemiecki Bun­
destag znaczną większością 
głosóv, ą Bundesrat jednogłoś 
nie zatwierdziły umowę rento­
wą, co umożliwiło wejście w 
życie porozumień z Helsinek, 
które mają duże znaczenie dla 
przyszłości naszych stosun­
ków.

Pańska wizyta, Panie Pierw 
szy Seicretarzu. stała się mo­
żliwa dzięki rezultatom długo­
falowej i cierpliwej polityki 
naszych rządów. Jest ona punk 
tern szczytowym w •ozwoju 
naszych wzajemnych stosun­

ków, symbolem ich nowej !*'  
kości.

Naszym zadaniem jert pielęg' 
nowanie tych stosunków, icn 
umacnianie i pogłębianie. R°2' 
mowy nasze służą temu celo*  
wi. Dokonamy istotnego kj0' 
ku naprzód, szczerze i w dU*  
chu wzajemnego zaufania Bę­
dziemy starali się rozwiązuj 
wać istniejące zagadnienia 
problemy.

Stereotypy, że między Nie10 
cami a Polakami zawsze pano­
wała tylko wrogość są równi® 
fałszywe jak dawno przezwy­
ciężone stereotypy o niemie®' 
ko-francuskiej „wiekowej wr° 
gości”. Takie stereotypy utruę 
niają uczynienie nowego Po­
czątku między Niemcami a«y 
’akamî w równej mierze ja" 
jednostronne i upiększają® 
opisy minionej, przerażając®' 
przeszłości. Dlatego zależy 
nam bardzo na tym, aby mło­
dzież otrzymywała wiedzę 0 
historii stosunków niemiecko- 
polskich w oparciu o obiektyw­
ne relacje w podręcznika®11 
szkolnych.

Nasze kraje należą do rfi' 
nych systemów społecznych 
sojuszów. Mamy różne kom- 
cepcje rozwiązywania 
które przed nami stoją. R*  
chcemy negować tych TÓżni 
ani ich pomniejszać. Ponąo 
nimi dostrzegamy jednak wi® 
kie kontury tego, co wspólne- 
do czego sprowadzają nas na 
rzędne cele działania na rzec 
zagwarantowania ^°^cł'v 
współpracy naszych naród®' 
i stworzenia lepszego i dostat' 
niejszego życia dla ludzi w na­
szych państwach. Tym w Ka­
sinkach potwierdzonym zou°' 
wiązaniom nie może sl osta^ 
w Europie czy na świecie na­
cjonalistyczny egoizm. NIezbC 
ną jest tu międzynarodoW^ 
solidarność i współpraca ku ®' 
bopólnym korzyściom.

Przed naszymi rządami 1 ,n® 
rodami stoi zadanie współdzi0^ 
łania w jej umacnianiu. Doty­
czy to stosunków dwnstron 
nych między RFN a Polska» 
także dużego zakresu wielo 
stronnej odpowiedzialności 
Europie i na świecie. PostęP' 
w naszych stosunkach dwu^ 
stronnych pozwalają nam P°' 
święcić zwiększoną uwag; 
naszych rozmowach wymiat ! 
myśli na temat interesujący®^ 
nas problemów międzynarod0 
wych. Wymiana poglądów p” 
podstawowych problemów, Ja 
kimi są: kontynuacja polity _ 
odprężenia, zachowanie P°k°” 
ju w Europie i na świecie, 
równanie różnic między kr- 
mi biednymi i bogatymi, wsp°_ 
praca gospodarcza między z3_ 
chodnioeuropejskim Wspólny^ 
Rynkiem a RWPG, wszystko t 
można moim zdaniem już dz 
siaj określić jako bardzo P°7. 
teczną wymianę poglądów, y 
ra w wielu punktach proW® 
dzić będzie do zgodności lu 
daleko idącego zbliżenia stan 
wisk.

Dziękują Panu, Panie Pief^ 
szy Sekretarzu że Pan i Pans 
cy koled?” przyjęliście mm 
zaproszenie i życzę Panu, ”a 
ni Gierek i osobom państw 
towarzyszącym, przyjem* 16^ 
i pełnego zadowolenia P0^, 
tu w RFN. Życzę nam wszy®1 
kim sukcesu w staraniach n, 
rzecz zbliżenia między nas?y 
mi narodami.

PANIE I PANOWIE!
Wznoszę toast za PornJ’?J 

ność naszych gości, za nar°_ 
polski i za pokojową Przy 
szłość naszych narodów.

Rozpoczęcie rozmów oficjalnych
KRONIKA DNIA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Polskiego Towarzystwa Geo­
graficznego oraz o stanie i 
rozwoju nauk geogr ificznych 
w Polsce.

Przewodniczący Radv Pań­
stwa objął protektorat nad 
zjazdem PTG.

Otwarcie
VI Międzynarodowego 

Biennale Plakatu
Wczoraj otwarte zostało w 

warszawskiej „Zachęcie”

VI Międzynarodowe Biennale 
Plakatu.

Głównym tematem tego­
rocznego biennale jest „Ha­
bitat” — problemy związane 
z oenroną i kształtowaniem 
najbliższego otoczenia czło­
wieka

Otwarcia VI Międzynaro­
dowego Bienna’e Plakatu 
dokonał wicepremier, mi­
nister kultury i sztuki Jó­
zef Tejchma.

Obecni byli sekretarz KC 
PZPR Wincenty Krasko oraz 
kierownik Wydziału Kultury 
KC PZPR Lucjan Motyka.

Wysokie odznaczenia
'DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Kubas — górnik kop. „Got­
twald”, mgr inż. Jan Ludyga — 
st. inspektor Centralnej Stacji 
Ratownictwa Górr iczego w By­
tomiu, Mans n Łakomy — gór­
nik kop. „Makoszowy”, Zdzisław 
Łęski — nadsztygar kop. „Mie- 
chowice”. Jerzy Matusik — 
sztygar zmianowy kop. „Wa­
wel”, Jan Owczarek — nadszty- 
gar kop. „Knurów”, Ludwik 
Paehut — górnik kop. „Komuna 
Paryska", Andrzej Pytlik — 
cieśla górniczy kop. „Rozbark”,
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Tadeusz Rubin — górnik kop. 
„Dymitrow” Tadeusz Smółka — 
górnik kop. „Szczygłowice”, 
Edmund Soberski — górnik kop. 
„Powstańców Si.”, Andrzej Soł­
tys — nadsztygar kop. „Miecho- 
wice”, mgr Inż. Klaudiusz Stel­
ler — kierownik Pogotowia 
Okręgowej Stacji Ratownictwa 
Górniczego w Bytomiu, Piotr 
Worytko — górnik kop. „Ja­
worzno” oraz Adam Wyszyński 
— cieśla górniczy kop. „Po­
wstańców Sl.”.

W imieniu odznaczonych gfll- 
ników za zaszczytne wyróżnie­
nie i uznanie ich trudu podzię­
kował tow. Andrzej Sołtys, 
nadsztygar kop. „Miechowice”.

Korespondent »Trybuny Robotniczej« w Bonn 
pisze:

P
omtęć o przeszłości 
towarzyszy tej 
pierwszej, oficjal­
nej wizycie polskiej 
na najwyższym 

szczeblu w Republice Fe­
deralnej Niemiec, chociaż 
służy ona przecież przy­
szłości. Ale inaczej być 
nie może. Co było — z pa­
mięci Wymazać się nie da. 
Zdjęcia Edwarda Gie~K.a 
składającego wieniec z bia­
łych goździków i czerwo­
nych róż pod pomnikiem 
ofiar faszyzmu w Neuen­
gamme, i słowa polskiego 
przywódcy: „Przezywamy 
to głęboko" — obiegły tu­
tejszą prasę.

Edward Gierek wypowie­
dział to, co myślał i czuł w 
tym momencie każdy z nas, 
każdy Polak. Sądzę, że do­
ciera to do społeczeństwa 
Republiki Federalnej. Na­
wet niechętna nam „Die 
Welt" pisała wczoraj na 
pierwszej stronie, w liście 
witającym Edwarda Gierka 
po polsku i po niemiecku: 
,.Nie sposób zadekretować 
pojednania. Ono wymaga 
czasu i wjs’tku”.

Chcielibyśmy by tak było 
w interesie obu narodów 
i Europy. Wiemy, że tak 

niestety nie jest. Większość 
społeczeństwa Republiki 
Federalnej popiera politykę 
odprężenia i normalizacji 
Dowiodła tego w wyborach 
1972 r., zatwierdzając nie­
jako Układy z Moskwy i 
Warszawy. Ale odnotowa­
liśmy antypolskie wystą­
pienia niektórych przedsta­
wicieli chrześcijańskiej 
opozycji w czasie ratyfika­
cji w Bundestagu

I sekretarz KC PZPR tow. 
Edward Gierek spotkał się 
wczoraj z Willy Brandtem, 
który podpisał będąc kan­
clerzem Układ w Moskwie 
i Warszawie, a którego par­
tia SPD ostro potępiła 
ostatnie ataki rewizjoni­
stów przeciwko odprężeniu. 
Spotkał się także z kancle­
rzem Schmidtem, który 
kontynuuje politykę nor­
malizacji i rozszerzenia 
współpracy.

Porównywano już tutaj 
wizytę tow. Edwarda Gierka 
z pierwszą po wojnie wizy­
tą prezydenta de Gaulle’a, 
przypominając równocze­
śnie, że w przypadku Polski 
ciężar przeszłości jest je­
szcze większy.

HENRYK KOŁŁAT

(DOKONCZĘNIE ZE STR. I)

obok 33 państw Europy, 
Ameryki i Kanady, złożyły 
swe podpisy Polska i RI N, 
jest naczelnym zadaniem 
obu państw.

Jak podkreślił rzecznik 
prasowy rjądu RFN poli­
tyka odprężenia i’ współ­
pracy jest jedyna alterna­
tywą na naszym kontynen­
cie.

Ważne miejsce w rozmo­
wach Edwarda Gierka 1 
Helmuta Schmidta zajęty 
problemy współpracy dwu­
stronnej, na których czoło 
wysuwa się zespół zagad­
nień gospodarczych: wy­
miany towarowej, koope­
racji, wzajemnej współpra­
cy naukowo-techniczne;

Znajdzie to wyraz — jak 
podkreślono w Bonn — w 
przygotowywanych doku­
mentach końcowych wizy­
ty Edwarda Gierka w 
RFN i konkretnych umo­
wach gospodarczych.

Przedmiotem rozmów by­
ły rówmież sprawy współ­
pracy kulturalnej. Omówio­
no także stan prac nad 
wprowadzeniem w życie 
zaleceń wspólnej komisji 
polsko-RFN-owskiej. do 
spraw podręczników szkol­
nych.

Na wybrzeżu 

portowym

Ostatnim punktem pobytu 
Edwarda Gierka w Hambur­
gu było przed południem zwie­
dzanie terenów po~towych.

I sekretarza KC PZPR 
i jego małżonkę oraz po­
zostałe osobistości polskie po 
witali przedstawiciele dyrekcji 
portu zapraszając na prze­
jażdżkę statkiem.

Przy wejściu do portu zgro­
madzeni tam mieszkańcy wi­
tają Edwarda Gierka oklas­
kami.

W momencie gdy I sekre­
tarz KC wchodzi na trap jed­
nostki m/s „Alsterdorf’^zacu- 
mowane przy nabrzeżach stat­
ki pozdrawiają przywódcę 
Polski przeciągłym sygnałem 
syren okrętowych.

W godzinach przedpołudnio­
wych. akurat podczas zwiedza­
nia portu przez pokkiego przy­
wódcę, wpłynął koleiny st" ek- 
tramp Polskiej Żeglugi Mor­
skiej w Szczecinie „fShpalnle 
■Wałbrzych”, z weglem dla elek­
trowni hamburskiej.

Rocznie — jak informują gos­
podarze portu — przez 60 na­
brzeży portu przewija sie około 
20 tys. statkó" ; łacza one Ham­
burg z 1.100 portami całego 
świata. Tu, przez Hamburg, 
przechodzi niemal 60 proc, ton a 
żiu obrotów handlowych RFN. 
W Hamnurgu działa około 2 tys. 
f1, m ak—rtowo-impcrtrwych. 
których transakcje o eniane sa 
na łączną kwotę blisko 26 mld 
DM.

M/s „Alsterdorf”, na którego 
masztach powie waja flagi Pol­
ski. RFN i wolnego miasta 
Hamburga, mija stoiacy przy 
nabrzeżu liniowiec gd- ńśkiego 
armatora „Henryk Jendza”. 
Zgromadzona na pokładzie za­
łoga serdecznymi gestami po­
zdrawia Edwarda Gierka. I se­
kretarz odwzajemnia pozdro­
wienia. Polski statek oddaje 
honory dźwiękiem syren.

Żegnany przez nadburrri- 
strza Hamburga Hansa-Ulri- 
clia Klose, Edward Gierek u- 
dał się do Kolonii.

Spotkanie w Kolonii
G godz. 12.30 samolot ląduje 

na lotnisku koło Kolonii ozdo­
bionym flagami Polski i RFN. 
Gości polskich witają gospo­
darze miasta. Na płycie lOtni- 
ska kompania marynarki wo­
jennej oddała polskiemu przy­
wódcy honory wojskowe.

W godzinach popołudnio­
wych, w rezydencji ambasa­
dora PRL odbyło się spotka­
nie I sekretarza KC PZPF 
Edwarda Gierka z przewodni­
czącym SPD, Willy Brandtem.

W Bcnn

Śmigłowiec ląduje w rcťe- 
głym ogrodzie otaczającym 
siedzibę prezydenta federal­
nego.

Przed wejściem — warta 
honorowa. I sekretarza KC 
PZPF Edwarda Gierka wita 
prezydent RTN — Walter 
ScheeL

W spotkaniu uczestnicy 
ambasadorowie PRL w 
— Wacław Piątkowski jra. 
RFN w Polsce — Hans Öe* 
muth Ruete.

pr »nzycie u prezydei 
RFN odbyło sie w Urzędy 
Kanclerskim spotkanie I 
kretarza KC PZPR 
Gierka z kanclerzem 
nym Helmutem Schmidte»1»

Ze strony polskiej w SP°L 
kaniu udział wzięli Edwaf 
B.ibiuch. Tadeusz Wrzaszczi. ’ 
Stefan Olszowski i Jerzy . _ 
szewski. Ze strony zachodni^ 
niemieckiej uczestniczył w 
kanclerz i minister spraw. 
granicznych, Hans-Dictr* c^ 
Genscher. Obecni byli amua 
sadorzy obu krajów.

• • •
Po rozmowach w Urzęd^t 

Kanclerskim Edward 
spotkał się w domu rządowy 
w dzielnicy Wenusberg z Pr2 
wodniczącym CDU — Hel«0 
tern Kohlem.

"Sdward Gierek udał sie p®, 
stępnie do zabytkowego 
ku Gymnich, który statl^v- 
jego rezydencję na czas P°By 
tu w Bonn.

Edwai”' 
federa*'

Ostatni punkt drugiego do _ 
oficjalnej ” izyt”: obiad 
ny na cześć I sekretarza 
PZPR i jego małżonki PrSa 
kanclerza federalnego HeWtlu 
Schmidta i jego małżonkę-

W czasie obie iu przemów^®111* 
wygłosili Helmut Schmid*  , 
Edward Gierek (teksty PrZ, 
wień publikujemy powyżej)’



fŁEMARHE POSIEDZEHIE KOMITETU WOjEWÓDZKlEGO PZPR W KATOWICACH
'PAKOWNI TOWARZYSZE!

podejmujemy dziś temat o 
pomnej doniosłości. Chcemy 
łowicie przeanalizować 

pystk'a istniejące możliwo- 
11 dalszego zwiększenia sku- 
.^ności naszych partyjnych 

“^ałań na rzecz systematycz­
ni Poprawy warunków pracy 
ftárt sP°łeczeństwa woje- 

“dzp katowickiego. Ce- 
dzisiejszego Plenum Ko- 

lte< u Wojewódzkiego jest 
pozowanie całokształtu za 
»n wojewódzkiej organizacji 
^yjnej w tej dziedzinie, do­

jmowanie tych zadań do ak- 
«ne sytuacji, do naszych o- 
pnych — poważniejszych 

; ? kied-. kolwiek — możliwo- 
’ Wynikających z już osiąg- 
?tego dorobku.

I Problematyka jakości pracy 
Warunków życia naszego 

?rodu znajduje się w cent- 
zainteresowania partii, a 

. a'e działanie, zmierzające do 
gj50' by praca narodu przyno 
„ I®. Pełni, satysfakcję a wszy- 
L* *® 1 Polakom żyło się coraz 
I^Piej { dostatniej, zawsze by- 
[j, ^fategicznym celem jej po- 

řlt' W okresie, dzielącym 
Vh .°d pamiętnych uchwał 
n1 i VIII Plenum Komitetu 

Oralnego, pod osobistym 
]>6r°Wnictwem I sekretarza 
J^itetu Centralnego towa- 
jai?Za Edwarda Gierka, na- 
^aśnjy tej polityce jakość'o- 
i nowy, znacznie szerszy I 
indziej wszechstronny wy- 
uar- Wyciągnęliśmy wszyst- 

^nioski — ideowe, poli- 
j, P e i ekonomiczne z faktu, 
. W warunkach socjalistycz- 

państwa między dyna- 
j “4 rozwoju sił wytwórczych 
„pornem życia społeczeń- 

istnieje ścisły związek. 
bia‘ naląc SWDta Pracę. pogłe 

leninowskie normy dzia 
la> umacniając codzienną 

d « ze społeczeństwem, par- 
j. nasza zapewniła pełną 
* dność codziennej praktyki 

li 3 Podstawową zasadą socja- 
tys • iz naczelnym celem 
„.^Jkiego działania społecz- 
j®° jest dobro człowieka, 
s.°? rozwój i coraz lepsze za- 
t “bajanie jego potrzeb ma- 
jjK^inych 1 duchowych. Kon- 
liza vntnej ’ uporczywej rea- 
^aÇji tego celu podporządko- 

całokształt naszej 
[ ^yjnej pracy.

tow. Helena Robaa — pra-
Zakładów Odzieżowych 

w Rudzie Śląskiej, tow.

Víty. e‘®rz KM PZPR w Czecho- 
Ch-Dziedzicach.

i)j. ? szeregu problemów pod-
ItyjS'onych w dyskusji ustosun 

a* się w swym wstąpie- 
Plenum KW członek

%..ski — dyrektor naczelny Ja 
iclco ■ Mikołowskiego 
gżenia PW, tow. Bole- 
«uehowski — lekarz wo-

’lit|??zki, tow. Henryk Chru

'Jdjua — prezyueiih mi«- 
hfr-^atowlce, tow. Władysław 
CljJJtan _ dyriktor ZUS w 
x » z°Wie, tow. Jan Poleczek 
Jiu.Sekretarz KM PZPR w Ryb
* tow. Herman Mleczko — 
■.to] etarz KZ PZPR w kop. 
•UK.e,ńba”, tow. Marianna Ga- k ’ eyTIT Tir*; TTn-

^iazrt realizacB uchwal VI 
Vij yU partii oraz niedawnego 

azdu azały pełną słu- 
Hjj c polityki ścisłego kojarze- 
B|)f spraw ł jspodarczycn ze 
is “Wami ludzkimi. Wykazały, 

wykorzystywanie wza- 
iw1?®0 uwarunkowania tych 
fl0°cn dziedzin przyczyniło się 
K nruchomie-iia szeregu no- 
ffjty dźwigni i motywacji za- 
Jälj a° w sferze ekonomicznej, 
Hn^1. sferze społecznej świado- 
ij^ota sprawy polega na tym, 
<i. c?raz bardziej upowszechnia 
t’Jl “Wiadomość bezpośredniego 
błrn,^1 między jakością życia 
kont eba a jego osobistym, 

wkładem pracy we 
Öoi?ü’ny dorobek narodu. 3wia- 
Cok?0^ tei zależności znalazła 
bfalrt szersze odzwierciedlenie w 
ty “tyce codziennego działania, 
ililjj^tawach ludzi pracy. Umoc 

W' społeczeństwie wiarę 
lityjyiąsne siły, w ogromne moż- 
dzn-. * naszego narodu. Pobu- 

dumę z dotychc. aso- 
ilj]?1 osiągnięć, wytworzyliśmy 
t , e samopoczucie, wiażace się 
tą jOrzystnymi perspektywami 
8o ^yszłość, tak w skali całe- 
klj . szego narodu i państw a 
t^.1 w skali każdej polskiej 

Polutym sprzyjającym klimacie 
Wieczno - społecznym rośnie 
VC2BŚil autorytet partii i 
tia a.n‘e do jej polityki, umac- 

wieź psrt.i z n? rodem, 
temu wzrasta skutecz- 

naszej pracy, poszerza się 
* wszechstronność ideowo- 

lltjp owawczego i organizator- 
ihn,go oddziaływania partii na ^zeństwo.

tych pozytywnych prze- 
fpcj ? 1 decyduje o umocnieniu 
■j?1 stycznych struktur we 
bfzv \-'h dziedzinach tycia, 
ł)ls' nosi rezultaty na skalę nie- 

w dotychczasowych dzie- 
Pę? budownictwa socjalutycz- 
X>2r W Polsce — w postaci 
ill, °stu dynamiki rozwoju kra- 
kie(>a jednocześme szybszej niż 
ktokolwiek poprawy warun- 

Pfacy i życia ludzi.
^ARzySZE!

Pi, Znaną prawdą, że — w 
rozwoj” potencjału gospo 

ty częgo — potrzeby ludzi pra- 
i lpUstannie rosną, zwiększa 

^PstCa Zakres i wszechstronność. 
łysg Przy tym rzeczą charakte- 
cOfg cznr. że zaspokajanie tego 

_ 4 W\'7C7oOn milénii ł-irtł-T^ołi

t>ržz normalną, niejako samą 
tą r” zrozumiała, wynikaja- 
^°br Is*°ty  naszego ustroju. To 
ia]j0Ze. że ludzie traktują to 

Prawidłowość, nieodłączną 
Plags°cjali_mu — ale właśnie 

jest naszym obowiąz­

kiem stale unaoczniać rozmiary 
przeobrażeń, jakie zwłaszcza w 
ostatnich latach zaszły w pozio­
mie życia naszego narodu; sy­
stematycznie obrazować ogrom 
wysiłku, jaki nasza partia i na­
sze socjalistyczne państwo po­
dejmują na rzecz pomyślnego 
wcielania w życie odpowiadają­
cej potrzebom ludzi pracy po­
lityki społecznej.

Przypominając zasięg i wszech 
stronność już osiągniętych re­
zultatów — trzeba więc two­
rzyć klimat, sprzyjający podej­
mowaniu nowych, jeszcze bar­
dziej ambitnych zadań, sprzyja­
jący ujawnianiu istniejących re­
zerw, a tym samym poszerzaniu 
frontu naszej walki o coraz wyż 
szą socjalistyczną jakość życia 
narodu.

Naszym obowiązkiem — jako 
Wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej — jest stałe doskonalenie 
społeczno - ekonomicznych me­
chanizmów wykorzyst; wania 
tych rezerw, które wciąż jeszcze 
są bardzo poważne i któm 
tkwią przede wszystk.m w ja­
kości i wydajności pracy.

Chodzi zatem > upowszechnia­
nie świadomości, że konkretne 
rezultaty polityki społecznej nie 
zależą tylko od dobrych chęci, 
ani od najlepszych nawet pro­
gramów działania. Warunkiem 
niezbędnym powadzenia zamie­
rzeń partii w tej dziedzinie jest 
stały, systematyczny wzrost ba­
zy maierialnej, wzrost zamoż­
ności narodu, a te zależą wy­
łącznie od rezultatów pracy spo­
łeczeństwa, a więc — od wyni­
ków, jakie każdy z nas na co 
dzień osiąga.

Innymi słowy — dalsza po­
prawa jakości warunków życia 
ludzi pracy zależy od coraz wyż 
szego poziomu dochodu naro­
dowego, w tym — tej jego części 
którą przeznaczamy na płace 1 
snnżycie zbiorowe.

Dlatego tak wielką wagę przy­
wiązujemy do tego, by każdy 
człowiek na co dzień wv- 
c.ągał właściwe wnioski
zu ścisłej współzależności, 
jaka istnieje między jego 
osobistym wkładem pracy, a po­
ziomem i warunkami jego życia, 
aby dawał temu wyraz zaanga­
żowanym, twórczym stosun­
kiem do powierzonych mu za­
dań.

Chodzi poza tym o rosnącą u- 
miejętność pełnego, jak najbar­
dziej racjonalnego wykorzysta­
nia środków, jakie przeznacza­
my na poprawę warunków by­
towych ludności, o umacnianie 
gospodarskich postaw i elimino­
wanie nierzadkich jeszcze prze­
jawów marnotrawstwa, roz­
rzutności czy beztroski, jakie 
zdarzają się przy dysponowaniu 
tymi środkami, wypracowanymi 
wysiłkiem całego społeczeństwa.

TOWARZYSZE!

Dotychczasowe osągnięcia na­
szej partii . państwa w dziedzi­
nie polepszania materialnych, 
socjalnych i kulturalnych wa­
runków życia narodu są olbrzy­
mie. Wystarczy przypomnieć, że 
w minionym 5-leciu nastąpił 40- 
proc. -wzrost realnycl aochodów 
ludności, że podnieśliśmy — 
zwłaszcza najniższe — płace 
oraz renty i emerytury, zrów­
naliśmy uprawnienia pracowni­
ków fizycznych i umysłowych 
do świadczeń w czasie choroby, 
do 100 proc, podwyższyliśmy za 
siłki z tytułu wypadków przy 
pracy i chorób zawodowych, 
objęliśmy całą ludność wiejską 
świadczeniami uspołecznionej 
służby zdrowia, przedłużyliśmy 
płatne urlopy macierzyńskie, 
zagwarantowaliśmy możliwość 
korzystania z 3-letnich urlopów 
bezpłatnych matkom wychowu­
jącym dzieci, podnieśliśmy za­
siłki rodzinne dla rodzin o naj­
niższych dochodach, utworiy.is­
my fundusz alimentacyjny. Do 
tego należy dodać to wszystko, 
co złożyło się na znaczny wzrost 
dochodów ludności z funduszu 
spożycia zbiorowego — myślę 
tu między innymi o szybkim 
rozwoju budownictwa mieszka­
niowego, o rozbudowie siec, pla 
cówek ochrony zdrowia, oświa­
ty, kultury i wypoczynku, a 
przede wszystkim o poprawie 
warunków bytowych, realizo­
wanych w ramach polityki so­
cjalnej przez zakładr pracy, 
dysponujące — jak wiadomo — 
wyodrębnionymi funduszami na 
te cele.

Nowa jakość osiągniętego w 
ostatnich latach dorobku po’ega 
nie tylko na jego rozmiarach 
ilościowych, które są przedmio­
tem szerokiego uznania w świę­
cie. Ta nowa jakość polega prze­
de wszystkim na komplekso­
wym charakterze poprawy jako­
ści życia naszego narodu.

Korzystne przeobrażenia w 
tej mierze objęły bowiem wszy­
stkie grupy społeczne i zawodo­
we oraz wszystk.e dziedziny 
życ;a społecznego. Nasza partia 
sterowała polityką wzrostu sto­
py życiowej według ściśle usta­
lonych priorytetów, zgodnie z 
hierarchią istniejących potrzeb 
i odczuć społecznych — przede 
wszystkim potrzeb i od­
czuć klasy robotniczej. Dzię­
ki temu odnotowaliśmy wyraź- 
n postęp w coraz lepszym za­
spokajaniu nie tylko material­
nych potrzeb społeczeństwa, lecz 
także jego potrzeb duchowych, 
a jednocześnie z całą konsek­
wencją w ązaliśmy naszą poli­
tykę socjalną z zasadami socja­

listy« ej sprawiedliwości spo­
łecznej, będącej odzwierciedle­
niem ideologii naszej partii 1 za­
łożeń ustrojowych 1 aszego pań­
stwa.

Tak pojmowana 1 tak reali­
zowana polityka społeczna stała 
się więc w ręku partii także 
ważnym Instrumentem oddziały­
wania ideowo - wychowawcze­
go, istotnym czynnikiem sprzv- 
jającym rozwojowi człowieka, 
jego socjalistycznej świadomo­
ści. jego postaw obyv atelskich, 
jego patriotyzmu. Stała się więc 
czynnikiem umacniającym kie­
rowniczą rolę partii, mobilizu­
jącym społeczeństwo dc coraz 
bardz.ej dynamicznej realizacji 
programu, wytyczonego na VI 
i na VII Zjeździe naszej partii.

SZANOWNI TOWARZYSZE!
W woicwôdztw’ie katowickim 

problematyka, której poświęci­
liśmy obrady dzisiejszego ple- 

costał cały nie spotykany w do- 
A 'ohozasoT’oi lüstern wojewódz­
twa wysułek inwestycyjny, za­
mykający się w latach 1971-1975 
kwotą 255,4 miliarda złotych. 
Uzyskaliśm” dzięki łemai 51 
proc. w= rosit majazku trwałego. 
Utworzyliśmy 168 tvs. nowych 
miejsc pracy. Techniczne uzb-o- 
lenie pracy wzrosło do 385 tys. 
złotych na ' iałrudnionego, czy­
li o ponad 40 proc, w porówna­
nia do stam z roku 1970. Dzię­
ki temu możliwe było uzyska­
nie wyższego niz kiedykolwiek 
tempa wzrostu wydajności pra­
cy — 5.9 proc, w skali ’-ocznej. a 
co za tvm idzie — znacznego 
wzrostu przeciętnej płacy, któ­
rej wysokość w przemyśle woj. 
katowickiego ukształtowała się 
na koniec 1975 r. na poziomie 
4.948 zł.

Szeroko : ezum.aiiia moderni­
zacja przyniosła korzystne zmia 
nv w strukturze gospoorozej na- 

klasy robotniczej, aby rozwiązy­
wać te problemy, likwidować te 
trudności i bolączki, które zgod­
nie z odczuciem społecznym wy­
magają tego w pierwszej kolej­
ności?

W okresie, y który obecnie 
wkraczamy, wmniśm; jako ak­
tyw partyjny mieć pełną świado 
mość, że unowocześnianie wszy­
stkich bez wyjątku dziedzin ty­
cia, a więc — struktur produk­
cyjnych, ekonomicznych i spo- 
lecznycn, jest w warunkach bu­
dowy rozwiniętego społeczeńst­
wa socjalistycznego proce îem 
ciągłym. Nie ma bowiem jakie­
goś z góry określonego pułapu 
rozwoju, który można by uznat' 
za docelowy, tak samo, jak nie 
ma pułapu jakości życia, o któ­
rym można by powiedzieć, że 
jest raz na zawsze zadowalający. 
Dlatego — precyzując dzisiaj na­
sze part”j ne zadania w tej mie­
rze — trzeba pamiętać o potrze­

my się w naszym województwie, 
są wielkie. W okresie powojen­
nym, w latach 1945—1975 odda­
liśmy do użytku przeszło pół mi­
liona nowych mieszkań. Wyni­
ka z tego, że ponad Ô0 proc, lud­
ności naszego regionu mieszka w 
dobrych warunkach, iakie -apew 
nia nowe budownictwo. Wskaź­
nik zagęszczenia na 1 izbę obni­
żył się dc 1,14- Wyraźnie wzrósł 
standard wyposażenia mieszkań 
w nodstewowe instalacje. Postęp 
ten jednał : uznajemy za wciąż 
niezadowalający na tle coraz 
większych potrzeb i wymagań 
społeczeństwa. Nie zapominamy 
o tym, że 31,9 proc, ogólnej sub­
stancji mieszkaniowej w woje­
wódzkie pochodzi sprzed 1918 
roku- Stale rosną potrzeby załóg 
nowych, wielkich zakładów — 
przede wszystkim huty „Kato­
wice’’, Fabryki Samochodów Ma 
łolitrażowych oraz kopalń Ryb­
nickiego Okręgu Węglowego.

DOSKONALENIE GOSPODARNOŚCI
NA KA2DYM PRACY
- ŹRÓDŁEM STAŁEJ POPRAWY
WARUNKÓW ŻYCIA SPOŁECZEŃSTWA
Zagajenie wygłoszone przez członka Biura Politycznego KC, 

I sekretarza KW PZPR tow. ZDZISŁAWA GRUDNIA

namego posiedzenia Kom tetu 
Wojewódzkiego, od wielu lat od­
grywa kluczową rolę w na­
szej partyjnej działalności. Na­
wyk ścisłego kojarzenia spraw 
produkcji ze sprawami warun­
ków pracy i życia społeczeń­
stwa zaszczepiał w naszym ak­
tywie i wśród wszystkich człon­
ków partii towarzysz Edward 
Gierek w okresie, w którym 
kierował praca katowickiej wo­
jewódzkie! organizacji. To iedv- 
nie słuszne ukierunkowanie 
partyjnej działalności zi.aidowa- 
ło i jia.iduje szczegoine uzasad­
nienie w naszym wielkoprze­
mysłowym regionie, którego lu- 
dz;e oracy. klas? robotnicza 
wnosi istotny wkład w rozwój 
gospodarki ogólnonarodowej.

Problem poprawy jakości ży­
cia =.polcczeństwr zawsze znaj- 
dowi ł sie w centrum naszej u- 
wagi. Chlubimy się na tym od­
cinku poważnymi osiągnięciami. 
Korzystne przeobrażenia, jakich 
dokonaliśmy w wo lewództwie 
katowickim, zwłaszcza w okre­
sie ostatnich 5 iat. spowodov a- 
ły. że dzisiaj mieszkańcom na­
szego regionu żv e sie niepo­
równanie lepiej niż w niezbyt 
odległej jeszcze przeszłości. Ma­
my jednakże świadomość, że 
ludzkie potrzeby staie rosną, że 
mamv jeszcze bardzo wiele do 
zrób enia. Nie trzeba nam przy­
pominać. jak długa i poważna 
jest lista potrzeb społecznych. 
Doskonale ja znamy — i dlate­
go właśnie my — członków ,e 
partii — musimy uczi nić ko­
lejny wys tek. bv jeszcze sku­
teczniej niż dotąd dzia’aé na 
rzecz dalszej poprawy w ich za­
spokajaniu, bv osiągnąć w tei 
mie<r_e maksymalny postęp, 
możliwy w oparciu o całokształt 
naszego dotychczasowego dorob­
ku. o sprzyjający klimat spo­
łeczny. o peteżne siły, tkw’ace w 
materialnym i kadrowym poten­
cjale woiewodztwa.

TOWARZYSZE!
Chciałbym podzielić sie z Wa­

mi kilkoma uwagami i sposfze- 
żenianu, dotvczacvim twch pro­
blemów, na których powinny 
Koncentrować swa działalność 
wszystkie ogniwa nasze, organi­
zacji part: jnej. wszyscy człon­
kowie partii, a przede wszyst­
kim — czołowy aktyw woje­
wództwa.

Jedna z podstawowych dróg, 
wiodących do poprawy warun­
ków bytowych społe czeństwa, 
jest svstema+”ozna moderniza­
cja wszystkich Iziedzm g spo­
darka i życia społecznego. W u- 
biegłym 5-leciu ukierunkowali­
śmy ją tak. aby bezpośredni» i 
pośrednio przynosiła jak naj­
większe efekty społeczne. Celom 
społecznym podpc rzadkowan v 

o. ege terenu. V. ubiegłym B-le- 
ciu uruchomiliśmy 97 nowycłi 
zakładów i wydziałów produk­
cyjnych, których załogi liczą o- 
koło 38,5 tys. pracowników. Są 
to w ogronmei większości za­
kłady, należące do tych gałęzi 
przemysłu, które sa nośnikami 
nowoczesności w całej gospodar­
ce, a warunki uracy załóg, ja­
kie tam stworzyliśmy, odpowia­
dają wymogom dma dzisiejsze­
go Uczyniliśmy jednocześnie 
dalszy poważny k -ok naprzód w 
unowocześnieniu górń etwa, na­
sila iac proezsv automatvzacii i 
mechanizacji v vdobvcia węgla 
orau wdrazajac najnowsze zdo­
bycze nauki, prze te wszystkim 
te, które wiaża sie z poprawa 
bezpieczeństwa i higieny górni­
cze! pracy. Rozwijaliśmy zakro­
jona na coraz szersza skalę mo­
dernizacje starego hutnictwa, co 
tylko w ostatnich 5 la+ach przy­
czyniło sie do poprawy warun­
ków pracy kilkudziesieciotv- 
siecznei rzeszy hutników.

Znacznie większy niż w i ze- 
szłości wysiłek podjęliśmy jeśli 
idzie o modernizację pozapro­
dukcyjnych sfer życia, włażą­
cych się jednakże bezpoś-ednio 
z war inkami egzystencji spo­
łecznej i przez to wywierają­
cych ważki wpływ róx a »ż na 
aktywność wytwórcza. Myślę tu 
o całokształcie takich przedsię­
wzięć. jak modernizacja urbeni- 
stvki miast i osiedli, ukłrdów 
komunikacyj iych. in.fras*-uktu-  
rv komunalnej. jak rozwój 
szkolnictwa wyższego, kultury, 
służby jdrowia, sportu i tury­
styki. zaplecza rekreacyjnego 
rak wreszcie wsz- stko to. czego 
dokonaliśmy dla ochrony natu­
ralnego środowiska. Myślę rów­
nież o tak walnej dziedzinie, 
tak doskonalenie działania tere­
nowej administra-ji c~az innwch 
urzędów i instytucji, powoła- 
nyoh do prezneg» zarzadzania i 
siu zen i? społeczeństwu.

Te wszystkie działania będzie­
my kontynuować i jzwijać, 
traktując je coraz bardziej kom­
pleksowo. Chodzi o to, abyśmy 
w trakcie dzisiejszych obrad od­
powiedzieli sobie na pytanie — 
jak jeszcze skuteczniej niż dotąd 
kojarzyć modernizację wytwa­
rzania z unowocześnianiem poza­
produkcyjnych dziedzin życia? 
Jak działać, aby — wykorzystu­
jąc istniejącą tu współzależność 
— dynamizować obydwie te sfe­
ry, decydujące o poprawie wa­
runków życia ludzi pracy? Jak 
lepiej niż dotąd dysponować 
środkami, aby koncentrować sta­
rania na tych grupach społecz­
nych i zawodowych, które wno­
szą największy wkład w ogólno­
narodowy dorobeK, aby jeszcze 
szvbciej niż dota I poprawiać ja­
kość życia wielkoprzemysłowej 

öl« -ifągłcSc! wysiłków, związa­
nych z systematyczną poprawą 
warunków bytu społeczeństwa, 
o potrzebie konsekwencji działa­
nia, o konieczność, "tawiąnia so­
bie na tym odcinku coraz •bar­
dziej złożonych i ambitnych za­
dań.

Szeroko rozumianą moderniza­
cję prowadzimy w naszym wo­
jewództwie — tak jak w całym 
kraju — według strategii, będą­
cej odzwierciedleniem polityki 
naszej partii.

Chodzi o to, aby modernizacja 
całokształtu .tycia była nie tyl­
ko siłą napędowa rozwoju mate­
rialnego i kadrowego potencjału 
naszego regionu oraz poprawy 
warunków bytowych połeczeń 
stwa — lec: jednocześnie instru­
mentem który winniśmy lepiej 
niż dotąd wykorzystywać dla u- 
macniania socjalistycznych struk 
tur społecznych, dla wcielania 
w życie zasad socjalistycznej 
sprawiedliwości społecznej, dla 
kształtowania umiejętności ra­
cjonalnego korzystania z rosną­
cego dobrobytu materialnego, 
dla rozwijania stosunków mię­
dzyludzkich, opartych na socja­
listycznej ideologii i etyce.

Egzekutywa Komitetu Woje­
wódzkiego liczy, że w toku dys­
kusji Towarzysze wniosą do ist­
niejących już planów działania 
szereg nowych propozycji, które 
poz' volą jeszcze bardziej skon­
kretyzować kierunki, metody i 
formy nasz .j pracy oraz skon­
centrować nasze wysiłki na naj­
ważniejszych celach.

TOWARZYSZE!
Jednym z zasadniczych czyn­

ników determinujących jakość 
warunków życia — jest sytuacja 
miesrkamowa ludności. Należy 
ją uznać za ważną wykładnię 
dobrobytu i miernik csięgnięte­
go postępu. Mieszkanie jest miej 
scem, w którym ogniskuje się 
osobiste i rodzinne życie człowie­
ka. Wywiem ogromny wpływ na 
kształtowania się jego osobowoś­
ci, praktycznie rzecz biorąc — od 
chwili uroń.-inia, poprzez -kres 
dzieciństwa i lata młodzieńcze. 
Warunki mieszkaniowe wpływa­
ją na rodzinną atmosferę, rzutu­
ją ,ia współżycie członków ro­
dziny, na wychowywanie młode­
go pokolenia. W poważnej mie­
rze decydują o stanie zdrowot­
nym człowieka o wydajności je­
go pracy, o efektywności kształ­
cenia się i samokształcenia, o 
poczuciu zdrowej stabilizacji, 
spokoju 1 pomyślnych persp m 
ty w na przyszłość.

Tak pojmowana rola warun­
ków mieszkaniowych każę nam 
do Ich stałej poprawy przywią­
zywać ogromną wagę. Korzyst­
ne zmiany jakich dopracowaliś­

Z myślą o lak najszybszym 
zaspokojeniu tych potrzeb, któ­
rych ranga w społecznym odczu­
ciu jest pierwszoplanową, juz w 
minionym 5-leciu uczyniliśmy ol 
brzymi wysiłek dla zi’vnamizo- 
wania mdownictwa mieszkanio­
wego. Dzięki temu w latach 1971 
—75 oddaliśmy do użytku 130 tys 
nowych mieszkań, a więc ponad 
jedną czwartą tego wszystkiego 
co wybudowaliśmy w całym po­
wojennym trzydziestoleciu!

Nie poprzestaliśmy na tym. W 
bieżącej pięciolatce stan zaso­
bów wojew idztwa wzbogaci się 
aż o 25< tys. mieszkań. Będzie 
to podwojenie tempa, poawoje- 
nie zadań załóg budowlanych w 
stosunku do lat 1971—75. Podję­
cie decyzji o tak ogromnym przy 
śpieszeniu rozwoju budownict­
wa mieszkaniowego w naszym 
regionie i stworzenie przez par­
tię i rząd warunków umożliwia­
jących realizację .ego niezwy­
kle ambitnego zadania było ko­
niecznością. Jest to jedyna dro­
ga, wiodąca do zmniejszenia de­
ficytu substancji mieszkaniowej. 
Do roku 1980 — mimo spodzie­
wanego przyrostu ludności rzę­
du 205 tys. osób; mimo faktu, że 
rocznie zawiera się w naszym 
województwie około 30 tys. no­
wych małżeństw — oddając do 
użytku ponad ćwierć miliona 
mieszkań obniżymy wskaźnik 
zagęszczenia na 1 izbę do pozio­
mu 1,01 oraz zmniejszymy 
wskaźnik ilości gospodar itw do­
mowych na sto mieszkań ze 113 
do 107.

Pam.ętamy o tym, że w kom­
pleksowym programie mieszka­
niowym podjęliśmy zadanie za ■ 
pewnienia, iż około roku 1990 
każda polska rodzina mieć będzie 
samodzielne mieszkanie. Partia 
nasza dotrzyma słowa, danego 
narodowi w tej sprawie— tak 
samo, jak dotrzymaliśmy wszy­
stkich zobowiązań, wynikających 
z programu VI Zjazdu naszei 
partii.

Dlatego — zapewniając wszv- 
stkie niezbędne środki kadrowe 
i materiałowe — oczekujemy od 
służb budowlany :h województ­
wa katowickiego żelaznej dyscy­
pliny w wykonywaniu wyzna­
czonych im .adań. Wcielenie ich 
w żyoie jest sprawą trudną, wy­
magającą pełnej mobilizacji 
wszystkich ogniw budownictwa 
— ale jednak w pełni realną, le­
żącą całkowicie w zasięgu na­
szych możliwości. Mamy dobre, 
wysoko kwalifikowane, doświad­
czone kolektywy budowlane. 
Stać je na to, by nie tylko wy­
wiązać się z ilościowych zadań 
lecz także stale podnosić jakość 
oddawanych mieszkań. Będzie­
my kładli ra to coraz większy 
nacisk, gdyż jest to istotny ele­
ment poprawy warunków życia 

ludnoócl, gdyż leży to w Intere­
sie wszystkich ludzi pracy, tak 
samo jak poprawa jakości wszy­
stkich innych produktów i u- 
sług, z których korzysta ogo*  
społeczeństwa.

W ostatnich latach budownict­
wo przeobraża się w gałąź no­
woczesnego przemysłu. Powstał 
nowy zawód — pracownik prze­
mysłu budowlanego. Jest to za­
wód o ogromnych perspekty­
wach, kształtuje się honor tego 
zawodu, tworzą się jego piękne 
tradycje. Jest obowiązkiem (in­
stancji i organizacji partyjnych, 
a także rad narodowych, tereno­
wych urzędów administracji 
państwowej i gospodarczej two­
rzenie sprzyjającego klimatu wo 
kół pra< uwników przemysłu bu­
dowlanego, realizujących trud­
ne, napięte zadania. Ogniwa kie­
rujące budownictwem i współ­
działające z nim — winny wy­
ciągnąć wnioski z faktu, że jest 
to już dzisiaj gałąź produkcji o 
wszelkich cechach wielkiego 
przemysłu, której zasięg działa­
nia jest nieporównywalnie więk­
szy niż w przeszłości. Chodzi 
więc między innymi o doskonale 
nie planowania przestrzennego, 
o racjonalną lokalizację terenów 
budowlanych, a więc o czynni­
ki, które sprzyjają temu, by wy­
siłek załóg budowlanych przyno­
sił rezultaty wszechstronne rów­
nież w dziedzinie postępu urba­
nizacyjnego i ochrony natural­
nego środowiska człowieka.

Chciałbym jednocześnie pod­
kreślić, że również wszystkie 
służby budowlane, a także resor­
towe instytuty naukowo-badaw­
cze, ■ biura projektowe i kon­
strukcyjne winny w swej pracy 
szerzej niż dotąd uwzględniać no 
we możliwości przemysłu budo­
wlanego, stawiać jegc załogom 
coraz wyższe zadania wymaga­
jąca c> raz lepszej dyscypliny, 
coraz baruziej nowoczesnej orga- 
n.zacj pracy, coraz większej 
wydajności, pełnego wykorzysta­
nia sprzętu budowlanego i *na-  
■i.ałów
Tworzenia takiego klimatu wo 

kół spraw budownictwa miesz­
kaniowego jest niezbędnym wa­
runkiem wykonania bardzo trud 
nych zsdań. jakie postawiliśmy 
sobie na tym odcinku.

TOWARZYSZE!
Poziom życia społeczeństwa 

mierzy się między innymi jakoś­
cią zaopatrzenia rynku. W mi­
nionym 5-leciu na tym odcinku 
osiągnęliśmy znaczną poprawę. 
Poważnie zwiększonym docho­
dom ludności towarzyszyło od­
powiednie zwiększenie podaży 
artykułów rynkowych, co wy­
magało — jak Wiadomo — wielu 
wysiłków i starań. Dalsza wyoat 
na p prawa zaopatrzenia ludnoś­
ci, mierzona skalą odczuć spo­
łecznych, wymaga od nas nie 
tylko systematycznego rozwija­
nia i doskonalenia sieci placó­
wek handlowych i usługowych. 
Jest to sprawa ważna, ale trze- 

• ba mieć świadomość, ze w naj­
bliższych latach pierwszoplano­
wą rolę odgrywać będzie reali­
zacja tego zespołu zadań, które 
eyriKają z programu gospodar­

ki żywnościowej. Program ten 
— opracowany z osobistej inicja­
tywy I sekretarza Komitetu Cen 
tralnego tow. Edwarda Gierka 
i przy wielkim’ osobistym bezpo­
średnim wkładzie premiera Rzą­
du PRL tow. Piotra Jaroszewi­
cza — precyzuje kierumci dzia­
łania, zmierzające do pełnego 
zaspokojenia potrzeb żywnościo­
wych naszego narodu, zgodnego 
z wypracowanymi przez współ­
czesną naukę wymogami, doty­
czącymi optymalnej dla zdrowia 
czł >w eka struktury spożycia.

Realizacja tego progr imu w 
naszym województwie, w znt. 
nych nam wszystkim warunkach 
wielkoprzemysłowej aglomera­
cji, ma decydujące znaczenie dla 
dalszej poprawy jakości warun­
ków życia mieszkańcóy*  naszego 
r< „tonu.

Problem poprawy zaopatrze­
nia ludności w artykuły żyw­
nościowe znajduje się >d lat w 
centrum uwal i naszej wojewódz 
klej organizacji partyjnej. Dys­
ponujemy w tej mierze progra­
mem działania, zatwierdzonym 
przez Komitet Wojewódzki w 
lutym 1974 roku,, wzbogaconym 
następnie o postanowienia XV 
Plenum Komitetu Centralnego. 
Program ten realizujemy po­
myślnie. Wydatnie wzrosła w 
wojei /ództwie globalna produk- 
ćja rolnictwa, a zwłaszjzu pro­
dukcja towarowa. Dzięki temu 
byliśmy w stanie znacznie pod­
nieść wskaźniki pokrycia we w‘a 
snym zakresie zapotrzebowania 
na podstawowe artykuły. Ten 
kierunek działania uważamy za 
najistotniejszy — będz emy na­
dal przyspieszać tempo wzros­
tu własnej produkcji rolniczej, 
przede wszystkim — warzyw, o- 
woców, mleka, ziemniaków, zbóż 
i :ywca.

Chodzi jednocześnie o to, by 
skuteczniej niż iotid rozwijać 
na terenie województwa nowo­
czesną, skoncentrowaną bazę 
przetwórstwa artykułów rol­
nych oraz ich przechowywania

We wszystkich gałęziach gos­
podarki dążymy do stałego wzbo 
gacania produkcji, do uszlachet­
nionego przetwórstwa. To samo 
winno dotyczyć także rolnictwa 
i przemysłu spożywczego. Cho­
dzi zwłaszcza o przetwórstwo 
n ięsa, drobiu, mleka, koncentra 
tów warzywnych i owocowych, 
o zwiększenie rynkowej poda­
ży półfabrykatów i gotowych 

wyrobów kulinarnych. Na ten 
cel nadal przeznaczać będziemy 
rosnąca nakłady inwestycyjne, 
coraz szerzej wykorzystując 
przy tym możliwości magazyno­
wania i przechowywania ziem­
niaków, warzyw i owoców w ist 
niejących pomieszczeniach ko­
palń i innych zakładów.

Jest obowiązkiem instancji i 
organizacji partyjnych tworze­
nie wokół realizacji tych zadań 
odpowiedniego klimatu, takiego 
samego zaangażowania i poczu­
cia odpovriedzialności. jakie ce­
chują wszystkie nasze wielko­
przemysłowe przedsięwzięcia.

Trzeba mieć bowiem pełną 
świadomość, że pomyślne rozwlą 
zanie problemu żywieniowego, 
leżącego u podstaw polityki spo­
łecznej partii, jest istotnym wa­
runkiem poprawy jakości życia 
społeczeństwa.

TOWARZYSZE!
Ograniczyłem się do zasygna­

lizowania kilku problemów, któ­
rym — jak sądzę — warto poś­
więcić więcej uwagi w dysku­
sji na dzisiejszym plenarnym po- 
s.edzen.u. Jest to tylko drobna 
cząstka spraw, którymi nasza 
organizacja partyjna będzie się 
zajmować z myślą o poprawie 
warunków bytowych ludzi pra­
cy. W praktyce bowiem wszyst­
ko. cokolwiek czynimy, każde 
nasze działanie, kaida decyzja, 
bez względu na to, jakiej dzie­
dziny życia dotyczy, wywiera 
bezpośredni lub pośredni wpływ 
na jakość życia ludności.

Świadomość tego faktu winna 
tak determinować nasze co­
dzienne poczynania w sferze so­
cjalnej, by w coraz większym 
stopniu były one odzwierciedle­
niem względów ideowych i kla­
sowych. Istnieje .zwłaszcza po 
trzeba doskonalenia polityki so­
cjalnej zakładów pracy, dyspo­
nujących na te cele stale rosną­
cymi środkami. Tworzenie wa­
runków racjonalnego ich wyko­
rzystania, w pełni zgodnego z 
zasadami sprawied^wości społe­
cznej, jes obuo lązkiem wszyst­
kich członków partii.

Chciałbym raz jeszcze wrócić 
do ogromu naszego dorobku, wy 
pracowanego przez cały naroi' 
pod kierownictwem partii, do ol 
brzymiego zasięgu i wszech­
stronności socjalistycznych prze­
obrażeń, jakich dokonaliśmy w 
życiu społeczeństwa, zwł: szcza 
w ostatnich latach. Ten wspól­
ny dorobek o historycznym zna­
czeniu jest przedmiotem naszej 
dumy. Ale jesteśmy narodem 
młodym, prężnym i utalentowa­
nym. Na ize ambicje sięgają zna­
cznie dalej. Chcemy dźwignąć 
Polskę do poziomu najwyżej roz 
winiętych krajów świata — i 
dlatego podejmujemy coraz tru­
dniejsze problemy, stawiamy 
przed sobą coraz bardziej Złożo­
ne zadania.

Rzecznikiem procesu Jynaml- 
zowama rozwoju Polski jest na­
sza partia — Polska Zjednoczo­
na Partia Robotnicza. Z ias, ko­
munistów, nikt nie zdejmie te­
go obowiązku, ani nas nie zas­
tąpi w dziele budowy rozwinię­
tego społeczeństwa socjalistycz­
nego.

Budujemy takie społeczeń­
stwo, umacniając ścisły zwią­
zek jaki istnieje między efek­
tami pracy człowieka, a jakoś­
cią jego życia. Dlatego uważa­
my, że wszelkie działania zmie 
rzające do coraz lepszego za­
spokajania stale rosnących po­
trzeb ludności trzeba nieroz 
dzielnie wiązać z działaniami 
na rzecz podnoszenia jakości i 
wydajności pracy, poprzez lep 
szą dyscyplinę, lepszą organi­
zację, poprzez zaangażowanie, 
wyrażające się w doskonale­
niu procesów wytwórczych, we 
wdrażaniu innowacji, w umac 
nianiu socjalistycznych stosun 
ków między ludźmi. Stawia­
my w związku z tym coraz 
wyższe wymogi zespołom kie­
rowniczym. Na obecnym eta­
pie każdy człowiek, któremu 
partia powierzyła kierowanie 
kolektywem, obok najwyż­
szych kwalifikacji zawodo­
wych musi posiadać umiejęt­
ność organizowania zbiorowe­
go wysiłku, tworzenia klimatu 
sprzyjającego twórczym poszu 
kiwaniem, wyzwalania ludz­
kich talentów i umiejętności 
na rzecz maksymalnego wyko­
rzystania środków, na rzecz 
podnoszenia jakości i wydaj­
ności pracy — z myślą o głów­
nym celu socjalizmu — o co­
raz lepszy n zaspokajaniu 
wszechstronnych, stale rosną­
cych potrzeb społeczeństwa.

Na tej drodze wychowuje­
my człowieka nierozerwalnie 
związanego z naszym ustro­
jem, z partią, dumnego z fak­
tu, że jest obywatelem socja­
listycznej Polski, aktywnie jej 
służącego walorami swego u- 
mysłu, torującego drogę postę­
powi i nowoczesności, włas­
nym przykładem zwalczające­
go przćjawy zła i zacofania. 
Tylko taki człowiek jest w 
stanie w pełni korzystać z no­
wej jakości życia, charaktery­
stycznej dla obecnego etapu 
rozwoju, a zarazem tylko taki 
człowiek jest w stanie tworzyć 
wartości materialne i ducho­
we, które wiążemy z pojęciem 
rozwiniętego społeczeństwa so­
cjalistycznego.

Główny cel partyjnego działania

W dalszej części swojego 
wystąpienia tow. Piotr Jaro­
szewicz omówił aktualne pro­
blemy gospodarcze I społecz­
ne kraju oraz niektóre, specy­
ficzne zagadnienia śląsko-za- 
głębiowskiego regionu, o istot­
nym znaczeniu dla poprawy 
warunków praej I życia jego 
mieszkańców Premier tallczyl 
do nich przede wszystkim 
sprawy bezpieczeństwa pracy. 
W tej dziedzinie osiągnięto 
ostatnio w całej gospodarce 
odczuwalny pnslęp. Dotyczy 

czeństwa słusznie — podkre­
śli! premier — koncentrujemy 
dziś uwagę na sprawach ju­
tra, na zadaniach, jakie mu­
simy podjąć, aby uzvskaé na 
tym polu dalszy postęp. Jest 
to problem tym ważniejszy, że 
mamy jeszcze- wiele niezaspo­
kojonych potrzeb, kture zresz­
tą rosną w miarę ogólnego 
pos ępu i rozwoju. Na VII 
Zjeździe partii został wyty­
czony program, który określa 
w tej mierze główne kierunki 
działania.

<^OKcZENIE ZE STR. I)
tę poprawę była i jest dobra, 
wydajna i efektywna praca 
tworząca materialne przesłan­
ki dla społecznych i socjalno- 
bytowych przeobrażen. Solid­
ność i poszanowanie prac;, 
obowiązkowość i zdyscyplino­
wanie górników, hutników 
oraz pracowników innych 
dziedzin przemysłu Śląska i 
Zagłębia tworzą wzorce, god­
ne powszechnego naśladowa­
nia.

Premier stwierdził dalej, że 
dzięki wytężonej I owocnej 
pracy nałóg możliwa była wy­
datna poprawa sytuacji mate­
rialnej i socjalnej ludności 
Śląska I Zagłębia. Wzrosły za­
robki, ilość oddawanych 
mieszkań, poprawili się w 
sposób odczuwalny opieka 
zdrowotna 1 warunki pracy w 
wielu zakładach. Dużą rolę w 
realizacji tych :adań odegrała 
katov icka, wojewódzka orga­
nizacja partyjna.

Świadomi ogromnego dorob­
ku w dziedzinie poprawy wa­
runków pracy 1 życia społe­

Biura Politycznego, prezes 
Rady Ministrów tow. Piotr 
Jaroszewicz.

Tow. Piotr Jaroszewicz 
wskazał na wielką doniosłość 
problemów omawianych na 
plenum katowickiej organiza­
cji i podkreślił, że poprawa 
materialnych warunków pracy 
i życia objęła w ubiegłym 5- 
ieciu praktycznie całe społe­
czeństwo. Jest to Jedno z naj­
większych osiągnięć społecznej 
polityki partii.

Wszystkie dotychczasowe 
dokonania w dziedzinie spo­
łecznej, socjalnej i bytowej 
stworzyły nową jakościowo 
sytuację, dobry klimat poli­
tyczno-społeczny. Możemy 
śmiało stwierdzić — powie­
dział premier — ze jednym z 
najcenniejszych oJągnięć mi­
nionego 5-lecia było wyrobie­
nie w szerokich rzeszach ludzi 
pracy głębokiego przekonania, 
że partia z całą konsekwencją 
działa na rzecz poprawy wa­
runków pracy narodu, a jed­
nocześnie, że podstawowym 
czynnikiem umożliwiającym 

to także przemysłu wydobyw­
czego. .

Dalsza poprawa bezpieczeń­
stwa pracy górniczej wyma­
ga kompleksowego działania, 
prowadzenia eksploatacji w 
sposób zapobiegający powsta­
waniu zagrożeń, przestrzega­
nia dyscypliny technologicz­
nej I ustalonych rygorów or­
ganizacyjnych prz; prowadze­
niu robót wydobywczych. 
Trzeba zwiększyć udział nauki 
w opanowaniu zagrożeń i 
przyspieszyć prace naukowo- 
badawcze o istotnym znacze­
niu dla bhp w górnictwie. 
Należy pamiętać, że ogniwem 
węzłowym i miejscem koncen­
tracji wszystkich działań po­
dejmowanych z myślą o po­
prawie bezpieczeństwa 1 wa­
runków pracy pozostaje za­
kład. Jego wysiłki musza zna­
leźć odpowiedni« wsparcie ze 
strony wszystkich innych 
ogniw, także tych, które pro­
jektują maszyny i urządzenia, 
opracowują technologię, współ 
decydują o organizacji pracy. 
Dużo zależy od mistrzów, ra­
cjonalizatorów i organizato­
rów produkcji.

Inne, trudne problemy woj. 
katowickiego to usuwani« 

szkód górniczych oraz ochro­
na naturalnego środowiska. 
Na te cele — podkreślił pre­
mier — państwo przeznacza 
rosnące z każdym rokiem 
środki materialne. W latach 
1971—75 na ochronę wód i po­
wietrza przeznat zono w woj. 
katowickim 4 mld zł. W obec­
nym 5-leciu według wstęp­
nych założeń, środki te będą 
trzykrotnie większe. Przykła­
dem prawidłowego i nowocze­
snego rozwiązywania ochrony 
środowiska może być huta 
„Katowice”, która otrzyma 
najnowocześniejsze urządzenia 
dla ochrony wód i powietrza. 
Ogromne wrażenie wywierają 
także realizowane z nie spoty­
kanym roi machem w tym re­
gionie takie prace jak: budo­
wa terenów rekreacyjnych i 
wypoczynkowych, budowa leś 
nego >asa ochronnego wokół 
GOP, renowacja i przebudov - 
wielu miast śląskich i układów 
komunikacyjnych.

Dłużej zatrzymał się mów­
ca na problemach budownic­
twa mieszkaniowego. Od 1971 
roku wiele zrobiono w tej 
sorawte, a zadania minionego 
5-Iecia określone w Uchwale 
VI Zjazdu wykonano nawet s 

pewną nadwyżką. Wobec ist­
niejących potrzeb jest to je­
szcze ciągle za mało. Dotyczy 
to także woj. katowickiego. 
Toteż rząd podjął ostatnio de­
cyzje o rozszerzeniu programu 
budownictwa mieszkaniowego 
w tym regionie, głównie z my­
ślą o potrzebach załóg górni­
czych.

W woj. katowickim, podob­
nie jak w całym kraju, utrzy­
muje się wyso d rytm pracy 
— stwierdził w zakończeniu 
tow. Piotr Jaroszewicz. Te 
pozytywne tendencje musimy 
utrwalić, po gospodarsku wy­
korzystywać rezerwy ujawnio­
ne w toku realizacji II Ple­
num KC.

Osiągnięcia ludzi pracy woj. 
katowickiego, wypracowane 
tu formy i metody działania 
zasługują na wysoką ocenę. 
Premier w imieniu Biura Po­
litycznego KC PZPR i oso­
biście Edwarda Gierka oraz 
Prezydium Rządu przekazał 
wszystkim ludziom pracy Ślą­
ska 1 Zagłębia pozdrowienia i 
słowa uznania za dobrą robo­
tę, t, cenne rezultaty uzyska­
ne w realizacji ogólnonarodo­
wych społecznych 1 gospodar­
czych zamierzeń.

Jestem głęboko przekona­
ny. że klasa robotnicza Ślą­
ska i Zagłębia, wszyscy lu­
dzie pracy tego regionu — 
stwierdził premier — dostar­
czać będą nadal przykładów 
zaangażowania, i dobrej robo­
ty.

Dziękując towarzyszowi pre 
'.lierowi za udział w obradach 
Plenum KW, tow. Zdzisław 
Grudzień podkreślił w zakoń­
czeniu istotny wpływ decyzji 
kierownictwa partii i rządu o 
podjęciu budowy wielkich 1 
nowoczesnych inwestycji prze 
myślowych w woi. katowic­
kim, na stałą poprawę warun­
ków pracy w naszym regio­
nie. Szczególnie dobitnym te­
go przykładem jest huta „Ka­
towice”, która umożliwi mo­
dernizację całego hutnictwa 
śląskiego 1 wydatną poprawę 
warunków pracy wielotysięcz­
nych załóg hu*niczych.

Członkbwie wojewódzkiej in­
stancji partyjnej przyjęli na za­
kończenie obrr-i Plenum KW 
uchwałę, precyzującą główne 
kierunki pracy wszystkh h te­
renowych instancji i organiza­
cji partyjnych w zakresie dal­
szej poprawy pracy i życia kla­
sy robotniczej i całego społe­
czeństwa woj. katowickiego.

1^6284



Za rok mają 650 lat • ATRAKCYJNE FORMY SPRZEDAŻY • DODATKOWE SKLFPY
• NOWOŚCI Z ROŻNYCH BRANŻ

Wadowice „Arged” - swoim klientom

coraz 
piękniejsze

W Wadowicach w woj. 
bielskim, które w príýjptya*  
roka obchodzą J5.-lecie sv’e- 
gn istnienia, działa aktywnie 
komitet jubileuszowy mobi­
lizujący społeczeństwo do 
pmcy na rzecz miasta.

Wiele zrobiono już społe z- 
nyr wysiłkiem aby upię­
kszyć gród nad Siłą. We 
wlasnvm zakresie i syste­
mem "ospodarczym w dziel­
nicy Mikc'aj po~'staje pię­
kny ośrodek sportowo-rekre­
acyjny „Skawą” który sta­
nie »ię prawdziwa ozdoba 
m!asta- Zagospodarowuje się 
także tereny nać Ska~’a, 
gdzie urzi dza się plaże i te­
reny do camping»,

Przystąpiono już dc rozbu­
dowy szpitala ro popraná 
warunki leczenia ludności 
Wadowic i sąsiedniego An­
drychowa. W”buduje się no­
wą kotłown.ę, a w tvm roku 
oddany zostanie do użytku 
zbiore k wodociągowy o po­
jemności 4- tys. metrów sze­
ściennie n.

Z ! środków miejskich i za­
kładów pracy przyetąj >1 się 
do budowy oczvszeza'w ście­
ków, która zmniejszy sto­
pień zanieczvsz -zenia wód 
potoku Choczenka i rzeki 
Skawy W planie jest także 
budowa bazy dia Miejskiego 
t’rzedsiębiorsłwa Gospodarki 
Komunalnej, lowejj przycho­
dni obwodowej oraz leczn.cy 
weterynaryjnej, a także roz­
budowa .stniejącej sieci han­
dlowo-usługowej. (kl) i

W dniu 2 czerwca 1978 roku 
zmarl w wieku 78 lat

T owarzysz 

Stanisław Kr ipczyk 
członek Polskie i ZJednocz-nej 
Partii Robotniczej. d ialacz re- 
wolucyjrego ruchu robotnicze­
go, •■yly członek K2..V. , KRP 
i PPR, wie? ilctni dyre: :tor Za- 
kła dów "'aszyn Chemicznych 
„Metalchem” w Gliwicach.

Za akiyv ną działalność epo- 
leczno-pobty :zną Zmarły od- 
zr aczony został Krzyżem K'. 
walerskim O-deru Odrodzenia 
Polski, Ełotj n i Srebrnym 
Krzyżem Za. agi oraz innymi 
odznaczeniami państwowymi. 
Odszrdł od nas żarliwy komu­
nistą izea :ry patriota, oiiarny 
towarzysz i pr“wy człowiek.

GRONO TOWARZYSZY
Pogrzeb odbędzie się w dniu 

10. 06. 1976 r. o godz. 15.00 i i 
Cuienterzu Centralnym w G’i- 
wicach ul. Kozie'ska.

Niewątpliwie z dużym zainteresowaniem i.lientów spot­
ka się koitjna cenna inicjatywa keto v ickiego „Argedu”. 
W drugiej połowie czerwca rozpocznie się bowiem na naj­
większych rsiedlach: Tysiąclecia, Paderewskiego, Szczeciń- 
skiej-Nowotki, obwoźna srT leriaż poszukiwanych słojów ty­
pu „wecka” i „twist”, balonów, beczek na kapustę oraz 
uszczelek. Mieszkańcy d teinie, do których zaw.tc -amochód 
„Argedu” poinformowani zostaną wcześniej o m-ejicn i cza- 
E e sprzedaży. Na razie przygotowano 159 tvs. sztuk tych 
sezonowych artykułów, które tą drogą trafią do klientów.

Efekty innej pożytecznej ini­
cjatywy podjętej przez katowic­
ki oddzi; 1 „Argedu” przy współ 
pracy ze Spółdzielnią Mieszka­
niową „Górnik”, będą mogli już 
wkrótce ocenić mieszkańcy 5 
wieżowców. Tytułem prób-, za­
instaluje się w nich po dwie au­
tomatyczne pralki, które służyć 
ł ędą wszystkim lokatorom blo­
ku. Obecnie przygotowywane /ą 
urządzenia do zamontowania 
„automatów”.

W ciągu ostatnich tygodni ka- 
towiczanie oti zymJi d . swojej 
dyspozycj dodatkowe dwie pla- 
;6wki handlowe. W drugiej pc 
łow.e ma’a uruchomiony został 
przy ul. Kościuszki "5 natronac- 
Ki sklen katowickiej „Polleny” 
zaopatrzony w pełń’ asorty­
ment towarów. Nabyć więc tu 
można popularny płyn „K”, pas­

tę „Kc.nfort”, szampony dla 
dzieci i inne, cieszące się iobrą 
renomą, wyroby tego producen­
ta. Natomiast przy ul. Ordona 
czynny jest od kilku dm nowy 
sklep z artykułami z tworzyw 
sztucznych i anemią gospodar­
czą. W ciągłej sprzedaży znajdu 
ją się tu wszelkie plastykowe 
wyroby dla domu.

Wśród sstatmo oferowanych 
przez placówki „Argedu” towa­
rów sa również artykuły okreś­
lane mianem nowości. Jak zwy­
kle najwięcej jest ich z branży 
kosmetycznej, Na czasie są nie­
wątpliwie specyfiki z serii „Mi- 
rasol”. Oprócz dostępnego już 
y roku ubiegłym fa.eir.-i do opa­

lania, mo na teraz kup: 5 olejek 
czy pomadkę ochronną. Wkrótce 
natomiast ma się ukazać balsom 
do opalania i po opalaniu. W

.przedazy pojawiły się także ko­
lejne pren; raty z serii .Sawa”. 
Jest to podkład i sztyft do maki 
jazu oraz tomki do tłustej i su­
chej cery.

Bardzo atrakcyjnie przedsta­
wia się oferta producentów 
sprzętu oświetleniowego. Spół­
dzielnia Inwalidów „Delam” z 
Dąbrowy Gógmczej zapropono­
wała zestaw złożony z iyrando- 
la wielopłomiennego, kinkietu, 
lampy gabinetowej i tzw. zwisu 
w stylu retro. Kute metalowe 
żyrandole poleca Spółdzielnia 
Pracy „Elektrometal” z W;elicz- 
ki. W najbliższych dniach skle­
py argedowskie, a przede wszy­
stkim placówka przy ulicy Wie­
czorka otrzymają lampy z regu­
ło- lanym za rieszenie n.

Nie brakuje również nowości z 
tworzyw sztucznych. Jedną z 
nich, 1 tóra zainteresuje przede 
wszystkim penie domu są spe­
cjalne notatniki, ułatwiające zna 
komicie codzienne zakupy. Ich 
producentem jest Spôldzie'nia 
Inwalidów Wojennych w Kato­
wicach. W sprzedaży powinny 
się one znaleźć lada tvdzieň. 
Uda-ym wyrobem są także śli­
niaczki z rękawkami i deseie”’« 
talerzyki- z melammy dla naj­
młodszych. (M. Z.)

Aktywna działalność TF?R
w Częstochowie

Kultura rosyjska i 1 adzieck 
ma w naszy.-i kraju wielu sym­
patyków. W zacieśnianiu bli­
skiej współpracy i wzajemnych 
kontaktów pomagają :uraz 
czystsze wyjazdy i wj. ci iczki do 
3w tązku Radzieckiego. Pcwsta- 
,'ą i rozwijają się liczne oddzic.y 
Towarzystwa Przyjaźni Pol ,ko- 
Radzieckiej. Do największy c w 
kraju ia? eży klub prz: jaclół w 
województwie częstochowskim. 
Częstochowski oddział skupia 
dziś już p< nad 93 tys. osób — 
nauczycieli i naukowców oraz

W Młodzieżowym Domu Kul­
tury w Raciborzu otwarto pier­
wszą w tym mieście giełdę ma­
teriałowi-.. zorganizowaną przez 
26 przedsiębiorstw. Łączna war­
tość oferowanych do sprzeda :y 
m veriałów — od galanterii me­
talowej i różnorakich narzędzi 
po aparaturę kontrolno-pomia­
rową — sięga 14 min. zł. Wy-

Nowe biblioteki w Sosnowcu
Mieszkańcy dzielnicy Zagórza 

w Sosnowcu, otrzj-mali oczeki­
waną filię biblioteczną, prze­
niesioną. w związku z wybu-ze- 
niami, nowego i wygodniej­
szego pomieszczenia po dawnej 
szkole, przy ul. Infelda. Posiada 
na obecnie przyjemnie urz«- 

dzriie wypożj czalnie książek dla

pracowników zakładów p zem”- 
słowych i instytucji. W woj. 
częstochowskim prężnie działa ą 
również szkolne koła przyjaciół 
Kraju Rad.

Społeczeństwo Częstochowy 
jak wiele podobnych miast w 
kraju, it~ymuje stały kontakt 
z jednostkami Armii Radzie . - 
kiej i byłymi uczestnikami walk 
o wj Zwolenie miasta. Przetrwa­
ły bowiem stere żołnie >kie 
przyjaźnie i serdeczna pamięć - 
w ipólnle spędzonych latach.

(BMK)

stawione materiały mogą na­
bywać odb orcy uspołecznieni i 
indywidualni. Głównymi ofe­
rentami posiadanych materia­
łów ponadnoi maty wnych f 
zbędnych Są Zakłady Elektrod 
Węglowych 'm. 1 Maja, Raci­
borska Fabryka Kotłów, Raci­
borska Fabryka Obrabiarek i 
„Cukrowr’e Opolskie”. (r)

dorosłych i dzieci oraz dużą czy­
telnię. Biblioteka w Zagorzu 
dysponuje księgozbiorem liczą­
cym ponad 14 tys. woluminów 
oraz około 50 tytułami czaso­
pism.

Kilka dni temu otwarto pięt­
nastą z kolei w Srsnowcu filię 
biblioteczna, w d ' ucy Kazi­
mierz Górniczy. Oddano na ten 
cel parter u budynku byłego 
Urzędu Miejskiego. (ż)

Inauguracja
XII Festiwalu

Piosenki 
Radzieckiej

Od specjalnego wysłannika 
„Trybuny Robotniczej” 

do Zielonej Góry
Odświętnie przystrojona Zie­

lona Góra po raz XII przywi­
tała uczestników i gości Festi­
walu Piosenki Radzieckiej. Fe­
stiwal ten z roku na rok staje 
się popularniejszy wśród mło­
dych wykonawców a także 
ciągle się rozrasta. Przybywa 
mu bowiem imprez towarzy­
szących.
Tradycyjnym zwyczajem — 

melodia „Podmoskiewskie wieczo­
ry” obwieściła w zielonogórskim 
amfiteatrze uroczyste otwarcie 
festiwalu 1 pierwszy koncert czte­
rodniowe] rewii piosenkarskiej.

Na pierwszym koncercie kwali­
fikacyjnym wystąpili, zgodnie z 
nową formą imprezy wszyscy 
uczestniczący w XII Festiwalu 
piosenkarze-amatorzy; 27 solistów 
i 11 zespołów, wykonując po jed­
nej ze swych dwóch przygotowa­
nych piosenek. Z drugim utwo­
rem zaprezentują sie oni w ko­
lejnym koncercie kwalifikacyj­
nym w czwartek. Na 11 bm. za­
powiedziany jest „Koncert Przy­
jaźni” z udziałem artystów pol­
skich 1 radzieckich, zaś na zakoń­
czenie — 12 bm. wystąpią laurea­
ci festiwalu.

Nasze trzy województwa repre­
zentują Anna Lasek z Zawiercia, 
Teresa Dzi-uk z Myszkowa, Renata 
Daniel z Czechowic-Dziedzlc i Le­
szek Pollak z Cieszyna.

Solistom akomoaniują połączo­
ne orkiestry Teatru Muzycznego z 
Warszawy oraz Filharmonii Zie­
lonogórskiej występujące pod dyr. 
Czesława Majewskiego. Koncerty 
prowadzą znani prezenterzy Kry­
styna Loska 1 Jan Suzin. (M. B.>

Giełda w Rachra

CZWARTEK
10

czerwca 
Bogumny, Małgorzaty 

Wschód słońca 3.15 
Zachód s‘ońca 19.5C

DYŻURY SZPITALI 
KATOWICKICH

Chirurgia miękka, Interna 
Szpital nr 5 Wein owiec Józe- 
fowska 119 tel. 58-24-57; chirur­
gia urazowa Szpital nr 7 Szo­
pienice Korczaka 15 teł. 
56-91-33; laryngologia dorosłych 
Klinika Laryngologiczna Fran­
cuska 22 teł. 51-40-31 wewn. 286 
do 288; laryngologia dzieci Szpi 
tal nr 3 Załęże Macieja 10 tel. 
390-11; chirurgia stomatologicz­
na Klinika Chirurgii Szczęko­
wo-Twarzowej Francuska 20, 
tel. 51-41-56; okulistyka Klini­
ka Okulistyczna Francuska 22 
tel. 51-40-31; neurologia Szpital 
nr 8 Janów Szopienicka 10 tel. 
56-95-15.

BIELSKICH
Dyżury stałe pełnią: Szpital 

nr 1 ul. Wyspiańskiego 21 tel. 
220-45; Szpital nr 2 ul. Wyzwo­
lenia 18 tel. 270-63; Szpital nr 
3 ul. Sobieskiego 83 tel. 250-06.

CZĘSTOCHOWSKICH
Chirurgia, laryngologia Szpi­

tal im. Rydygiera ul. Mirow­
ska 11/13; gin. polożn., interna, 
pediatria Szpital Łm. Chałubiń­
skiego ul. Bony 1; okulistyka, 
neurologia Szpital im. Biegań­
skiego ul. Mickiewicza 12; za­
kaźny Szpital im. Śniadeckiego 
ul. Deglera 5.

DYŻURY APTEK
Nr 1 — Warszawska 6. nr 48 — 

Martóefki 94. nr 53 — Kościuszki 
9, nr 110 — Engelsa 4 nr 113 — 
Kotlarza 6.

Dyżury stałe: nr 140 — 3 Mała 
33. nr 279 — Tysiąclecia 16. nr 252 
— Franciszkańska 2 (Ligota), nr 
124 — Obr Stalingradu 130 (Pio­
trowice), nr 112 — Wyzwolenia 13 
(Nikiszowiec).

POGOTOWIA
Ratunkowe tel. 019. Straż Pożar­

na 018. MO 017. Gazowe 51-78-07. 
Energetyczne 58-46-53. Pomoc dro­
gowa PZMot. 59-83-56. Pogotowie 
ulicznej sieci wodno-kanaliz. dla 
Katowic. Mysłowic i Siemianowic 
51-60-94. Stacja SAN-EPID 58-23-39.

KATOWICE Wyspiańskiego g. 19
— Nie ma konia dla Maryny. 
CZĘSTOCHOWA Mickiewicza Sce­
na Kameralna g. 19.15 — Wspól- 
oblęci. DĄBROWA GÔR. GOŁO- 
NÖG DK Huty Katowice g. 18 — 
Fircyk w zalotach. Zabrze Nowy 
g. 16 — Akwarium.

OPERETKA
ZABRZE g. 19 — Kaper Królew­

ski.
IMPREZY

BIELSKO Teatr Polski g. 20 — 
występ Ewy Demarczyk. DOBRO­
DZIEŃ DK g. 19 — ..Tak toczy się 
Fiatek”. JAWORZNO DK g. 17 i 
19.30 — F. Janczerski i „Bractwo 
Kurkowe”. WODZISŁAW DK g. 
19 — Zespół „Test” i balet „Sa­
bat”.

WYSTAWY
KATOWICE Armii Czerwone! 6 

Galeria Sztuki Współczesnej BWA
— Międzynarodowa wystawa Gra­
fiki Intergrafia 76 (g. 11—19).

PLANETARIUM
Godz. 17 — „Mgławice i galak­

tyki". Obserwatorium Astrono­

miczne czynne w g. 6—14.30 i 15.30 
—21. Przy dobrej pogodzie: w 
dzień pokazy Słońca; wieczorem 
Księżyca. Marsa. Saturna 1 gro­
mad gwiazd. Stać je Sejsmologicz­
ną zwiedzać można w g- 10—14, 
Obserwatorium Meteorologiczne w 
g. 8—14. po uprzednim uzgodnie­
niu. Wystawa — „Planetarium 
1955-1976” czynna w g. 9—14.30 1 
15.30—19.

WESOŁE MIASTECZKO 
czynne w g. 13—20; dla wycieczek 
od g. 10.

Śląskie zoo 
zwiedzać można od g. 10 do 19 ; ka­
sy czynne w g. 10—18.

WOJ. KATOWICKIE
KATOWICE Kosmos — Morder­

stwo w Orient Ekspresie (15 ang. 
10.00 12.30 15.00 17.30 20.00). Rialto
— Z podniesionym czołem (15 
USA 10.00 12.30 15.00 17.30 20.00). 
Zorza — Krótkie życie (15 poi. 
13.00 15.13 17.45 20.00). Światowid
— Lady Caroline Lamb (15 ang.
9.30 12.00 14.30 17,00 19.30). ZÁLE­
ŽE: Apollo — Sędzia z Teksasu 
(18 USA 15.30 17.30 19.30). Mi­
lenium — HelRą (15 RFN 16.30 
19.00). Dębina — Szczęśliwy czło­
wiek <15 ang 16.30 19.00). KO- 
STUCHNA: Poemat — Wielka 
włóczęga (b.o. fr. 13.00). LIGOTA: 
Bajka Zorro (6 wł. 15.00 17.00
19.30) . DĄBRÓWKA MAŁA: Capi­
tol — Pat Garrett 1 Billy Kid (15 
USA 15.00 17.00 19.30). PIOTROWI­
CE: Piast — Kartka z młodzień­
czych lat (6 F£dz. 15.30 17.45 20.00).

BĘDZIN: Nowość — Dzieje grze 
chu (18 nol. 10.00 12.00 1 5.00 17.00
19.30) . GRODZIEC: Polonia — Mr 
Maiestyk (15 USA 17.00 19.30). ŁA­
GISZA: Marzenie — Ziemia obie­
cana (15 DO1.).

BYTOM: Bałtyk — Świat Dzi­
kiego Zachodu (15 USA 10.00 12 30 
15.00 17.30 20,00}. Gloria — Portret 
rodzinny we wnętrzu (18 wł. 10.0G
12.30 15.00 17.30 20.00). Świt — Are­
sztuje cie przyjacielu (15 ang. 
15.00 17.15 19 30).

CHORZÓW: Polonia — Ostatni 
skok gangu Olsena (15 duń. 10.00 
12.15 14.39 17.00 19.15). Pionier — 
Doktor Mladen (15 jug. non-stop 
od 10.00 do 22.00). Colosseum — 
W kažavm cokołu dziewczyna (15 
czes. 15.00 17.00 19.30',.

DĄBROWA GÖRN.: Bajka — 
Trzej muszkieterowie (6 panam.
14.45 17.Où 19.30). Ars — Podwodna 
odyseja (6 kar.ad. 14.45 17.00 19.30).

GLIWICE: Bajka — Policjanci 
(18 USA 12.39 15.00 17.30 20.00). 
Grażyna — Białe wilki (15 NRD 
10.00 17.00 19.30). Apollo — Jak 
zdobyć di Bwo lazdy (15 fr. 15.00 
17.00 19.30) Ustronie — Niepotrzeb­
ny (b.o. oułg. 17.00 19.30). Mikrus
— Przedmałżeńskie podboje (15 
czes. 14.30 16.45 19.00). Kinoteatr 
„X” — Bez wyjścia (15 szwedz. 
12.00.15.30 18.00 20.15). Ustronie — 
Niepotrzebny (b.o. bułg. 17.00
19.30) . Jowisz — Horoskop szczęś­
cia (b.o czes. 17.00 19.30). TO­
SZEK: Zameczek — Noce i dnie 
(15 DO1.).

MYSŁOWICE: Piast — Policjan­
ci (18 USA 14.30 17.00 19.30). AdrU
— Dzień Szakala (15 ang. 14.30 
16 00 19.00).

RACIBÓRZ: Bałtyk — Ostatni 
skok gangu Olsena (15 dun. 10.00
12.45 15.30 17.45 20.00). Strzecha — 
rolrzałe grona (6 radź. 15.30 ?7.45 
29.00). PIETROWICE WIELKIE: 
Błyskawica — Cezar 1 Rozalia (15 
fr. 18.00 20.00).

ruda ŠL.: Bałtyk — Kazimierz 
Wielki (15 poi. 15.00 1 7.00 19 30). 
V IREK: Piast — Ten drogi Wik- 
tc.T (15 fr. 15.00 17.00 19.30). NOWY 
PYTOM: Patria — Samotny de­
tektyw McQ (15 USA 15.00 17.00
19.30) . KOCHŁOWICE; Bajka — 
40 karatów (15 USA 15.00 17.00 
19.30).

RYBNIK: Ślązak — Pojedynek 
potworów (6 łap. 14.30 16.30 19.00).

RYDUŁTOWY: Wawel — Dziew­
częta jak Iskry (15 węg. 14.30 lö.OG

SOSNOWIEC: Muza — Tragedia 
..Posejdona” (15 USA 9.30 12 00
14.30 17.00 19.30). Metalowiec — 
Szpieg Szoguna (18 jap, 17.00 19.30) 
lutnia — Pet Garrett 1 Billy Kid 
(18 USA 18.00) polonia — Dajcie 
sensację na pierwsza stronę (15 
wł. 18.00). MILOWICE: Dom Kul­

tury — Niezwykłe przygody Wło­
chów w Rosji (6 radź. 17.00 19.15). 
KLIMONTÓW: Lech — Kapitan 
Mikuła Mały (b.o. jug. 17.00 19.00).

SIEMIANOWICE: Jedność — 
Trzel muszkieterowie (6 panam. 
14.45 16.45 19.00). Tęcza — Ziemia 
obiecana (15 poi.).

TARN. GÓRY: Światowid — 
Con amore (15 poi. 15.00 17.00 
19.30). Europa — Safari 5000 (6 jap.
14.30 16.30 19.00). ŚWIERKLANIEC: 
Zorza — Alfredo. Alfredo (18 wł. 
18.00).

TRZEBINIA: Muza — Babie la­
to (6 bułg.). Hutnik — Dzieci lwi­
cy z buszu (6 ang.).

TYCHY: Andromeda — Gdzie 
sie podziała VII kompania (C fr. 
14.45 17.00 19.30). Halka — Generał 
śdI na stoląco (15 wł. 15.00 17 oo 
19.30). BRZESZCZE: Kultura — 
Porwanie (15 fr 17.00 19.00).

WOLBROM: Radość — Dwaj lu­
dzie z miasta (15 fr. 18.00).

ZABRZE: Marzenie — Świat 
Dzikiego Zachodu (15 USA 10.00
12.30 15.00 17.30 20.00) Roma — 
Podróż (6 wł. 14.30 17.00 19.30). 
Apollo — Samotny detektyw McQ 
(15 USA 17.00 19 30). Słońce — Ko­
biety. które kochałem (6 rum. 
15.0C 17.45 20.00).

ZAWIERCIE: Stella — To jesz­
cze nie miłość (15 NRD 15.00 17.00 
19.30). Włókniarz — Policjanci (18 
USA 16.30 19.00).

ZĄBKOWICE: Uciecha — Noce 
1 dnie (15 poi. 15.15 17.15 19.30).

ZORY: Znicz — Żądło (15 USA
14.30 19.15).

WOJ. BIELSKIE
BIELSKO: Apollo — Świat Dzi­

kiego Zachodu (15 USA 15.30 17.45 
20 00). Złote Łany — Spotkanie (15 
ang. 15.00 17.15 19.30). RialtO — 
Wielka włóczęga (6 fr. 15.00 17.15 
19.30).

ANDRYCHÓW: Beskid — Ojciec 
chrzestny (18 USA).

BYSTRA: Promyk — Tora. To­
ra. Tora (15 USA 16.30 19.00).

CHEŁMEK: Pstrowski — Maco­
cha (15 radź. 18.00).

ISTEBNA: Olza — Szczęśliwego 
Nowego Roku (18 fr. 18.30).

ŁODYGOWICE: Magurka — Po­
czekam aż żabi jesz (15 czes. 18.30).

MILÓWKA; Tęcza — Charley 
Varrick (18 USA).

OŚWIĘCIM: Luna — Policjanci 
(18 USA 15.30 17.45 20.00). Przodow­
nik — Miłość szesnastolatków (15 
NRD 17.00 19.00).

PORĄBKA: Kiczora — Pilot he- 
llkODtera ( 15 rum. 18.00).

SKOCZÓW: Podhale — Nocne 
widma (18 ang. 15.00 17.00 19.30).

SZCZYRK: Beskid — Dni mi­
łości (15 meks. 15.00 17.15 19.30).

STRUMIEŃ: Wisła — Michaś 
przywołuje świat do porządku (6 
RFN 15.00 17.00 19.30).

SUŁKOWICE: Halnlak —
Wspomnienie generała (6 radź.).

SUCHA: Smrek — W upalną
noc (15 USA 16.30 19-00).

USTROŃ: Uciecha — Rywalka 
(15 fr. 17.00 19.30).

WADOWICE: Szarotka — Ucie­
czka gangstera (18 USA 15.30 17.13 
20.00).

WĘGIERSKA GÓRKA: Klim­
czok — Heca (15 RFN 17.00).

WIEPRZ: Wiosna — Zbrodnia w 
klubie tenisowym (18 1ug. 19.00).

WISŁA: Marzenie — Niewinni 
o brudnych rękach (18 fr. 15.00 
17.00 19.30).

ZATOR: Jaśmin — W Imieniu 
narodu włoskiego (15 wł. 19.00).

ŻYWIEC: Janosik — Trzej mu­
szkieterowie (6 nanam 15.30 17.45 
20.00). Papiernik — Osobliwa mi­
łość (15 Wł.).

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA: Wolność — 

I s. Świat Dzikiego Zachodu (15 
USA 12.30 15.30), II 8. Noce i dnie 
(15 poi. 18.00). Relax — I «. Con 
amore (15 poi. 10.00 20.00). II s. 
Pojedynek potworów (6 jap. 12.30 
15.00 17.30). Bałtyk — Krótkie ży­
cie (15 czes. 15.30 17.45 20.00). BLA­
CHOWNIA: Kameralne — Anna 
i komandor (15 radź. 18.00).

DOBRODZIEŃ: Rodło — Policja 
przygląda sie (15 pol, 17.45 20.00).

HERBY: Hutnik — Pi^ć łatwych 
utworów (15 USA 18.00).

GNASZYN: Włókniarz — Tajem­
niczy blondyn w czarnym bucie 
(15 fr. 17.00 19.30).

KALETY: Rusałka ~ Noc ame­
rykańska (15 fr. 16.00 19.00).

KONOPISKA: Start — Zaklęte 
rewiry (15 poi. 19.00).

KONIECPOL: Pilica — Piaf (15 
fr. 16.00 18.00).

LUBLINIEC: Kometa — Joe 
Kidd (15 USA 15.30 17.45 20.00). 
Karolinka — Ucieczka gańgstera 
(18 USA 17.00 19.15).

MYSZKÓW: Goplana — Joe 
Kidd (15 USA 15.00 17.30). Jubileu­
szowe — Nocne widma (18 ang. 
16.00 18.00).

OLESNO: Znicz — Zorro (6 wł. 
15 00 17.00 19.30).

OPATÓW: Wiedza — przyjaciele 
Eddiego (15 USA 19.00).

PORAJ: Bajka — Ten trzeci (15 
NRD 16.00 18.00).

FRASZKA: Polonez — Klamce 
(15 Wł. 17.30).

SZCZEKOCINY: Mewa — Bez 
wyraźnych motywów (15 fr.).

RADIO
PROGRAM I

na fali długiej 1322 m
DZIENNIKI: 5.00. 6.00, 8.00. 9.00, 

10.00. 12.05. 15.00, 16.00. 19.00. 20.00, 
21.00. 22.00. 23.00.

8.05 Komentarz. 8-10 Melodie na­
szych przyjaciół. 8.35 Henryk De- 
bich zaprasza. 9.05 Po jednej pio­
sence... 9.25 Słynne rosyjskie chó­
ry ludowe. 10.08 Muzyka instru­
mentalna z oper. 10.30 „Róża 1 pło­
nący las” 10.40 Gwiazdy ery swin­
gu. LI.05 Nie tylko dla kierowcow 
cz. I. 11.12 Mozaika polskich melo­
dii. 11.30 Olsztyn na muzyczne! 
antenie cz. 1. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Melodie z westernów. 
13.16 Dom 1 my. 13.35 Spotkania z 
folklorem. 14.00 Zagadki muzycz­
ne. 14.25 Człowiek 1 środowisko.
14.30 Rytmy młodych. 15.10 Z pol­
skiej fonotekl. 15.35 Z lekka mu­
za przez lata. 16.06 U przyjaciół. 
16.11 Antologia jazzu polskiego.
16.30 Aktualności kulturalne. 16.35 
Reportaż o’ XII Festiwalu Piosenki 
Radzieckie! w Zielone! Górze. 
16.55 Hiiła Katowice — ma głos. 
17.00 Radiokurier. 17.20 Wielki 
Konkurs Olimpijski. 17.30 Parada 
polskiej piosenki. 18.00 Muzyka 1 
aktualności. 18.30 Twórcy Dolskiej 
piosenki. 19.15 Orkiestra- PR 1 TV 
w Katowicach. 20.05 Sprawozdanie 
z międzynarodowych tenisowych 
mistrzostw. 20.25 Gwiazdy świato­
wych estrad. 21.05 Kronika spor­
towa. 21.15 Koncert życzeń. 22.20 
Zespół ..Arp Life”. 22.30 Rener taż 
na zamówienie. 22.45 Mini-recltal 
Edwarda Hulewicza. 23.15 Wybitni 
artyści polscy — Irena Dubiska. 
0.11 — 5.00 Program nocny z Byd­
goszczy.

PROGRAM II
na fali średnie! 278 1 367 m 

oraz na UKF 67.15 MHz
DZIENNIKI: 4.30. 5.30. 8.30. 7.10, 

8.30. 11.30. 13.30. 18 M 21.30, 23.30.
5.45 KO..IUl,,rKAT DLA GÓR­

NI TWA I ROLNICÍ WA. 5.46 Me­
lodie na dzlsiai. 6 10 Kalendarz ra- 
d’nwy 6.1 Lei da i'ls-’nariskkxn. 
6.45 „NA SLĄS.i K FALI”. 7.10 
Soliści w rep irtuarze Bonulrrnvm. 
7 35 Audycja publicystyczna. 7.45 
Koni-ert poranny. 8.35 „Bezsil­
ność". 9.00 KcMcert z nagrań ai, 
gielskifc orKiestr- kamralnei. 
9.40 Tu Radio — skwa. 10 0_ 

Ona ocalała” 10 40 Nie ma mar 
ginesu. 11.00 Koncer. z uagrs fi 
Ork FR 1 TV w Krakowie pod 
dyr. R. Czajkowskiego. 11.45 Od 
Tatr dc Baltvku 12.05 KOMliNI- 
KAT DLA GÓRNICTWA I HUT­
NICTWA 12.06 Z NAGRAŃ O'- 
ïvIESTRY PAULA MAURIATA. 
12.25 ZA KIEROWNICĄ. 13.00 
KON CERT MUZYK. LEKKIEJ. 
13.3b Ze wsi 1 o ‘ s" 13.50 Przebo­
je Warszawy 1 Budapesztu. 1410 
Więcej, le, el, taniej. 14.Ł5 Suity 
larlus? i Milhauda 1 Bell Bartr 

ka. 15.00 Radioferie. 16.10 trzy 
plusy dla uro^n is Melodie ■ 
musicali. 16.40 PODRÖ2 NA ŁU- 
2K.E — aud. C. Kwietni" 
17.00 Mo’.ywv cygańskie w misty­
ce slkrzypcow*.  17 70 iteratva na 
śwlei-.e — „Huu sclarnia Cleve­
land”. 17.40 Radlolatarnia — alk- 
tualnv ntagaeyn >o’ iŁrnonauko- 
wy. 18 OJ Z nagrań , ..,st6w spro­

śnych do Studia PR — tnJewa 
H. Jamiszewske 18 40 Wypoczynek 
1 turystyka. 19.00 ..stołeczne aktu-

nobc muzyczne”. 19 30 Szpilki 
dla ka dego. 20.00 Szczecińskie ze­
społy kameralne PR. 20.40 Symfo-

SZYBCIEJ OO DOCELOWYCH

ZDOLNOŚCI PRODUKCYJNYCH

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kuchenki. zlewozmywaki nier­
dzewne. konwie do mleka i inne 
poszukiwane wyroby. Do tego w 
ostatnich tygodniach doszły wan­
ny. produkowane za pomocą no­
woczesnej i wydajnej technologii 
tłoczenia z blachy. Dość powie­
dzieć. że zanim ruszyła linia au­
tomatyczna. Olkusz wypuszczał 
niewielką liczbę wanien produko­
wanych z 12 części, spawanych i 
klepanych.

Zdolność produkcyjna no zakoń­
czeniu I etapu oblicza sie na 300 
tysięcy sztuk wanien rocznie. Ol­
kuski zakład będzie wówczas kra­
jowym potentatem w tej branży.

Nowe inwestycje i modernizacja 
przyczyniły sie do wzrostu pro­
dukcji i poprawy jakości wyro­
bów. W bieżącym roku Olkusz do­
starczy 19 milionów sztuk garn­
ków emaliowanych, w tym 300 
tys. sztuk nowych naczyń alumi­
niowych. zewnątrz emaliowanych, 
a wewnątrz pokrytych teflonem-

Właśnie sprawna realizacja in­
westycji obok poprawy jakości i 
wprowadzanych nowości to głów­
ne osiągniecie ponad 5-tysieczne.i 
załogi olkuskiego zakładu, który 
choć posiada w metryce sporo lat, 
doskonale radzi sobie z nowoczes­
ną technologią i wymogami wespół 
czesne.! produkcji.

W wydziale wanien pracuje 
270 ludzi. Całym zespołem kie­

ruje mgr ini. Maciej Zdchich 
absolwent Politechniki Często­
chowskie! ze specjalnością bu­
dowy maszyn. Pierwsze wyroby 
nowego wydziału sa już gotowe 
do wysyłki!

ZAKŁAD „NITRON-ERG" 
W KŁOBUCKU

Okna z plastyku
Na miesiąc prze>' terminem 

osiągnął pełną zdolność pro­
dukcyjną nowy oddział stolarki 
budowlanej z tworzyw sz ;ucz- 
nyc. w zakładzie „Nitron-Erg” 
w Kłobucku. Jeszcze w tym 
reku załoga dosier :zy budow­
nictwu, głównie fabrykom do­
mów, oknło 100 tys. m kw. pla­
stykowych okien i drzwi balko 
nowych. Opuszizajaca zakład 
stolarka jest już kompletna i 
gotowa d zt montowania.

O wcześniejszym osiągnięciu 
planowej zdolności produkcyj­
nej zadecydowało dobre przy­
gotowanie załogi oraz rytmicz­
ność dostaw surowca (długich 
profili ram okiennych) z zakła­
du. kooperacyjnego w Czeladz . 
który jako pierwszy w kraju 
uruchomił produkcję stolarki z 
tworzyw sztucznych.

KOMUNIKAT
Oddziałowa Komisja Turystyki 

Motorowej PTTK oraz Auto-Moto- 
Klub w Gliwicach organizują w 
dniach 18.VI.76 r. oraz 25.VI.76 r. 
o godz. 17 spotkania wybitnych 
specjalistów Fabryki Samocho­
dów Małolitrażowych w Bielsku- 
Białej z użytkownikami samocho­
du Fiat 126p.

Spotkania te odbędą się w lo­
kalu Auto-Moto-Klub w Gliwi­
cach przy ul. Zwycięstwa 36 (ofi­
cyna) — wstęp wolny.

Zapraszamy wszystkich posiada­
czy Fiata 126p.

Temat pierwszego spotkania : 
..Budowa naprawa i zabezpiecze­
nie Fiata 126p”.

Temat drugiego spotkania: 
..Eksploatacja 1 niedomagania 
Fiata 126p".

Fanty loterii LOK 
czekają na właścicieli

Wśród wszystkich posiadaczy 
kalendarzyków kieszonkowych 
Ligi Ochrony Kraju na rok bie­
żący zostały rozlosowane cenne 
nagrody rzeczowe. Główne wygra­
ne w postaci motocykli WSK pad- 
ły na numery: 039725, Q94309 i 
160030. Rozlosowano również kil­
kaset innych wartościowych przed 
miotów m.in. walizy, torby po­
dróżne, śpiwory, parasolki, zegar­
ki, pralki, odkurzacze, froterki, 
telewizory, radioaparaty.

Tabele wygranych są w posiada­
niu każdego Zarządu LOK na te­
renie całego kraju. Fanty wyda­
wane będą za zwrotem kuponu 
premiowego do 30 czerwca br. w 
Zarządzie Głównym Ligi Ochrony 
Kraju w Warszawie. ul. C^ppim- 
ska 14 pok, 319. (m.z.)

nia Sergiusza Prokofiewa. 21.45 
Wiadomości sportowe. 21.50 Poz­
nański Chór Chłopięcy pod dyr. 
J. Kurczewskiego. 22.10 Promena­
da. 22.40 Utwory w stylu hiszpań­
skim. 23.00 Giovanni Gabrieli: 
Sacrao Symphonlac. 23.40 Swiato- 
sław Richter gra Sonatę C-dur Jó­
zefa Haydna.

PROGRAM III
na fali 65.99 MHz

8.30 Co kto lubi. 9.10 ..Fantazja”
— śpiewa Corole King. 9.30 Nasz 
rok 76. 9.45 Dawne tańce i melo­
die. 10.35 Dookoła świata — z ze­
społem Jetset. 11.00 Życie rodzin­
ne — mag. 11.30 Jazz na moty­
wach afrykańskich — Dallar 
Brand. 12.25 Za kierownica. 13.00 
Powtórka z rozrywki. 13.50 „W cie 
niu ulewy” — ode. dow. 14.00 Pia­
nista Roger Woodward w studiu. 
15.10 Spotkanie przv starych pły­
tach. 15.30 Sezam pod Trójką. 15.40 
Seans melodii filmowych. 16.00 
Rozszyfrowujemy piosenki. 16.20 
Jazz — rock George’a Duke’a.
16.45 Nasz rok 76. 17.05 Muzyczna 
poczta UKF. 17.40 Fotoplastykon 
w Montrealu — mieście Olimpia­
dy. 18.00 Muzykobranie. 18.30 Po­
lityka dla wszystkich. 18.45 Wirtu­
ozi jazzowych skrzypiec. 19.15 
Książką tygodnia. 19.35 Opera ty­
godnia. 20.00 Powracajaca melo­
dyjka „Cień twojego uśmiechu”. 
20.30 Jadźwingowie 1 Szwedzi. 20.40 
Gitarowe brazyllana. 21.00 Remini­
scencje muzyczne. 21.50 Gitarowe 
flamenco. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Gigiola Clnquetti. 
22.15 Co wieczór powieść. 22.45 
Śpiewa Ray Charles. 23.05 czas re­
laksu. 23.50 Na dobranoc gra 1 
śpiewa Timmy Thomas.

PROGRAM IV 
UKF 68.33 1 «8.9« MHz 

e.30 — 8.00 na Śląskiej fali
— PR KATOWICE. Informator mo 
toryzacvjny. Poranny magazyn 
aktualności. Porozmawiajmy — 
komentarz. Co niesie dzień. 8.00 — 
11.00 Transmisja z nr I. 11.00 Przed 
startem na wyższe uczelnie. Kie­
runek Humanistyczny. „Sarma- 
tyzm pojęcie mało znane”. 1-1.30 
Wokół „Cyganerii”, U .55 Muzyka 
12.00 Wiadomości. 12.05 — 13.00 
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KATOWICACH. 12.05 Komunikat 
dla górnictwa 1 hutnictwa. 12.06 Z 
nagrań orkiestry Paula Mauriata. 
12.25 Wojciech Żukrowski: „Ską­
pani w ogniu” ode. 15. 12.35 Przy­
pominamy zespół „The Beatles”.
12.45 Już nie na dorobku — aud. 
Z. Krogulskiego. 13.00 Ogólnopol­
ski muzuczny program stereofo­
niczny „Z radiowe! fonoteld mu­
zycznej”. 13.50 „Prawda czy pięk­
ne kłamstwa”. 14.20 Omówienie 
programu literackiego. 14.25 Teatr 
PR „Patron dla bocznej ulicy”. 
14.59 Teatr Polskiego Radia „Kłos 
panny”. 16.05 Antoni Dworzak: 
Kwintet smyczkowy G-dur. 16.40
— 18.25 PROGRAM ROZGŁOŚNI 
PR W KATOWICACH. 16.40 Pod­
róż na Łużvce — aud. C. Kwiet­
nia. 17.00 Radio — Reklama. 17.10 
Gra Zespól Taneczny „Metrum” 
p/d Z. Kalemby. 17.30 Knncert ży­
czeń. 18.00 Od rana do wieczora. 
18.05 Melodie z radzieckich opere­
tek ..Kallo Warszawa” I ..Swobod­
ny wiatr” — stereo. 18.24 Komuni­
kat dla górnictwa. 18.25 Kodeks 1

kierownica „Żeby nie odpowiadać”. 
18.40 Nauka i świat współczesny. 
19.00 Fizyka XX wieku „S:uper- 
magnesy”. 19.15 Lekcja rosyjskie­
go. 19.30 G. Puccini „Cyganeria” 
— opera w całości — stereo. 21.46 
Lubelskie spotkanie wokalistów 
jazzowych — stereo. 22.15 Zapom­
niane kultury. 22.35 Muzyczny 
świat J. Coltrone*a.

Œli “WIZ
KATOWICE
PROGRAM !

DZIENNIKI: 16.30. 19.30. 22.55 
(wszystkie kolor).

6.00 TTR — Język polski.
6.30 TTR — Matematyka.
10.00 „Kto wzywał lekarza?” — 

film fab. prod. radź.
13.45 TTR — Chemia — Powtó­

rzenie wiadomości i przygotowa­
nie do egzaminu semestralnego.

14.30 TTR — Mechanizacja rol­
nictwa — Powtórzenie wiadomoś­
ci i przygotowanie do egzaminu.

16.10 Obiektyw.
16.40 Na straży Bałtyku (kolor).
17.00 Dla młodych widzów: „Te­

le ferie” — List.
18.10 — Rady. Informacje, Opi­

nie.
18.20 FORUM — z ministrem rol­

nictwa Kazimierzem Barclkow- 
skim.

19.20 Dobranoc.
20.15 Wiadomości sportowe (ko­

lor).
20.25 Przypominamy, radzimy.
20.30 Teatr Sensacji — Patrick 

G. Clark „Upiór w kuchni” (ko­
lor).

21.40 Pegaz (kolor).
22.25 „Anioł 1 róża” — recital 

(kolor).

PROGRAM II
17.00 „Ta-werna pod Róża Wia­

trów” — XIV gawęda.
17.30 „Etiopia Tigdem” — film 

dokum.
17.55 Na łowisku „Grzegorz — 

Cecylia” — program publicyst.
18.30 „Alhambra Bukareszteń­

ska” — film rozrywkowy TV Ru­
muńskiej.

19.00 „Czwartkowe spotkania” — 
tygodnik kulturalny (z Katowic).

19.20 Dobranoc.
1-9.30 Dziennik Telewizyjny (ko­

lor).
20.15 Wiadomości »portowe (ko­

lor).
20.25 Sprawozdawczy Magazyn 

Sportowy — sprawozdanie z mię­
dzynarodowych zawodów hippicz­
nych z Olsztyna (kolor).

21.25 24 godziny (kolor).
31.35 Kino Letnie: „Szalone to­

ny”.
22.55 Międzynarodowe Mistrzo­

stwa Francji w Tenisie.
23.25 Język francuski.

OSTRAWA
10.00 Jezioro osobliwości — film 

poi. 16.30 Praski podwieczorek. 
17.00 Ze wspomnień partyzan­
ckich. 18.00 Baśń. 18.10 Wolna try­
buna. 19.00 Dziennik. 20.00 Był 
dom — ode. II serialu. 22.00 Życie 
1 środowisko.

Program II: 10.05 Ze świata nau­
ki i techniki. 20.05 Bratysławska 
Lira 1976.

TRYBUNA ROBOTNICZA dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Redaguje Kolegium. Adres Redakcji: 4(H)98 Katowice, 
ul. Młyńska 1, Dom Prasy III i IV piętro Centrala telefonicz­
na: 37241—49,, 37026—29 * Sekretariat red naczelnego — 377-03, 375-85, 
zastępcy red naczelnego - 398-55 388-24, 394-11 378-74 sekretarz 
redakcji 383-82, sekretariat redakcji — 378-22. dział partyjny 
388-92. 388-71, 371-28, zagraniczny — 385-16, społeczno-gospodarczy 
— 381-40, ekonomiki przemysłu — 391-88, 378-34. „MAGAZYN NIE­
DZIELA” — 378-74 — 399-28 „MAGAZYN ŚRODA” - 378-24. miej­
ski — 379-67. 375-64, »portowy — 399-51. 395-22 czytelnicy pytają 
redakcja odpowiada - 874-»7, listów — 374-77, 377-96. kulturalny 
-377-16. Redakcja nocna — 589-451 (po godz 18). Redakcja tech­
niczna — 596-964. kier administracyjny — 371-72.

Oddziały: Warszawa — pŁ Staryn kle wlezą 7. teł 21-59-32; 
Bielsko-Biała — uL Lenina 7, teł 233-56; Częstochowa — Pawilon 
RSW „Prasa — Książką — Ruch” uL Kilińskiego 38 (obok teatru), 
tel. 479-54.

Oddziały terenowe: Gliwice — ul. Zwycięstwa 8, tel. 91-09-16; 
Rybnik — uL Kościuszki 54 teL 239-23: Sosnowiec — uL Cedle- 
ra 21, teL 66-42-95.

Nie zamówionych materiałów redakcja nie zwraca.
Wydawca: Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa — 

Książka — Ruch” 40-925 Katowice ul. Młyńska 1 Druk*  Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW .Prasa — Książka — Ruch” • K atowlce. 
uL Liebknechts 22. Nr indeksu 35051. zam. nr 2371/76

PO DWÓCH ETAPACH

Wyścig Przyjaźni 
pod dyktando kolarzy CSRS

Specjalny wysłannik „TR” 
red. Henryk Kowolik relacjonuje:

88 kolarzy z 4 państw: NRD, Szwajcarii, CSRS I 
stanęło ostatecznie na starcie XVIII Międzynarodowego “T" 
ścigu Przyjaźni Polski i CSRS, którego współorganizatorein 
jest „Trybuną. Robotnicza”. Impreza od razu nabrała ru­
mieńców, bowiem w pierwszym dniu rozegrano dwa ctapJ 
indywidualną jazdę na czas i kryterium dookoła Trzync*»  
Liderem jest Skoda (CSRS), który okazał się najszybszy u 
„etapie prawdy” i reprezentacja Czechosłowacji. Dzisiaj go­
larze mają do pokonania najtrudniejszy etap, 158 kilometru 
trasy wiodącej szczytami Beskidów.

W ostatniej chwili do Trzyńca 
nie przyjechała ekipa Węgier. 
Również drużyna NRD występuje 
bez zapowiadanego wcześniej 
Schlffnera, którego zmogła cho­
roba. W tej sytuacji faworytami 
Wyścigu Przyjaźni wydają się być 
Czechosłowacy, zwłaszcza ich ze­
spół narodowy, w którym jedzie 
m. in. uczestnik tegorocznego Wyś 
cigu Pokoju, Franciszek Kalisz.

Skoda najlepszy 
na „etapie prawdy”

Generalnym sukcesem kolarzy 
CSRS zakończył się pierwszy etap. 
W pierwszej dziesiątce znalazło 
się ich 6. Wygrał Jirzi Skoda, 
z narodowej reprezentacji CSRS, 
który jako jedyny osiągnął czas 
poniżej 8 minut. Wyprzedził on 
znanego ze startów w Wyścigu 
Przyjaźni z poprzednich lat. Sela 
z Bogumina i uczestnika tegorocz­
nego Wyścigu Pokoju. F. Kalisza. 
Najlepszy z Polaków był reprezen 
tant Wrocławia. Stanisław Wojtan, 
który zajął 5 miejsce.

Pierwszy etap, mimo Iż liczył 
tylko 4 km był bardzo trudny. Je­
go trasa prowadziła cały czas, pod 
górę, po nie najlepszej drodze. 
Pierwszego na mecie od ostatnie­
go dzieliło ponad 2 minuty czasu. 
To najlepiej świadczy o trudach 
tego krótkiego etapu.

Najsiybciej finiszował 
Fajkowskl

Po 4 godzinach odpoczynku u- 
czestnlcy Wyścigu Przyjaźni wy­
ruszyli na trasę 2 etapu. Było nim 
kryterium dookoła Trzyńca, dł. 
112 km. Kolarze mieli do pokona­
nia 7 okrążeń, po 16 kilometrów 
każde. Etap niezwykle widowisko­
wy, nic więc dziwnego, że cieszył 
się wielkim zainteresowaniem mie­
szkańców Trzyńca.

Dominowali kolarze czechosło­
waccy. Narzucili oni ostre tempo. 
Nic więc dziwnego, że wszyscy pe­
chowcy nie mieli szans dogonie­
nia zasadniczej grupy. Taki los 
spotkał m. in. Lucjana Lisa, któ­
ry miał 2 defekty i przyjechał na 
metę daleko za czołówką. O mało 
co, a podobny los spotkał by 
Krzeszowca. Został mu jednak do 
pomocy kolega z drużyny. Regal- 
skl i w dwójkę doszli czołówkę.

Na etapie znajdowały się 2 lot­
ne premie, na 3 i 6 okrążeniu. 
Pierwszą wygrał Kalisz przed My- 
siklem i Pavliczkiem, drugą — 
Olejar przed Holubem 1 Kubicz- 
kiem. Przed drugą premią nastą­
pił atak Olejara. Pociągnął on za

Lista startowa
CSRS: 1. Kalis. 2. Pavliček, 3. 

Skoda. 4. Kvétán, 5. Dołek.
DUKLA BRNO: 6. Vavra, 7. Haj­

da, 8. Pfejfer, 9. Ole jar, 10. Kubí­
ček.

SŁOWACJA: 11. Hnath. 12. Slsel, 
13. Gabor 14. Rehak, 15. Krupicka

OSTRAWA: 16. Mysik, 17. Senk, 
18. Zając. 19. Mraz, 20. Hybl

BOGUMIN: 21. Jeleń. 22. Sei. 23. 
Heller 24 Toman. 25. Novak.

CZECHY: 26. Dusek, 27. Jarka.
28. Matatko. 29 Pečenka. 30. Vizek.

TRZYNIEC: 31. Ruckl. 32. Miś. 
33. Ondrus. 34. Konecny. 35. Dvo­
řaček.

ÄII4NA: 38. Rosa. 3Î Hulub, 38.
Micek. 39. Sefl. 40. Bartolslc.

NRD: 41. Fischer. 42. Graf, 43. 
Kaebisch. 44. Sanftleben. 45. Salan.

WARSZAWA: 46. Biesfiadecki, 
47 Brożyna. 48. Kowalczuk 49. 
Poprzeczko. 50. Sujecki.

KATOWICE: 51. Pytowskl. 52. 
Rogalski. 53. Gryglewski, 54. Krze­
szowice 55. Woźniak.

WROCŁAW: 56. Klimczak. 57. 
Wojtan, 58. Walczak, 59. Fajkow- 
ski, 60. Faltyn.

ZAGŁĘBIE: 61. Welz, 62. Kraw­
czyk, 63. Trzciński. 64. Pleknlk, 
65. Wodok.

GLIWICE: «6. Lis, 67. Pluteckl, 
68. Mróz. 69. Witek, 70. Ottawa.

PZKOL: 71. Zacha rek, 72. Anku- 
dowicz. 73. Bendarek. 74. Firkow- 
ski. 75. W asa ty.

RYBNIK: 76. Merchlowskl. 77.
Wajs, 78. Kuliński, 79. liski, 80. 
Szafranlec.

CZĘSTOCHOWA: 81. Bubel. 82.
Ha rat. 83. Kowalski.

SZWAJCARIA: 84. Ackermann. 
85. Frei. 86. Buchwalder. 87. Put- 
tinl. 88 Bellani.

Trójmecz lekkoatletyczny 
WŁOCHY — POLSKA - 

RUMUNIA
Zwycięstwem •łoWrich lekko- 

.tH6v. żako KKył się rozOTywany 
w ivieťU-oiiaiiui tłójsnecz. olac^ 
wygrali z Wiochami 128-81. azRu- 
mimię 128,5:82,5. Włochy poOroncły 
Rumunię 112:98.

Z naszych za’.rodnlko.: ' najlepiej 
w drugi dniu wypadli Kozakie­
wicz w skoku o tyczce 5 50. •!-
czyk w os :czej le — 83.90. na W-n m 

ior nin i Nowosz -- obaj "o 20,8. 
Hewelt wygrał 400 m ppł. i cz*  
sem J0.2 n iztafeta 4x400 m rezul­
tatem — 3:05,4.

Nalil pszv w bieżąiwm sezonie 
rezultat v biegu na 3000 m 2 nr: e- 
szkodam. uzyskał aktualny rekor­
dzista świata na tym aystansle 
S:ved. Andjrs “aeraurud. Na za­
wodach w ä’tOÄbolmij iCwyclę: yl 
z czasem Drugi w tym bie­
gu Georg i Cefan wynikiem 8:16 2 
ustanowił rekord Rumunii. Trzeci 
był Kantanen /,;-in.) 8:18.2.

Rekord RFN w pchr y lu kula 
kobiet ustanowiła Eva Wilms ra 
zulta'.em 20 35 m

Dookoła Anglii
Zwycięzcą IX etapu Wyścigu 

Dookoła Anglii, po samotnej u- 
oleczce, został Jan Brzeżny. Na 
mecie uzyskał on przewagę półto­
rej minuty nad grupą którą przy­
prowadził Szurkowski. Po tym e- 
ta<ple obaj Polacy awansowali w 
klasyfikacji. Brzeżny jest szósty 
ze stratą 3,IS min. do Lidera, a 
Szurkowski siódmy — strata 4.5« 
min. Prowadzi Anglik Nickson.

sobą 4 kolarzy: Holuba, K«i 
ka, Szwajcara Freie i j jai 
Trzcińskiego. Grupka ta rola5ró^ 
1 min. przewagi. Na 10 kilo1®6 
przed metą ucieczka została 
kwidowana, a to wskutek j 
pogoni reprezentantów Aa' 
liderem Skodą na czele. L0SYł(^cB 
pu rozstrzygnęły się na uufloi- 
Trzyńca. Dzięki doskonałemu j 
szowl wygrał Fajkowskl, PłfOl 
Kaliszem i kolegą klubO' J 
Walczakiem.

Wynikł 
Etap i 

Indywidualnie
1.Skoda (CSRS) 7:33.8, 2 Sd 

gunun) 7:55,2. 3. KallTZ (CSRS) r 
"’szyscy z bonifikatą, 4. 
(Słowacja) 8:11. 5. Wo. tan '■2;(i0ri 
ław) 8:15. 6. Ankudowicz I- 
8:16, 7. Faltyn (W.ocław) ’a(H 
Heller (Bogumin) 8:16. 9. 
(Słowacja) 8:17. 10. AcK«-1"" 
(Szwajcaria) 8:17. ,i-tS

DRUŻYNOWO: 1. (CSRS)
2. Słowacja 24:55. S 1 .gumin  tj, 
4. PZKOL 25:16. 5. Trzyniec

*

6. Wrocław 25:28.

ETAP II
Indywidualnie ;

1. Fajkowskl (Wrocław) 2 
Kalisz (CSRS) 2:35,48, 3. ’^gp 
(V’rocław) 2:35,53, 4 îablsch 
2:35,58. 5. Väzek (Czechy).«• I”, 8 
(Ostrawa), 7. Heller (Bogum1 Jùec 
Rehak (Słowacja), 9. Krzesz°ę 
(Katowice), 10. Skoda (CS»5' 
wszyscy w czasie 2:35,58.

Drużynowo 5
1. Wrocław 7:47,34, 2- c 

7:47,44, 3. Czechy 7:47,54.

PO II etapach
Indywidualnie 41

1. Skoda ż:43.36, 2. Kalisz 2'*"s.
3. sei 4 1.53, 4. Gaber 2:W’ 
Wojtan 2:44,14.

Drużynowo ..s
1. CSRS 8:11.44, 2 SW®’8

8:12,49, 3. Wrocław 8:12,54.

Najaky wmejsl
1. Kalisz 28 pkt„ 2. SKO<J*  

pkt., 3. Fajkowskl 16 pkt-^^^g-

Liga okręgo^0

GRUPA H

36 
35 
35
38
25
23 
22 
21
20
17
11
10

26 40
26 39
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26

SS-'rfi

B3TS Bielsko — Borynia “ 
1:0 (0 0) ŁTS Gliwic. - 5,10n- 
Kaaimierz 2:0 (0:0). Ruc . 
ków — Zagłębianka 2:2 
Brzeziny — Waw-ei Wir k llfK2 
Odr Wodzisław — Choi JC^ .^c 
3:0 (2:0). 09 Mysłow i-:e — ntf'’'*
wy 3 0 (1:0). Raków Częstocn 
— CKS Cze'adz 1:1 (1:0).

KATOWICKA
Mistrzami ligi okręgowej jgfU' 

piłkarze Górnika Knurów ® 
pie I oraz Rakowa Częstoch®, zyC 
grupie II. Oba te zespoły 
będą o wejście do II ligi.

GRUPA I
Walka Zabrze — 

miano wice 3:0 (2:0), AKS ChoL.j)f 
— Górnik Czerwionka 
Górnik Knurów — Anda 
Brzozowice 2:0 (1:0), Góm^ o:2 
dlln — Górnik Wojkowice^ 
(0:0), Sarmacja Będzin — 
2:1 (2:0), Górnik Pszów — . 
Klimontów 2:0 (1:0), Sienna11 
czamika — GKS Jastrzębie O:4 ( ,5

1. Knurów
2. Jastrzębie
3. Wojkowice
4. AKS Chorzów
5. Sarmacja
6. Walka
7. Klimontów
8. Siomiainowiczanka
9. ROW II

10. Radlin
11. Czerwionka
12. Andaluzja
13. Pszów
14. Górnik Siem.

s1 31

1. Raków 26 43
2. Czeladź 26 39
3. Odra 26 34
4. Chorzowianka 26 29
5. 09 Mysłowice 26 27
6. Wawel 26 26
7. Rydułtowy 26 25
«. Żory 26 24
9. Zagłę blanka 26 23

10. Ruch 26 23
11. BBTS 26 21
12. ŁTS Gttwfce 26 20
13. Kazimierz 26 16
14. Orzeł 26 14

OPOLSKA

»

• * • ocf'1
Natomiast w grun e P* lp.ze£ 

pierwsze miejsce zajęła Sta 1.*̂  0 I 
która także walczyć 
ligę. Drużyna Piasta

lOS'-jî

5«ji

ter

ligę. Drużyna Piasta G°rZntd1í 
remisie w ostatnim meczu z 
tem 1:1, zajęła ostatecznie 16

Zakończyli mistrzowskie ptł 
grywki piłkarze opolskie) 
okręgowej. W grupie połudnJ ^1 
pierwsze miejsce zajął zesPôJ 
Racibórz, który będzie brał 0' 
w rozgrywkach o wejście 
gt. W ostatniej kolejce 
rezultaty ; po'

Pogoń — stal 0:1 Chemii- 
lonia Nysa 9:0, Włókniarz — ßC 
0:1. RKS Sławięeine _ Un» vl<s 
dzanów 2:3. Rafamet - w x 
Krzano.rice 0:0, Polonia x 
Unia Racibórz 0:3. MZKS F-- 
Polonia Głubczyce

19^

1. Unia Rac.
2. Stal

26 81
28 <4

3. Chemik 26 36
4. MZKS Nysa 26 31
5. Rafamet 26
6. Pogoń 26 28
7. LKS Krzanowice »6 28
8. Unia Bodzanów 26 25
9. Polonia Głubcz. 26 21

10. Orzeł 26 20
11. Włókniarz 26 1»
12. Polonia Biała 26 14
13. RKS Sławlęclce 26 12
14. Polonia Nysa 26 «

•ce H5 okt is — 63.).

GRALI W DUŻEGO LOTKA — TOJADĄ
na wojaż» zagraniczne

w wyniku losowania wycieczek «agranlcznvch, które odb)w,gCv 
dnia 2. VI. br., a dotyczyło zakładów z dnia 30. V. br. nasteP”1«: 
mieszkańcy województw : katowickiego • Częstochow ,kleg" po"

no RUMUNII —
UrancifTek Praczek Tych, Józef Ładocha ■ Jaworzna, Mari» 
wynia z Dąbrowy Górniczej

STATKIEM PO MORZU ŚRÓDZIEMNYM —
Raimund Niesmaczny z Kornlńo »a, Jan Kweóko z Katowic, 
. duch z Moszczenic, J ‘i zy Grabda z Częstochowy, Eug«"ius» v 
z Dąbrów, Górniczej, Zygmunt Lam-h z Nie ;< W".

DO GRECJI — BUŁGARII —
Erwin Rott z Sosnowca, E. Wnchnik z Katowic

DO PRAGI — BUDAPESZTU
Lidia Seweryn b Tych.

D69B
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ZAKŁADY WYTWÓRCZE
URZĄDZEŃ SYGNALIZACYJNYCH 

40-142 W KATOWICACH, 
ul. Modelarska 12, tel. 581-652, wewn. 377

POSZUKUJĄ DO NABYCIA

OBIEKTU GOTOWEGO
■ wyposai en.e..i lub bes

NA 0—60 MIEJSC! NOCLEGOWYCH
z zapleczem kuchenno-stołówkowym — na 
sasadzit kupna lub wieloletniej'dzieržav y — 
z przeznaczeniem na ośrodek wczasowo-szko- 
leniowy na teren.e BESKIDU ŚLĄSKIEGO 
lub ŻYWIECKIEGO.

Oferty z podaniem szczegółów o obiekcl® 
1 lokalizacji kierować pod wskazanym adre­
sem. 4083kr

ZPO „ORGANIKA” 

poleca

KARBATOX EXSTRA P 
Nowocześni preparat owadobójczy 

odpowiedni do ochrony ziemniaków:
’— skutecznie zwalcz» larwy 1 chrząszcze stonki ziemniaczanej 
— substancją czynną stanowi mieszanin» ku.barylu. ihlorfenwifosu

ulegająca szybkiemu rozkładowi 1 nie zalegająca w glebie

KARBATOX EXSTRA P
stosuje się w dawce:

1,3—1,5 kg/ha w 300—600 1 wody.
Cena detaliczna za 0.5 kg 59 zł
Cena detaliczna za 1 kg 110 zł
Cena detaliczna za 5 kg 5’0 zł
w opakowaniu 1 kg za 1 kg 100 zł

DYSTRYBUTOR „CHEMIKOLOR” LÖD2, UL. MORGOWA 4.
4298kr

Od dnia 16 czerwca
SAMOOBSŁUGA W AUTOBUSACH PKS 

na liniach: CHRZANÓW — Lgota, Babice, .Tankowiec, 
Płoki, Żarki, Psary, Zagorze, Libiąż, Męt- 
ków, Bolęcin.

Przedsiębiorstwo PKS — Oddział Towarowo-Osobo- 
wj’ w Chrzanowie zawiadamia, że z dniem 16. 6. 1976 
roku wprowadza samoobsługę podróżnych. Bilety na­
leży nabywać w kioskach PUPiK „Ruch”, znajdują­
cych się na trasach przejazdu wymienionych linii. Pod­
różny może nabyć w punktach sprzedaży dowolną ilość 
biletów na dowolne godziny i dni przejazdu. Zakupio­
ne bilety ważne są tylko w autobusach Oddziału PKS 
— Chrzanów na w/w liniach i o odpowiedniej relacji 
ceny biletu. 4776kr

4717kr

CHORZOWSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

CHORZÖW-EATCRY, UL. DŁUGA 53

zamówienia prosimy kierować do Działu 
Zbytu w/w przedsiębiorstwa

Chorzów-Batory, ul. Długa 53 .
telefon 418-451 wewn. 28 i 29

oferują — w ramach dostaw rynkowych 
w dużym wyborze i różnych kolorach 
następujące artykuły:

— WYROBY OLEJNE — farby i emalie
— WYROBY FTALOWE — farby i emalie
— WYROBY SPIRYTUSOWE — lakiery, emalie 

i politury

WYPOŻYCZALNIA pn'eca 
najnowsze modele zagra- 
n‘ nych luklen ślubn; :1 , 
białych, kolorowych. P*  le 
• my, welony, „pelULje 
L.emblńs<ca, Sosnowi-*c  
Zwycięstwa 11. T;i. "3-30-ro 

178

OŚWIĘCIM! Pomieszczenie 
(po adapte cjl) nadające slą 
n prov.adz-nl- d-!ałnlnoś- 
<i handlowej — przyjmą w 
dzierżawę I ls*-r  "-L” 
Dziennik Zachodni Bielsko- 
Biała. IM

wypożyczalnia najele­
gantszych st kJ :n ślubnych, 
wieczorowych, welonów — 
Llstowski, Katowice, 13 
Grudnia S (boi. „Zenitu”) 

216
M-ł w Zyw<_„ zamienię na 
podobne w Katowicach .ub 
Sosnowcu. Tel. 62-30-77.

210
OGŁASZA slą zgubą ple- 
e "ki o treści: „Zakład Rl 
bót Inżynieryjnych — PW 
Zespół Robót „Jí v e-zno” 
st. majster Jan Lellto”.

212

MWTA Katarzyn« ogłasz.' 
zgubę .apon„w ra stwo- 
wego Zakładu Ubezpieczeń 
od nr 0021061—0021075 dot. 
kierowcy zależnego. Wzór 
PZU 813 I. 203

OGŁASZA się zgubę ple- 
czętkl o treści: „ ikłcd Rc 
15t Inżynlery J ..ych — PW 
'espół Robót „Jaworzno" 

st. uiajs‘er Paweł Rózca” 
211

Z> treść ogłoszeń redakcji. 
Trybuny Robotniczej ’ t i 

odpowiada

FIES XZAny, działką bu- 
dowlar } 20 „rów, uzbrojo­
ną, miejscowość uzdrowi­
skowa 1 wczasowo-wypo- 
czynkowa w Polańc syku 
nad Zalewem Sollńsklm, 
sprzedam. Oferty 788 ), ’Vro- 
cław, Prasa Podwale 62. 
__________________4457kr 
WYKONUJĘ błotniki a 
tvomn» sztucznych do sa- 
tnochodow osobowych. Te­
resa Kuchta, Brzeżce k. 
Kedzle żyru, Gliwicka 7. 
_____________________ 213 
OPONY 1 dętki Michelin do 
wszystkich samochodów 
sprzedaż dewizowa Polco- 
mex s.A. W-Tsrawa, ul. 
Fe".n«klego - te). 39-13jB1 w 
godz. 0 — 14.30 w sobe‘y • 
— 12.30.____________3972kr

15
15
15
15
15

17
17
17
17
17
17

lat 
lat 
lat 
lat

lat 
lat 
lat 
lat 
lat 
lat

— adresy wszystkich wyko­
nawców usług poda

Ośrcdek 
Informacji Usługowej-

CZERWIEC
" miesiącem kultury usług

SPÓŁDZIELNI PRACY
szybko naprawiamy

SPRZĘT GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO!

GLIWICE, 
uL Lwy-ięstwa 34, 

tel. 91-/58-25 
4585kr

KATOWICE, 
ul. Liebkne^hta 6. 

teł. 599 539 i 599 033
BYTOM.

pl. P. Maciejowskiej, 
tel. 81-28-56

lat 
lat 
lat 
lat 
lat

szkole.

15—16
16
16
16

DYREKCJA 
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 

oraz 3-Ietniego TECHNIKUM BUDOWLANEGO 
dla PRACUJĄCYCH 

Sosnowieckiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego 

nl. Przyjaciół Żołnierza 22a — 41-200 Sosnowiec 
przyjmują wpisy 

kandydatów do klas l 
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 

na rok szkolny 1976/77 
w następujących specjalnościach: 

2-ŁETNI OKRES NAUKI: 
MŁODOCIANI 

J^URARZ-TYNKARZ — ukończonych
POSADZKARZ — ukończonych
ZBROJ ARZ-BETONIARZ — ukończonych
CIEŚLA BUDOWLANY — ukończonych

DOROŚLI 
. CIEŚLA BUDOWLANY — ukończonych

MURARZ-TYNKARZ — ukończonych
BLAIHARZ-DEKARZ — ukończonych
MONTER KC1JSTR. ŻELBET. I STAL. — ukończonych 

. Malarz budowlany — ukończonych
MONTER ZEWN. INST. KOMUNALN. — ukończonych 

. „ 3-LETNI OKRES NAUKI
MECH*NIK  MASZYN BUDOWĘ. — uKończonych 
MONTER INSTAL. FEZEM. I SANIT. — ukończonych 
SLUSARZ-SPAWACZ — ukończonych

. ELEKTROMONTER — ukończonych
MECHaNTK-KIEROWCA — ukończonych

h- foku szkolnym 76/,7 uczniowie rozpoezną naukę w nowej 
' której Jest sala gimnastyczna i kryty ba«eo kąpielowy.

kj? ukończeniu Zasadniczej Szkoły Budowlanej uczniowie mog- kontynuo- 
«tf, naukę w tut. Szkole w 3-letnlm Technikum Budowlanym dla Pracujących 
^JUiując po ukończeniu tytuł technika.

»a4?Bnle o przyjęcie do Zasadniczej Szkol} Budowlanej aalet» składać pod 
& *s.  i "zkoły do 30 czerwca 1971 r.

Dodania należy dołączyć: 
v -loręczmi napisany życiorys 
■ ■"'iłii ><:two ukończenia szkoły podstawowej 

J< ctwo lekarskie o zdolności do obrai.«go za«”odv 
Jografle 

*»etrykę urodzenia do celów meldunkowych
ępo-uilowle 17-letnl mogą ednoczesnte odbywać w Ochotniczym Hufcu Praey 

o*enl  -oborowych w ramach obrony cj ."llne’.
- do szkoły od dworca kolejowego — tramwajem nr 24 lub 17 do przy- 
obok pawilonu meblowągo. 982kr

PRZYJMIE DO PERFOROM ANIA

TRANSFORMATORY OLEJOWE

///•///.///•///-///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///■

SOSNOWIECKIE ODIEWNIE STAI IWA 
W SOSNOWCU, UL. MIRF'lKIEGO 22

OGŁASZA WPISY 
na PODYPLOMOWE STUDIUM 

PRAWA GOSPODARCZEGO
O przyjęcie na Studium ułregać się mogą 

kandydaci, którzy:
— posiadają dyplom ukończeni studiów 

wyższych w zakresie nauk prawnych, ad­
ministracyjnych i ekonomicznyeh

— pracują co najmniej dwa lata w uspołecz­
nionych nakładach nracy

— zostanr skierowani na Studium przez za­
trudniający ich zakład pracy.

Studium będzie prowadzan- systemem je­
dnorocznym dla zamiejscowych (zajęcia w 
środy w godz. 8—19) lub systemem dwulet­
nim dla miejscowych (zajęcia we wtorki 
i środy w godz. 14—19) — stosownie do zgło­
szeń.

Podania, z dołączeniem odpisi dyplomu 
ukończenia studiów wyższych, ankiety per­
sonalnej, skierowania z zakładu práíj! i 2 
fotogiafi*.  należy składać w sekretariat le In­
stytutu Prawa Cywilnego UJ Kraków, ul. 
Olszewskiego 2, II p., pokój 206, tel. 586-06, 
wewn. 385, w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 15. VII. br. 441ukr

Nakład URZĄDZEŃ KOMPUTEROWYCH „MERA- FLZAB” 
41-808 ZABRZE 8, UL. KRUCZKOWSKIEGO 19

°Słasza, że w okresie od 5—25 każdego miesiąca

WYDZIAŁ PRAWA I ADMINISTRACJI 
UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 

W KRAKOWIE

na kartach maszynowych SO-kohimnowych 
każdą ilość dokumentów źródłowych.

^forowanie wykonujem’" na dziurkarkach typu „Aritma” oraz 
fik Thron’’ z opisywaczem. Mater.ał wyperforow any podleją wery- 
^ji na tego samego typu sprawdzarkach.

'«szych informaci! udziela Przyzakładowy Ośrodek Crzetwai
* Danych, tel. 72 20-21, wewn. 243 i 238. 4120kr

DiOO kVA, 6/0,4 kV, układ połączeń Dy5. napięcie zwarcia 6°/o- 
-Ogłoszenia kierować pod w/wym. adresem lub telefonicznie Sosno- 

tel. 66-08-11, wewn. 96. 3587kr

WYPOŻYCZALNIA ..Bea­
ta” — suknie ślubne wie- 
czorowe. Gliwice Mar­
chlewskiego 7 tel- 91-17-89 
— Dąbrowską. 138
DOM letni nad morzem 
wydzierżawię przedsiębior­
stwu w zamian za wykoń­
czenie. Edward Drzewiec­
ki, Kołobrzeg uL Dworcowa 
nr 18/7. 207p

MIEJSKI OŚRODEK SPORTU I REKREACJI 
W SOSNOWCU, UL. ZAMKOWA 5/1, 

‘el 66-34-20
zatrudni natycbm’ast

RATOWNIKÓW I 1 H KATEGORII
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 4562kr

FABRYKA M. IOCHODÖW MAŁOLITRAŻO­
WYCH „POLMO" ZAKŁAD NR 2 W TYCHACH 
zatrudni natychmiast wysoko wyk alifikowa- 
nych narzędziowców o specjmnościach:
— TOKAKź NARZĘDZIOWI FREZER NA­

RZĘDZIOWY, SZLIFIERZ NARZĘDZIOWY, 
OSTRZ/>RZ, WIERTACZ KOORDYNACYJ­
NY. Ślusarz narzędziowy.

Pracownikom o takie!> kwalifikacjach 1 co 
najmniej trzyletnim stażu pracy w narzędziow- 
uiach możemy zapewnić odpowiednie wynagro­
dzenie, indywidualne 1 rodzinne zakwaterowa­
nie w posiadanych cbiektach hotelowych. Spra­
wy mieszkaniowe do omówienia na miejscu. 
Oferty korespondencyjne, zawierające: podanie, 
życiorys, kwestionariusz osobnv y, aktualny an­
gaż prac; odpis świadectwa szkolnego 1 innych 
ďokumei.tów stwierdzających uprawnienia i 
kwalifikacje zawodowe oraz aktualną opinię za­
wodową, prosimy kierować pod adresem: Fa­
bryka Samochodów Małolitrażowych „Polmo” 
Zagład Nr 2 ul. Oświęcimska 401, 43-100 Tychy
— Bieruń Stary. 4214kr
FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻO­
WYCH „POLMO” ZAKŁAD NR 2 W TYCHACH 
zatrudni natychmiast w szeregu podstawowych 
wydziałach samochodowych pracowników do 
przyuczania zawodu na stanowiska:
— TŁOCZARZ W METALU, OPERATOR 

ZGRZEWANIA, BLACHARZ, MONTER NAD. 
WOZI. MONTER SAMOCHODOWY i in.

KanJydatom zamiejscowym, samotnym za­
pewniamy zakwaterowanie hotelowe (bez rodzi­
ny). Zainteresowanych prosimy o osobiste lub 
pisemne skontaktowanie się z Działem Kcdr Za­
kład: i Nr 2 FSM 43-100 Tychy, uL Oświęcimska 
401. 4216kr
NACZELNIK GMINY SOŚNICOWICE K/GLI- 
WIC zatrudni w tut. Urzędzie
— KIEROWNIKA GMIN..EJ SŁUŻBY ROL­

NEJ.
Wymagane wykształcenie wyższe rolnicze oraz 

5-letni staż pracy w rolnictwie.
Waninki pracy i płacy do omówienia w refe­

racie organizacyjnym na miejscu. 4425kr

ZAKŁAD BUDOWY 
URZĄDZEŃ I APARATURY 

NAUKOWO - DOŚWIADCZALNEJ 
GŁÓWNEGO INSTYTUTU GÓRNICTWA 

KATOWICE, PL. GWARKÓW 1
OGŁASZA WPISY Młodzieży Męskiej 

do klas-v pierwszej 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

dla Pracujących 
w Łaziskach Górnych, ul. Chopina 11 

n- rok szkolny 1976/77 
o specjalności:

MECHANIK 
APARATURY AUTOMATYCZNEJ 

Wzruiiki przyjęcia:
— ukończenie 15 lat i nieprzekroczenle 17 

i iku życ’a,
— ukończenie 8-klasowej szkoŁ podstawo­

wej
— zaświadczenie leki rza zakładowego o przy­

datności Jo nauki zawodu
mechanika aparatury automatycznej 

Przy wpisie należy złożyć:
— podanie podpisane przez kandydata oraz 

jeeo rodziców lub opiekunów,
— życiorys, dokument urodzenia lub dowód 

osobisty rodziców dc wgląda, ostatnie 
świadectwo szkclne. 2 aktualne fotografie.

Za pośrednictwem dyrekcji szkoły zawrzeć 
umowę z zakładem pracj.
Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów do:
— wscępu do 3-letniego technikum
— uzyskania stanowiska, na którym wyma­

ga się kwalifikacji zawodowych mechani­
ka aparatury automatycznej.

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat szkoły 
w Łaziskach Górnych przy ul. Chopina 11 
(budynek Zasadniczej Szkoły Górniczej).

4280kr

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA*  

W MIERZĘCICACH

odda w ajencję
SEZONOWĄ JADŁODAJNIĘ 

w ośrodku turystycznym.
Reflektar.ci zgłoszą się csobiścu do biura 

GS „Zarząd”, w godz. od 8—13. 4641kr

Spółdzielnia pracy wlOkiennilzo-odzieZo- 
rtA JM. ł. WIECZORKA ™ CHOR!"™i n»ta iza 
przetarg nieograniczony NA SPRZEDAŻ*  SAMOCHO­
DU MARK" „ZUK”, nr rej. 16-72 .H. Cer" vjrvolaw- 
cza lemocho i wynosi 42 iOC z! Przetarg odbędz.*  e kie 
w dniu 24 VI. br. o g.ndz 10 Wadium w wysokości 
10 proc, c^ny v - woiai ’czej pojazdu należy wpłacić w 
przedzleń przeta- (u w kasie Spółdzielni v Chorzow1-, 
ul .terom: i~go U w/w po.azd można oglącTć od 
d na 7 czerwc br. w goćz >d 9—14 w Chorzowle-Ma- 
clejkowlcach, ul Rębaczy 1. W pr :yradkŁ nlećojścia 
lc skutku I przetargu z brak-i i tleí antów. II prz< ■ 
targ odbędzie się w »iu 23. VI. itfïS r. z ceną wjrwc ■ 
lawczą samochodu obniżaną o M proc üc2ostale wa­
runki tj. miejsca i cbo"-' zek wpłacę ' a wadium jak 
w przetargu I. 4738kr
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÖT CZERPALNYCH I 
PO DVODNÝCH W GDAŃSKU, UL PRZLTO^Z “A 6«, 
ogłasza przetarg NA 1 KONACIE DREWNIANEG- » 
MODELU PB MIFNIOWEJiO WYKŁADU POMFT 
PIASKOWEJ składającego się z 2 części: I — o śred­
nicy 13“ mm 1 promieniu 833 -tm, II — o średnicy 
1360 mm 1 promieniu 93( mm. Rysunki do wglądu iv 
TJziale Zaopatrzenia, póki nr 5, tel. 316- , v;ewn. 26.
Termin wykonania modeli oc »— miesięcy od za­
warcia „mowy "-zetarg odbę-izle się dnia 30. VI. 
1976 r. o godz. 12 w Siedzi .le Przedsiębiorstwa w Gdań­
sku, Jl. Przetoczna 66. W pizSAr( moją brać udział 
iirzed-lęblorstwa uspołecznione jak również zueu*  po- 
ecanlone. Oferty prosimy skia a pod wyżej - >da- 

nym adreram do dni« M. VT tors r. Z TCgamy so- 
Ks prawa ęwqhodn.ngo ©fe-ant*  b* “* uzna
ma, ta matarg _ a doazeć1 de ■ku*'  «nnu

KOLOROWE, POWIEWNE,
„ _ TKANINY

LOSOWANIE CODZIENNIE 
TELEWIZORA 

KOLOROWEGO
Za zaKupiony w czerwcu im­

portowany radziecki telewizor 
czarno-biały możesz utrzymać 
bez dopłaty telewizor koloro­
wy.
ZAPRASZAM?

DO SKLEPÓW ZURT.
Wiln

w MONTREALU
lekkoatletykę, boks, piłkę 
nożną, podnoszenie ciężarów 
piJkę ręczną, szermierkę i 
wiele innych dyscyplin spor­
towych

ZOBACZYSZ
NA EKRANIE TELEWIZORA
PAMIĘTAJ!

TYLKO W CZERWCU,
TYLKO
W SKLEPACH ZURTU

„MILANÓWEK" 
SKLEP 
„MILANÓWEK” 
„ŁC 3ZIANKA” 
„DOM TOWAROWY” 
SKLEP 
..VISTIL1’ 
SKLEP

Katowice, ul. Wieczorka 6 
Jaworzno, ul Grunwaldzka 104 
Zabrze, ul. Wolności 301 
Chorzów. uL Wolności 11 
Bytom, pl. T. Kościuszki 1 
Sosncwle-., ul. Modrzejewska U 
Gliwice. Rynek 2 
Racibórz, uL Łondzlna 3 

3035kr

M DNI iMOCJI SPORTOWYCH!

I DZIANINY KAIOwice
Duży wybór

— tkanin wzorzystych z wiskozy, octanu, 
styłonu, torlenu w cenie od 45 do 110 zł

— dzianin jednobarwnych i wzorzystych 
ze stylonu w cenie od 85 do 125 zł

znajdziesz w tych oto sklepach:

oferują, w ramach usług dla ludności

KOTŁY WCDNE
CENTRALNEGO OGRZEWANIA

4716kr

WODZISŁAWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
Wodzisław Śląski, ul. Michalskiego 12

DO DOMKÓW 
1EDNORCDZINNYCH

ogrzewane:
— miałem węglo vym
— węglem
— koksem opałowym
Kotły te w czterech wariantach ga­

barytowych o powierzchni 1,8 m kw., 
2,8 m kw., 3.8 m kw. i 4,5 m kw. 
można zamawiać w Dziale Usług w^w 
przedsiębiorstwa.

Wodzis’aw Śląski 
ul. Michalskiego 12 
telefon 526-21 do 3 *

HUTA „STALOWA WOLA*  
KOMBINAT PRZEMYSŁOWY

W STALOWEJ WOLI

podaje do wiadomości
nowe numery telefonów centrali

właściwe
dla rozmów przeprowadzanych z Zakładem 
Hutniczym oraz pionem techniczno-rucho­
wym HSW (służby: głównego energetyka 
i głównego mechanika)

205-20 i 207-55
Dla rozmów przeprowadzanych z Zarządem 

Kombinatu i z pozostałymi jednostkami orga­
nizacyjnymi w Stalowej Woli aktualne są 
dotychczasowe numery:

203-01, 205-01, 216-01.
4639kr

różne

rzefargi

pracownicy poszulęiwa ii



W związku i zaostrzeniem sytuacji w Libanie Tg w. G. HusakPOÇZTQWKA Z LENINGRADU
przyjąłOświadczenie Agencji TASSMŁODE MIASTO

BOHATERSKICH TRADYCJI
w

Funków
radzieclj-indyjskich

Akcja wojsk Algierii i Libii

pomoże przywrócić pokój ?

Wezwanie parhmcntarzystów ZSW

PRTEGŁĄD DOROBKU ROLNICTWA NRD

ZIELONY
UNIWERSYTE1

zapowiada•ię

LUDZIE. Włączenie Timoru

Wschodniego

do Indonezji
Umorzę

Dobiegły końca wyhory wstępne w USAKogo wyróżniać?

Bhutto
w Afganistanie

Kłopoty

z decentralizacją

NASWIECIE

iwtfddrzenia

Finlan- 
nawet

przy- 
trari- 

bardzo

konferencjach 
się wyłonić 

ogólnokrajową

Wychodząc naprzeciw przy­
bierającym na sile nastrojom 
separatysty, mym rząd bry­
tyjski zainicjował w ubie­

ga przyłącze- 
Wschodniego

łu godności 1 odznaczeń pań­
stwowych.

O Leningradzie napkano 
io.ny, nakręcono selkl kilometrów 
taśmy fHn.owej. Leningrad 
kojarzy się nierozłącznie 
z Wielką Socjalistyczną 
Rewolucją Październikową, 
z postacią Lenina, z piękną 
architekturą, pamiętającą 
czasy założyciela miasta 
naa Newą, Piotra I, 
z bohaterstwem lenlngradczyków 
w czasie blokady.

odpocząć w cieniu 
drzew i wymienić' 
oraz spostrzeżenia, 
z innych krajów.

przez NRD 
zbiory o 10

' i kres a 
. ednakże w 
się coraz ob-

MADRYT (PAP) 
hiszpańskie Kortezy 
po dwudniowej de- 
większcścia głosów

WŁOSI PROTESTUJĄ 
PRZECIWKO 

TERRORYZMOWI

SPOTKANIE 
KOMUNISTÓW 

JUGOSŁAWII I WŁOCH

Według panujących bow.em 
opinii i sonaaży, Reagan, prawi­
cowy ekstremsta, przegrałby 
wybory ponad wszelką wątpli­
wość.

aby doprowadzić do 
miedzynarodowvch po- 
o powszechnym i -ał- 
zakazie przeni owadza- 
z bronią jądrowi:, za-

każdej wystawy rolniczej oce­
nia się w NRD tue tylko iloś­
cią zx.it azającycn. Ocenie się 
efektami, jakie ona przynosi, a 
więc późniejszym wzrostem plo­
nów z jed iego hektara, wzro­
stem wydajności prac.» i polep­
szenia war unków życia miesz­
kańców wsi.

O zainteresowaniu zielonym 
uniwersytetem sw_adczy m. in. 
fakt, że do Markkleeberg pr-y- 
jedzie 'nad 5 tys. rolnikć v 
— specjalistów z krajów wspól­
noty specjalistycznej. Zapowie­
działy również swój udział na 
wykładach delegacje rolników 
i hodoi tców z Indii, Etiop.i, 
Ameryki Południowej, z państw 
arabskich oraz z rrN, 
dii, Norwegii, Danii, a 
Japonii.

Tematami wykładów będą: 
przechodzenie na przemysłowe 
metody pracy w oparciu o ko­
operacje. wprowadzanie postę­
pu techniczno-naukowego, tdział 
rolnictwa i irzemysłr spożyw­
czego w zabezpieczeniu dostaw 
artykułów spożywczych, osiąg­
nięcia w socjalistycznym współ­
zawodnictwie pracy na wsi.

Trzy wielkie ? ioskl. centra­
le związkowe — CGIL, CISL i 
UIL ---gan. to wały 15-inin lito­
wy strajk poc sz .chr r w środę 
rano, na znak protestu prze­
ciwko terrorowi szerzącemu się 
we Włoszech. Jak wianom o, 
nieznani osobnicy we jrek 
dokonali kolejnego aktu terro­
rystycznego, mordując strzała­
mi z pistoletu prokuratora Ge­
nui F .. urem loco, jego Kie­
rowcę i strażnika.

Delegacja Związku Komuni­
stów Jugosławii pod przewod­
nictwem sekretarza Komitetu 
Wykom.wczego Prezydium KC 
ZKJ, Stane Dola-ca, przepro­
wadziła w Rzymie rozmowy z 
delegac Włoskiej Partii Ko­
munistycznej z sekretarzem 
generalnym KC W1PK, Enrico 
Beiinguerem.

Wymieniono poglądy m te­
mat przygotowań do Konferen­
cji Europejskich Partii Komu­
nisty znych i Robotniczych

baml bezpośredniej ingerencji 
w sprawy Libanu, że rejon Bli­
skiego Wschodu położony jest 
znacznie bliżej terytorium ZSRR 
niż tych, którzy występują z 
podobnymi groźbami i ZSRR 
jest nie mniej zainteresowany 
tym, jak będzie się rozwijała 
sytuacja w Libanie.

Ze strony Syrii niejednokrot­
nie wskazywano — stw.erdzr 
oświadczenie TASS — że misja 
wojsk wprowadzonych przez nią 
do Libanu polegr na tym, aby 
dopomóc w położeniu 
rozlewowi krwi.
Libanie Krew leje 
ficiej.

Radzieckie koła

nad śmiercią

W środę rano Agencja Reutera 
depeszowała z Bejrutu, te prezy­
dent Syri., Hafez Asau zgodził >ię 
m zawieszenie broni między woj­
skami syryjskimi a siłami, które 
wvstąpiły zbrojnie przeciwko 
akcji rozjemczej tych wojsk.

cle poi ireślono, te sprawie­
dliwe i trwałe rozwiązanie 
problemu bl.skov icnodniego 
p zwinno opierać Sie la zasa­
dzie wycofania Izraela ze wszy 
stkich terytoriów arabskieb, o- 
kupowanych od 196Ï r., umo­
żliwienia narodowi palestyń­
skiemu realizacji niezbywalne­
go prawa do samokreślenia, w 
_ym prawa do utworzenia nie­
zawisłego państwa.

WASZYNGTON (PAP).
Trwające od luteg' wybory 

wstępne w Si. Zjednoczonych 
äobieg»y końca. We wtor'k od­
były się one w trzech wielkich 
stanach: Kalifornia, Ohio i New 
Jersey. W tym dniu wybrano 
około 10 proc, ogólnej liczby 
delegatów na konwencje obu 
wielkich partii, republikańskiej 
i demokratycznej.

Wśród demokratów prawy­
bory wysunęły na zdecydowanie 
przodującą pozycję byłego gu- 

ernatora południowego st inu 
Georgia, Jimmy Cartera. Zde­
cydowane zwycięstwo w Ohio 
sprawiło, że zbliżył się >n do 
•czby 1200 głosów delegatów na 

konwencje, co czyni prawie 
pewnym, że uzyska nominację 
prezydencką swej partii, do 
której zdobycia braku; » mu nie­
wiele więcej, niż 300 głosów. 
Sukces ten sprawił, że politycy 
demokratyczni zaczynaj ą skupiać 
się wokół Cartera. W środę za- 

*»< larowae poparcie dla niego 
wnływ >wy burmistrz Chica ;o, 
Dalej, zaś gubei nator Alabamy, 
Walii ce, wezwał swych delega­
tów do głosowania na Cartera. 
Oczekuje się, że kolejno rezy­
gnować będą z lisze: walki 
wyborczej pozostali rywa'e Car­
tera, z którymi przeprowadza

Na niedawnym zjeżdzle 
szkockich nacjonalistów nasi­
liły się żądania suwerenności. 
Zgodnie z oświadczeniem te­
lewizyjnym wiceprzewodni­
czącej Szkockiej L_rtii Naro­
dowej, Margot MacDonald, 
niepodległość oznacz dla 
Szkotów prawo decydowania 
o włr.snym losie narodowym, 
własny parlament w Edyn­
burgu, własną ‘a. mię, własne 
miejsce w społeczności mię­
dzynarodowej — przy zacho­
waniu dobrosąsiedzkich sto­
sunków z Anglią.

W rokn 1978 mają odbyć 
się wybory zarówno w Szko­
cji jak i w Walii. Im bar­
dziej zbliża się ten teimin lo­
sy rządowego programu częś­
ciowej decentralizacji s.ajn 
pod znakiem zapytania, t po­
wodu zapowiedzianego sprze­
ciwu Partii Konserwatywnej. 
Krytycy tego programu 
twierdzą, że stanowi on za­
początkowanie rozkładu pań- 
ątWa brytyjskiego w jego o- 
biinej formie m. In. Anglii, 
Szkocji, Vł lii 1 Irlandii Pół­
nocnej.

SPRAWA OKUPACJI 
ZIEM ARABSKICH 
NA FORUM ONZ

W środę .dtyło się posiedze­
nie Rady 1 Bezpieczeństwa na 
którym przedstawiono rei erat 
Komitetu ONZ d/s Realizacji 
Praw Narodu Pi lestyńskiego. 
Na posiedzeniu > zaproszono 
I rzeft wicieli Organizacji Wy 
Zwolenia Palestyny. W refera-

MOSKWA (PAP)
Podczas trwających wczoraj 

na Kremlu rozmów radziecko- 
indyjskich podkreślono, że ’st- 
nięją sprzyjające warunki dla 
dalszego zacieśniania wzajem­
nych stosunków.

Podczas omawiani- problemów 
mledzvnarcdow^ch. strony po­
twierdziły wole przyczyniania 
się do rozwoju procesu odpręże­
nia, współpracy i wzajemnego 
zrozumienia między państwami, 
w tym na kontynencie azjatyc- 
kii .

Rozmowy toczą sie w przyja­
cielskiej serdecznej atmosferze.

Po południu Indirr Gandhi zło­
żyła wizytę w Radzie Miejsk ej 
Moskvy, gdzie zuznajomiła się 
z 'ozwojem stolicy radzieckiej.

Premier Indira Gandhi przy­
biła 8 bra. z oficjalna wizytą 
do Moskwy, na zaproszi me rzą­
du ZÍRR.

W Afg-J.stanle przebywa ■ 
wizytą oficjalną premier Pa-

1 kistanu, Zulfikar Ali Bhut­
to. Obserwatoi zy polityczni 
uważajs zaproszenie Bhutto 
jako próbę normali—iej sto­
sunkom między obu krajami. 
Stosunki te uy*y  napięte od 
podziału dokonanego na 
suókontynencie Indyjskim w 
1947 roku (utworzenie Indii i 
Pakistanu). Argańczycy zaw­
sze odrzucali ranicę z Ps ki- 
stanem, uważając ją za na­
rzuconą priJ Brytyjczyków 
w 1893 roku.

Wcześniej nastąpiło Rolep- 
■zenie stosunków AJganistu 
nu z Iranem. Szach Iranu, 
kforj udzielił znacz j po: " 
oy ekonomicznej Afga.Jsti 
nowi, czynił lu: ” >iłk. na 
rzecz normalizacji stosunków 
między K ibulem a Islamaba­
dem.

głym roKU program decentra­
lizacji władzy, przewidujący 
przyznanie ograniczonej su­
werenności zarówno Szkocji 
jak i Walii, bez naruszania 
jedności państwowej Zjedno­
czonego Królestwa. Tymczn- 
sem oba U regiony 
Ją 
Większość spośród 
Szkotów przekonana jest, że 
ich kraj uzyska niepodle­
głość. Siłą kierującą ruchem 
separi tystyes nym jest Szko­
cka Partia Narodowa. W cią­
gu kilku ostatnich lat nacjo­
naliści wysunęli się pod 
względem politycznego zna- 
czei..a na terenie Szkocji na 

runie miejsce po rządzącej 
Partii Pracy.

W rolnictwie nie tylko w 
NRD problem sprowadza się do 
rozwiązania problemu — jak in­
tensywniej wyKorzystywać zie­
mię, by na tej samej powierzchni 
produkować więcej i taniej? Je 
ną z dróg są przemysłowe for­
my pracy w rolnictwie. W tej 
dziedzinie rolnictwo NRD po­
szczycić się może doskonałymi 
wynikami.

Część wystawy „Agru-76” po­
święcona będzie socjalistycznej 
integracji w dziedzinie rolnic­
twa. Oto kilka jej przykładów 
— odmiany zbóż wyhodowane 
w Związku Radzieckim (mir- 
nowskaja, kawkaz i awrora) 
przynoszą w NRD doskonałe 
zbiory; odmla la lucerny — wy­
hodowana wspólnie 
i Węgry zapewnia 
proc, wyższe.

W środę 
(parlament) 
bacie duża 
uchwaliły ustawę o łew, stowa- 
rzyrzeniach politycznych. Usta­
wa przewiduje legalizacje zaka­
zanych dotąd w Hiszpanii partii 
politycznych, jednakże z wyklu­
czeniem Partii Komunistycznej 
1 szeregu innych organizacji de­
mokratycznych.

Działalność jakichkolwiek partii 
politycznych — poza „Falangą” 
— została zakazana w Hiszpanii 
przez reżim franklstowskl w 1939 
roku.

Hecyjją Tymczasowego Rzą 
du "'imoru Wschodniego 
wschodnia część wy«py zo­
stała przyłączona do Indone­
zji. W myśl usta) nych zało­
żeń Timor Wschodni ma 
stać się po utworze mu admi­
nistracji indonezyjskiej w 
Diii 27 prowincją tego kraju.

Decyzja ta została przyjęta 
przez obserwatorów pclitycz- 
nych mieszanymi uczucia­
mi. W św ii. ■ decyzji Zgro­
madzeń Ogólnego ONZ 1 
Rady »ezpieczeilsłwa „samo­
rzutne" 'łączenie Timoru 
Wschodniego w ramy pań­
stwa indonezy hkiegj jest 
nieprawne. Jak wiadomo 
Zgromadzenie Ogólne i Rada 
Bezpieczeństwa podjęły sze­
reg rezolucji w sprawie Ti­
moru Wschodniego, domaga­
ją: się natychmiastowego wy­
cofani - wcisk indonezyjskich 
z tej części wyspy oraz prze­
prowadzenia referendum, w 
czasie którego lu li.osc mia­
łaby zadecydować o swej 
przyszłości.

Władze indonezyjskie zig­
norowały rezolucję ONZ 
twierdząc, że nie są w sia­
nie doprowiJzić do wycofa­
nia Indi nszyjeżyków z Timo­
ru, pomeważ nie należą do 
oddziałów regularnych, leci 
są to „ochotnicy”.

Walki w Timorze Wschod­
nim rozpoczęły się w poło­
wie sierpnia l uległego roku, 
_dv Portugalia zapowiedziała 
przyznanie niepodległości 
svrym merskim koloniom. 
Uprzedzając jakiekolwiek de­
cyzje Portugalii jedna ■ 
trzech Istniejących na wyspie 
organizacji — Rewolucyjny 
Front Wyzwolenia Timoru 
Wsd idniegcu p.rok amowala

Opuszczając Leningra 1 wrzu­
ciłam do Newy grosze i kopiejki, 
aby jeszcze tam powrócić.

MOSKWA (PAP)
W zw'azku z gwałtownym 

zaostrzeniem się sytuacji w Li­
banie, agencja TASS została 
upoważniona do opublikowania 
oświadczenia wzywającego wszy 
stkie rząd- by powstrzymały 
się od jakichkolwiek działań 
sp zecznych z zasadami posza­
nowania niezawisłości, suweren­
ności i integralności terytcnal- 
nej państw tak aby te ogólnie 

‘uznane zasady międ ynarodowe 
były w pełni stosowane rów­
nież wobec - Libanu.

Oświadczenie ’enc jl TA S6
wskazuje ,iż bratobójcza wejna 
w Libanie przybiera coraz bar­
dziej dramatyczny charakter i 
staje się coraz bardziej krwa­
wa. Wy darzenia w Libanie wy­
kraczają poza ramy sytuacji 
wewnętrznej tego kraju, < ^ego 
dowodem są zarówno oświad­
czenie rządu Francji co do mo­
żliwości wysłania do Libanu 
kontyngentu wojsk francuskich, 
jak i fakt, że jednostki mary 
narki wojennej USA krążą w 
pobliżu wybrzeży Libanu.

ZSRR — stwierdza oświad­
czenie .— ostrzega! już, że sy­
tuacja w Libanie i na Bliskim 
Wschodzie może stać się jeszcze 
bardziej skomplikowana, o ile 
nie zostanie położony k.es >-■ 
bom obcej interwencji w Liba­
nie. Rząd radziecki oświadcza 
w związku z występowaniem 
przez niektóre mocarstwa z groź-

12 c u.’wco naitąpl 
Inauguracja wykłaaów 
na największym 
uniwersytecie NRD 
w Markk jeberg koło Lipska. 
Od lal bowiem wysław? 
rolniczą NRD, orgar.Izowaną 
w lej miejscowości, nazywa 
zielonym uniwersytetem.
Do Markkii teberg spółdzielnie 
produkcyjne NRD wysyłają 
grupy pracowników, kłóre mają 
zazno:omić się z najlepszymi 
os^gnięciami w rolnictwie.

Kilku czy naw ot kilkunasto- 
dniowy pobyt na „Agrze” pole­
ga ale tyłku na zwiedzaniu wy­
stawy, ale pizede wszystkim na 
zapoznanie się z przodującymi 
metodami pracy. „Agra-76” — 
podobnie jak wszystkie pop ied 
nie wystawy — jest centrum 
wymiany doświad zeń. a im 
ztm przeglądem dorobku NRD- 
owskiego rolnictwa, leśnictwa i 
przemysłu spożywczego. Sukces

Bardzo ciekaw.
się przegląd pojazdów i maszy-i 
rolniczych produkowanych w 
krajach RWPG, aji._ęście' w 
ramach kooperacji. Nasz kraj 
zademonstruje na „Agrze-76” 
kilkadziesiąt takich urządzeń. 
Niektóre z nich produkujemy 
wspólnie z NRD.

Na „Agrze-76" Każdy zwiedza 
jący znajdzie to czego szuka, 
aby poszerzyć swą wiedzę, a 
przy okazji 
wspaniałych 
swe iwagi 
z rolnikami
Bo wymiana doświadczeń — 
podkreśla się stale w NRD — 
jest najtańszą inwestycją.

W nocy z wtorku 
cały Bejrut drżał od 
pocisków. Przerwana 
wet łączność między 
gólnymi dzie1 nilami
Nie działały telefony
kopisy. Walki wewnątrz Bejru­
tu nabrały tak potężnego nasi 
lenia, że przypominały najgor­
sze okresy tej wojny. Żniwo 
śmierci w nocy . 8 na 9 bir. ob­
licza się ną kilkuset zabitych. 
Nad ranem'9 bm. waiKi nieco 
przycichły. Być może zaczyna­
ją grać rolę mechanizmy poli­
tyczne, choć trudno zdobyć się 
na optymizm. Prasa pisze na­
dal o walkach toczący :h się na 
drogach wejściowych do Bejru 
tu, gdzie formacje lewic., li- 
bańsk j-palestyńskiej usiłują za­
trzymać czołówkę wojsk syryj­
skich

Wciąż urzędujący prezydent 
Farandżija oskarżył ze swej 
strony Palestyńczyków o zaog­
nianie konfliktu i wyraził po­
parcie dla akc.,_ syryjskiej.

Jak podała Agencja Reutera, 
UOWi ijąc się na oświadczenie 
syryjskiego rzecznika oficjal­
nego, opublikowane w Środę w 
Damaszku, do Syrii mają 

• wkrótce przybyć oddziały wojsk 
algierskich i libijskich, aby 
wraz z wojskami syryjskimi 
przyczynić się do przywrócenia 
pok >iu i bezpieczeństwa w Li- 
banii Horozumi mie w tej 
sprawie zostało osiągnięte we

___ ____ ___  kierownicze 
wskazują też, że w bratobó.- 
czą wojnę w Libanie wciągnię­
te zostały setki tysięcy Pale­
styńczyków, którzy znaleźli w 
tym kraju schronienie i w sze 
regach palestyńskiego ruchu o- 
poru n- lal prowadza bohater­
ską walkę o swe niezbywalr e 
prawa narodowe oraz wspólne 
interesy Arabów, dotyczące lik­
widacji następstw agresji izra- 
elsk ej.

ZSRR oczekule — podkreśla 
oświadczenie TASS — że za­
równo strony bezpośrednio za­
angażowane w wydarzenia li­
bańskie, jak „ też wszystkie In­
ne państwa zdające sobi e spra­
wę z niebezpieczeństwa dalszego 
zaostrzania sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, wykażą należyte 
poczucie odpowiedzialności.

Zgodnie z t .dycją «stępu­
jący premier brytyjski roz­
dziela n~ zakończenie swej 
kadencji honory paásiwowe. 
Podubnie postąpił Harold 
Wilson, który przed c-asem 
zrezygnował a funkcji pre­
mie1 a Lista wyróżnionych 
przez niej osób ‘bejmuje 42 
nazwiska. Znajdują się na 
niej prz idstaw'cicle świata 
byznesu i masowej lozrywki. 
fti. in. prezes wielkiego kon­
cernu międzynarodowego, Ja­
mes Goldsch ni oraz paro- 
dysta — Miko Yazwaod.

list ta wotkała się z ostra 
kry yką. 100 depetow-nych 
z Partii Pracy oficjalnie za­
protestowało przeciwko wy­
różnianiu ludzi przypadko­
wych. Wieloletni sekretarz 
prasowy Wilsona — J- Ha * 
ne» nie wyraził zgody ns u- 
mie'zczcnie «wego na iwiska 
na liście honorów, oswia 'cza­
jąc nie bez saikazn , że nie 
pasuje do całego składu, bo 
nie po‘-afi ani śpiewać, ani 
tańczyć, ani parodiować. Po­
seł z ramienia opozycyjnej 
Partii Konserwatywnej, Pe­
ter Bi kc., si w'erdzil że ~a 
liście brak tylno ps» byli go 
premiera, P-.ddy’ego, Kfary 
musi być tym fantem rów­
nie zaskoczony co rozczaro­
wany. Inny poseł do Izby 
Gmin zwrócił się z prośbą do 
obeciiego szefa ’ądu, Callag- 
hana o wylenieni: specjalnej 
komisji parlamentu, która 
zajęłaby się sprawą rozdzii.-

BEJRUT (PAP) 
na środę 
eksplozji 
była na­

poszczę 
miasta, 

ans dale-

Serafimowsklw cmentarzu.
czasie wojny „ieś P.okariowśka 
znajdowała się w auzej odle­
głości od miasta. Wj brano ją na 
ogromny cmentarz w obawie, by 
w oblężonym mieście nie wy­
buchła ep.cJemi: Czytelnik pi­
ski zr 1 dzieje bohaterskiej ob- 
■ony Leningrad i i tragedii Jego 
.dćności z epopei K. Czakow- 
ski^go „Blokada”. Mogłam się 
przekonać, że mimo odległości 
w czasie, pamięć o tych co zgi­
nęli w latach 1941—1944 jest w 
dalszym iągu żywa i ba-uzo 
jeszcze bolesna. Każdy kto przy­
jeżdża do Leningradu przeżywa 
chwile zadumy na cmentarzu 
Piskario’vskir A gdy znów 
wraca potem na ulico cztero- 
milionowego miast; ogarnia go 
podobne jak to się dz iejfe z cu­
dzoziemcami przyjeżć „ającyml 
do Warszawy — poc sucre zwy­
cięstwa życia 
tworzenie., naa zniszczeniem.

eningrad — to dynamie’ 
nie rozwijające się wiel­
koprzemysłowe m.astc. 
Przemysłowe i spożww- 
cze towary wyproduko- 

u ai e Leningradzie znane są 
w ZSRR i poza granicami z do­
brej jakości. Można się przeko­
nać > rym w dobrze zaopatrzo­
nych sklepach.

Nie wiem jak statystycznie 
wyglądają proporcje wiekowe 
miesz .ańców Leningradu, ulica 
natomiast świadczy o znacznej 
przewadze młodzieży. Widzia- 
:am 1 taki obrazek — na skrzy­
żowaniu w czasie zatrzymania 
się autobusu przy czerwonym 
świetle _>bok stanęła olbrzymia 
wywrotka, w kab’nie młody 
człowiek w oczekiwaniu na zie­
lone światło spokojnie prze­
glądał gażete. Ludzi czj tają­
cych książki, gazety, na 
Stankach, w autobusach, 
wajach można zobaczyć 
wielu.

Opuszczając Leningrad

wysuwa- 
daleko idące żądania. 

5 min
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niepodległość tej kolon'1, co 
spotkało się z nef ï ty wną re- 
ikcją Indonezji. Wojska in­

donezyjskie wraz z oddziała­
mi dr. óch innych organizacji 
timorskich zajęły wyspę, o- 
balając rząd Frontu i powo­
łując tymczasowy rząd, ono- 
Wiadafacji się 
niem Timor a 
do Indonezji.

Praktycznie 
trwa wojna domowa. Oddzia­
ły Rewolucyjnego Fr >ni ; 
V1 yzwolenia Timoru Wschod­
niej - prow idzr w rejonach 
górskich wojnę partyzancką.

on obecnie rozmowy na ten te­
mat.

Odmienna jest sytuacja po 
stronie republikanów. Obaj 
wale, prezydent Gerald lord 
oraz Ronald Reagan zakończyli 
wybory wstępne z niemal równą 
liczbą głosów, co wróży zaciętą 
walkę na konwencji i zm liejsza 
szanse uzyskania przez któregoś 
z nich nominacji już w pierw ­
szym głosowaniu. Gerald Ford 
prowadzi jednak nieznacznie nad 
Reaganem, dysponując głosami 
914 delegatów, podczas gdy Re­
agan ma ich 857. Walka vśróu 
republikanów będzie trwała 
nadal, ponieważ leszcze w około 
20 stanach, na 
party i nych, ma 
delegatów na 
konwencię.

Coraz częściej przedstawiciele 
korni etu wyborczego Geralda 
Ford; apelują do wybór ów 
republikańskich by poparli go 
ja.:o jedynego kandydata te] 
partii, który ira szanse zwycię­
stwa w listopadowych wyborach 
prezydenckich.

wtorek na drodze kontaktów 
na najwyższym szczeblu mię­
dzy Damaszkiem Trypolisem 1 
Algierem.

Uważa się powszechnie, że w 
ten sposób ugrupowania Orga- 
rizacji Wyzwolenia Palestyny 
wyzbędą się dotychczasowej 
nieufności i poczucia zagroże­
nia. Oczyv. iście wstępem mu­
si ałoby być nowe zawieszenie 
broni i rozpoczęcie rokowań. 
Odnosi się wrażenie iz niszcze­
nie kabli elektrycznych, linii 
telefonicznych, połączeń mię­
dzynarodowych, zamknięcie 
wszystkich dróg jest dodatko­
wym psychologicznym elemen­
tem nacisku. Ale wciąż sły­
chać dookoła, iż uczucia ludz­
kie przestały tu istnieć. Śmierć 
stała się cząstką życia i codzien 
ności. Budzi to naturalne ucza- 
cie protestu.

P
rzedsmak wrażeń, które 
oczekują przybysza w 
mieście nad Newą daje 
już atmosfera presu 
Moskwa — Lmi 'grad. 

Nietypowa konstrukcja i cle- 
mnowiśniowy kolor yagonów, 
mosiężne nccne lampki na sto­
likach, wygodne ioteie. Wnę­
trza obudowane ciemnym drew­
nem, między r-zedziałami ła­
zienka z prysznicem. Do teg 
idealna czystość wagonu 1 
uprzejmość obsługi.

Mimo, że sezon turystyczny na 
dobre jeszcze się nie rozpoczął 
— w najciekawszych miejscach 
ueningradu tłumy. 7 Ermitażu 
?bok tury <.6v z różnych stron 
Związku Radzieckiego — goście 
z całego świata. Często słyszy się 
także język polski. Każdy opis 
Ermitażu byłby powtórzeniem 
znanych fa :tów — oczekiwały 
mnie tu jednak dodatkowe wra­
żenia 1 wzruszenia. W sali nowo 
nabytych eksponatów, zobaczy­
łam dwa dzieła Taleusza Kuli­
siewicza — art; sty bardzo cenio­
nego przez radziecką krytykę 1 
publiczność. Skoro jeste~ przy 
polskich akcentach w Lenin 
gradzie, warto odnotować wy­
stępy na Jego estradach, w maju 
dwóch :espołów „Niehlasko- 
Czarnych” i „Br aakoutów”. W 
Leningradzklm Teatrze Opery i 
Baletu im. S. Kirowa, konkuru­
jącym z obchodzącym właśnie 
swe !00-lecle Teatrem Wielkim 
w Moskwie, ogl .lam , Szope- 
nlanę”... Większość widzów w

ZDZISŁAW REMB1ESA
Où korespondenta „Trybuni Robotniaej'’ w Berlinie

Powszechne poparcie
dla nowego apelu sztokholmskiego

MOSKWA (PAP)
Grapa parlamentarna ZSRR 

zwróciła się do parlamentarzy­
stów wszystkich państw oraz do 
unii międzyparlamentarnej o po­
zytywna reakcje na apel Świa­
towej Rady Pokoju o wzięcii. 
aktywnego udziału w masowej 
kampanii poparcia dla nowego 
sztokholmskiego apelu o przer­
wanie wyścigu zbrojeń i rozbro­
jenie.

W oświadczał ,)j gru w oarla- 
mentarnej ZSRR podKreśla się, 
że w tym celu należy uczynić 
wszystko 
zawarcia 
rozumień 
kowitym 
ma prób _ _
kazie produkcii nowych środ­
ków i systemów bror.1 masowej 
zagłady, a także yrplwwania. na 
środowisko naturalne w celach 
wojskowych.

ROKOWANIA SALT
W środę w Genewie odbyło 

się spotkanie delegacji ZSRR i 
USA uczestniczących w ra- 
dziecko-amerykańskich roko­
waniach w sprawie ogranicze­
nia strategicznych zbrojeń ofen 
sywnych.

WSPÓŁPRACA 
MŁODZIEŻY KRAJÓW 
SOCJALISTYCZNYCH
W środę odbyła się w Mos­

kwie międzynarodowa narada 
przedstawicieli związków za­
wodowych krajów socjalistycz­
nych na temat problemów wy­
nalazczości i racjonalizatorstwa 
młodzieży. Rozpatrzono kon­
kretne propozycje dalszego rox 
szerzenia współpracy w tej 
dziedzinie między młodzieżą 
krajów socjalistycznych.

Legalizacja 
niektórych pertii 

politycznych 
w Hiszpanii

Ford i Reagan - z równa liczbę g*osćw  
Carter prowadzi wśród demokratów

TAMARA KRUCZKOWSKA
Korespondencje własna „Trybuny Robotniczej’

teatrze stanowili goście „Intou- 
ristu”, którzy gorąco oklaskiwa­
li vspaniar1 balet.

Na początku *hclała  ? być n 
wiosennym Leningradzie tylko 
turystką. Skorzystałam po­
mocy Intouristu, gdzie każdy 
gość z'zagranicy może za 18 ru­
bli wynająć na ß godzin .amo- 
chód, który zawiezie go do naj- 
cieks ws yc'i miejsc. A więc, 
słynny Pietrodworzec — (dawny 
Peterhof) 1 jego cudowne fon­
tanny, następnie Puszkin, Je- 
katerinowski i Pawłowski — pa­
łace, które zburzone i rozgra- 
bione przez hitlerowskich bar­
barzyńców, wracają do swojjj 
dawnej świetności. A wli : od­
wiedziłam 1 mroczną twierdzę 
Pietropawłowska i zobaczyłam 
opisany przez Mickiewicza 1 Pu­
szkina pomnik Piotra I.

Ale więcej, niż jazda wynaję­
tym samochodem, daio mi spot­
kanie w aUtol usie z przewod­
nikiem, pilotującym 30-osobcwą 
wycieczkę przyjezdnych z róż­
nych krańców Związku Radziec­
kiego. Zakochany w swoim 
mieście, opoi nadał o dziejach 
Pałacu Zimowego, o Smolnym 
i dziesiątkach innych, po drodze 
spotkanych zabytków, licznych 
mostach przez Newę, o ogród­
kach i wysepkach, z których to 
miejsc każde związane jest bądź 
z iiuionanii wielkich przedsta­
wicieli rosyhkiej kultury: Pusz­
kinem. Gogolem. Dostojewskim.
IfWT e wrześniu bieżącego ro 
■ II / ku przypada 35 rc-izm- 
ł /11 ca rozpoczęcia 900-dnio- 
■ W wej blak-ady erin-

gradu. Przypomina o 
niej cme itarz Piskanowski, 
gdzie pochowano w mařewych 
grobach — nie starczyło ludzkich 
sił i możliwości na inne pogrze­
by — piawie 450 tysięcy lenin- 
graJczyków, którzy zginęli z 
głodu, chłodu hitlerowskiego 
ostrzału miasta. Dalszych prze­
szło 200 .ysięcy mieszkańców 
Leningradu zmarłych u czasie 
blokady leży pochowanych na

tow. St. kowalczy ka
PRAGA (PAÉ)

W śi odę, 9 bm., sekretarz ge­
neralny KC ILPCz, prezydent 
CSRS, Gustav Husak przyjął 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, ministra spraw wew­
nętrznych PRL, Stanisława 
Kowale 'yka, przebywającego 
w Czechosłowacji z wizytą ofi 
cjalną, na zaproszenie ministra 
spraw wewnętrznych CSRS, 
Jaromira Obziny.

16

J HORACE McCßY L

a*.
przdoiyln:
ZOFIA Z1NSEMJNG

ni«

Mattie została automatycznie zdyskwalifikowana, 
lekarz nie zgodził się na jej dalszy udział w konkursy 
Powiedział, że gdyby tańczyła dalej, coś by sobie 'usZ^, 
dziła i nigdy nie mogłaby mieć dziecka. Zrobiła z 
powodu straszną awanturę, opowiadała Gloria, zwy1^” 
słała lekarzy od ostatnich i stanowczo nie chciała się 
cofać. A jednak się wycofała. Musiała. Miała nóż 118 
gardle.

W ter. sposób jej parŁner, Kid Kamm, został partner#® 
Jack’e. Regulamhi na to pozwalał. Wolno było 
solo dwadzieścia cztery godziny, ale jeśli przez ten M 
ktoś nie znalazł sobie partnera, to go dyskwalifiko^a ' 
Zarówno Kid. jak i Jackie sprawiali wrażenie zadowól# 
nych z nowego układu. Jackie nie martwiła się strs._ 
Maria. Do partnera podchodziła zwyczajnie jak do Pai 
nera. Za to Kid promieniał. Wydawało mu się chyba, 
nareszcie pech przestał go prześladować. h

— Mogą wygrać — stwierdziła Gloria. — Są silni ć®, 
muły. Ta z Alabamy wykarmiła się na kukurydzy. Spoi 
na jej tyłek. Założę się, że mogłaby pociągnąć pöl roku-

— Ja stawiam na Jamesa i Ruby — powiedziałem.
— Po tym, jak się z nami obeszli?
— A cóż to ma do rzeczy? Zresztą i narr, nic nie W 

kuje. Mamy szansę wygranej, prrwda?
— Czyżby?
— No, ty nie jesteś tego taka pewna.
Pokręciła głową i dopiero po chwili powiedziała.
— Coraz bardziej bardziej wołałabym nie żyć.
Znowu to samo. Żebyn> sprowadzał rozmowę na 

wiadomo jaki temat, zawsze &o tego wracała.
— Co mam mówić, żebj ci nie przypominało, że 

lałabyś nie żyć? — spytałem.
— Nic — odrzekła.
— Poddaję się.
Na estradzie ktoś ściszył radio. Teraz muzyka rz^aSl 

minała muzykę. (Korzystaliśmy z radia przez cały cZ j 
kiedy nie grata orkiestra. Było popołudnie. Orkie# 
przychodziła dopiero wieczorem.)

— Panie i panowie — przemówił Rocky do mikro'0
— mam zaszczyt oznajmić, że dv'ie firmy zgłosiły £°l 
wość finansowania dwóch par. Salon piękności ,,Porill’ 

--------------------------- --- -------------------------------------x

r«'

Ni® 
wypisana

raton — mów łem sobie — resztę życia snędzę na s 5cZy' 
Nie mogę się doczekać kręcenia filmu na Saharze. 
wiście, to nigdy już nie nastąpi. .0^o

Patrzyłem, jak słoneczny trójkąt na podłodze stopn* p8) 
się kurczy. W końcu zmalał do jednego punktu i 
nd pełzać po .icgach. Wspinał się po mnie lak z£c)i, 
stworzenie. Kiedy dosięgał brody, stawałem na 
żeoy jak najdłużej podał mi na głowę. Nie zamy** a‘ce. 
oczu. Otwierałem je szeroko, patrząc prosto s‘° 
Wcale mnie nie oślepiało. Po chwili znikło. ajac

Rozejrzałem się za Glorią Stała przy podium, 
się z boku na bok. i rozmawiała z Rocky’m, który 
siadł na piętach. Rocky także się kiwał. iCały Person„ffiO' 
lekarz, pielęgniarki, sędziowie parkietowi, m'strz cer 
nii, nawet chłopcy od wody soaowej mieli przykazafMct- 
ruszać się w czasie rozmowy z zawodnikami. Kiero"' 
wo bardzo skrupulatnie tego przestrzegało) . j ti>

— Wyglądałeś bardzo zabawnie, kiedy tam sta‘® jp#
czubkach palców — powiedziała Gloria. — PrzyP0111 
łeś baletnika. s

— Wprawiaj się, to cl pozwolę na wiystęp solh“^ 
obiecał Rocky ze śmiechem.

— Jakie dziś było siońee — spytała Gloria
— Nie daj robić z siebie batona — powiedział rt115

nas Mack Aston z pary nr 5. co0^
Ktoś zawołał Rocky’ego. Był to Socks Donald. p 

zlazł z estrady i ruszył w jego stronę. ací^
— To nieładnie, że się ze mnie nabijasz — zw’r'

się do Glorii. — Ja nigdy tego .ile robię. pa®
— Ty nie musisz. Nabija się ze mnie speBiali8^0' ifl® 

Bóg urządza sonie ze mnie kpiny... Wiesz, jaki i-1tere<pj«' 
Socks do Rocky’ego? Ciekaw jesteś, co się tu u nas
je?

— No co?
— Znasz nr 6, Freddy’ego 1 tę małą Manski. Jej ^rn11’ 

zaskarży Freddy’ego i Socksa. Dziewczyna uciekła z 0
— Nie widzę tu żadnego związku.
— Ona jest nieletnia — wwjaśniła Gloria. — l^a . fs' 

z piętnaście lat. Mój Boże, tyle ich się puszcza,
cet powinien chvba mieć trochę oleiu w głowie. . ^tis*

— Czemu zwalać wszystko na Freddy’ego? To n e*
być jego wina. A

— Prawo mówi, że jego — powiedziała Glor’a- 
tylko to się liczy.

Poprowadziłem ją tam, gdzie stali Socks i Rocky> ® ytf 
podsłuchać, o czym rozmawiają, ale szeptali przyc>sZ j jji' 
głosem. Właściwie mówił tylko Socks. Rocky słucha*  
wał głową.

— Natychmiast — dobiegł mnie głos Socksa. rldct’ 
Rocky skinął na znak, że rozumie, i wrócił na Pa.r d°

chytrze mrugając w przejściu do Glorii. Zbliżył 
Rollo Petersa i odwoławszy go na bok, coś md 
chwilę cicho, z przejęciem tłumaczył. Potem Rollo o® po' 
rozglądając się dokoła, jakby kogoś szukał, a Ro°kJ 
nownie wycofał się na estradę.

dour”, Aleja B nr 415, zaop’ekuje się parą nr 13 — 
sem i Runy Bates. Panie i panowie, a także wy, dzie ,] 
poproszę o duże brawa dla salonu piękności „Pompko 
z Alei B nr 415...

Wszyscy bili brawo. , ;e
— Drugą finansowaną parą — podiął Rocky — . 

para nr 34. Pedro Ortega i Lillian Bacon. Za jmie się 
mi garaż „Oceanie”. Wsnaniale. A teraz duże bravra 
garażu „Oceanie” z Ocean Walkway nr 11341 w Sa 
Monica.

I znów wszyscy bili brawo.
— Panie i panowie — mówił Rocky — to cudowne 

ciaki powinny mieć więcej opiekunów. Powiedzcie s^Sa- 
przyjaciołom, panie i panowie, i niech każdym z ^zieC,,:e, 
ków ktoś się zajmie. Spójrzcie na nicn, panie i pan° 
po 242 godzinach nieustannego ruchu są jak maje P 
ranek... Duże brawa dla tych cudownych dzieciakóWi P 
nie i panowie.

Jeszcze raz zabrzmiały oklaski.
— I proszę pamiętać, panie i panowie — ciągnął R° „

— że tam, w drugim końcu sali, znajduje się PalmjaM^. 
gdzie podają znakomite napoje, różne gatunki piwa i sa„.,. 
wieże. Odwiedzajcie Palmiarnię, panie i panowie... Z0C 
namy — zwrócił się do radia i przekręciwszy gałkę P 
nownie wypełnił salę hałasem.

Podszedłem z Glorią do Pedra i LilLan. Pedro ut^ je 
na jedną nogę. Mówiono, że tozorał mu ją byk na aT?w 
w Mexico City. Lillian była brunetką. Ona też Pr°.e 
wała się wkręcić do filmu, kiedy usłyszała o marato0

— Moje gratulacje — powiedziałem. ,Z[J
To dowodzi, że ktoś się nami interesuje — stwi°r

Pedro.
— Co prawda to nie Metro-Goldwyn Mayer, ale natr0- 

zie może być i garaż — powiedziała Lillian. — Ale to 1 
che dziwaczne, żeby mi garaż kupował bieliznę.

— A kto mówił o bieliżnie? — zapytała Gloria. — 
dostaje się bielizny. Dają trykotową Koszulkę z w. - 
na plecach nazwą garażu.

— Ja dostaję także bieliznę — odparła Lillian.
— Fej, Lillian — zawołał Rollo, sędzia parkietowy 

ta pani z garażu „Oceanie” chce z tobą pomówić.
— Jaka znowu pani?... — snytała Lillian.
— Twoja opiekunka, pani Yeargan... .
— Tc dlatego, że narobiłam szumu — zauważyła Łm

— Wygląda na to, że dostaniesz bieliznę, Pedro. ’
Przeszliśmy z Glorią koło podium mistrza crreintfćj- 

Przyjemnie tam było o tej porze po południu. Dum * ajj 
kąt słonecznego światła padał przez podwójne okno ý 
barem w Palmiarni. Trwało to zaledwie jakieś óz’ 
minut, ale przez te dziesięć minut przesuwałem się ^°pi« 
po jłonecznej plamie (musiałem się poruszać, żeby naS 
zdyskwalifikowali), caiy zalany promieniami. 
pierwszy wtedy doceniłem słońce. Jak się skończy teïl
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